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Echa wystąpienia Rzymu i Berlina
Austria i Węgry wślad Berlina i Rzymu

PARYŻ. Pat. Havas donosi z Wiednia, że wiedeńskie koła 
oficjalne nie wymieniają daty, w której Austrja uznać ma rząu 
powstańczy w Hiszpanji. Koła dob-ze poinformowane twierdzą, 
że uznanie rządu w Burgos przez Austrję i Węgry nastąpi w naj 
bliższym czasie.

M adryt p ro testu je
przeciwko uznaniu rządu pen. Franco

LONDYN. Pat. Stacja radj-owa w Walencji donosi, że rząd 
hiszpański skieruje do Ligi Narodów ostry protest przeciwko u/, 
nanlu rządu gen. Franco przez Niemcy i Włochy.

Włoski charge (Taffaires przy rządzie
gen. Franco

RZYM, PAT. Na stanowisko włoskiego charge d‘affaires przy powstań­
czym rządzie gen. Franco mianowany został p. Filippo de Ciutis, dotychczaso­
wy charge d‘affaires Wioch przy rządzie madryckim, bawiący obecnie w 
Alicante.

Blokada Barcelony
LONDYN. Pat. General Franco zawiadomił rząd 

angielsKi, że zamierza ogłosić blokadę Barcelony.
LONDYN. Pat. Według oficjalnych infonnacyj brytyjskich 

konsulowie niemiecki i włoski opuszczają dzisiaj Barcelonę.
Obywatele włoscy i niemieccy są ewakuowani z wielkim pos 

piechem. Dotychczas rząd brytyjski, ,an zaznacza Reuter, nic wy 
powiedział swego zdania ani w sprawie uznania rządu gen. Fran 
co przez Niemcy i Włochy, ani w sprawie wiadomości z Burgos, 
dotyczących blokady Barcelony.

Urzędowo komunikują, iż sytuacja jaka powstała po oświad 
czeniu gen. Franco jest rozpatrywana przez rząd.

Wiadomość ta może być interpretowana jako możliwość wy 
dania ostrzeżeń.,a okrętom brytyjskim, należącym do marynarki 
handlowej.

W~kołach zbliżonych do admiralicji wyrażana jest wątpli - 
wość czy gen. Franco uda się przeprowadzić skuteczną blokadę.

Przeważa pogląd, iż przed ogłoszeniem blokady powstańcy 
musieliby przedewszystkiem opanować porty południowo - wscho 
dniej Hiszpanji.

W kołach hiszpańskich Londynu, według Reutera, twierdzą, 
że wielki krążownik, znajdujący się w rękach powstańców „Los 
Canarios", który w ostatnich czasach krążył w pobliżu Gibralta 
ru jest kierowany przez oficerów niemieckich i zaopatrzony jest w
niemiecką amunicję.

Flota rządowa prawie całkowicie jest skoncentrowana w Kar 
tagenie. Dokładnych danych co do siły floty powstańczej brak, 
ale wiadomo, iż lekki krążownik „Republica", znajduje się w Ka 
dyksie, krążownik „Los Cana:ios“ i „Almirante Cervera“ stoj'ą 
w porcie Ceuta wraz z kilku mniejszymi okrętami.

P ie rw sze  bom bardowanie
Barcelony

PARYŻ. Pat. Korespondent „lntrasigeant“ donosi z Barcelo 
ny, iż krążownik powstańczy wczoraj w nocy dwukrotnie bom - 
bardował miasto.

Po raz pierwszy po północy, po raz raz drugi po godz. 4-ej 
Około godz. 7-ej słychać było również odległe odgłosy kanonady.

Szkody wyrządzone orzez bombardowanie są nieznaczne. 
Strzały nie były celne. Korespondent dziennika dodaje, iż ludność 
nawet nie zdawała sobie sprawy z tego, iż miasto jest bombardo 
wane, ponieważ w chwili gdy padły na nie pociski z krążownika 
powstańczego nad miastem szalała burza.

Według korespondenta „Intrasigeant" Barcelona prawdopo 
dobnie była ostrzeliwana przez krążownik powstańczy „Gadaria".

Flaga żółto-czerwona na ambasadzie
hiszpańskiej

Entuzjastyczne przyjęcie decyzji
Włoch i Niemiec

CASABLANCA. Pat. Doniesienie o uznaniu rządu gen. Fran 
c,o przez Włochy i Niemcy rozeszły się w środę wieczorem z bły 
skawiczną szybkością po calem mieście.

Na wszystkich placach i głównych ulicach gromadziły się 
tłumy ludzi, wznosząc głośne okrzyki na cześć Włoch, Niemiec, 
narodowej Hiszpanji i gen. Franco.

Rozgłośnie radjowe podały hymny włoski i niemiecki, pod­
chwytywane chórem przez tłumy.

Późnym wieczorem ulicami miasta przeciągnął wielki po - 
chód z oddziałami „falangi hiszpańskiej" na czele.

Pochód udał się pod siedzibę głównej kwatery, gdzie długo 
trwałemi okrzykami zmuszono gen. Franco do ukazania się na 
balkonie i wygłoszenia przemówienia do tłumu.

Stanowisko Japonii wobec uznania rzędu
gen. Franco

TOKIO, PAT. Rzecznik ministerstwa spraw zagranicznych oświadczył 
przedstawicielowi Havasa, że nie istnieje żadne porozumienie między Japonją, 
Wiochami i Niemcami w sprawie uznania rządu gen Franco.

Japonja poweźmie decyzję w tej sprawie w całkowitej niezależności od 
innych państw.

W rażenie w e  Franci!
PARYŻ, PAT. Agencja Havasa donosi: Polityczne koła francuskie nie 

zostały zaskoczone wiadomością o uznaniu rządu gen. Franco przez Niemcy 
i Włochy. Od dłuższego już bowiem czasu wiedziano, że rządy niemiecki i wio­
ski nosiły się z tym zamiarem, co zresztą znalazło potwierdzenie w czasie ber­
lińskich rozmów ministra Ciano.

Posunięcie to nastąj..ło może trochę wcześniej, niż przewidywano, gdyż 
tutejsze koła polityczne sądziły, że uznanie rządu gen. Franco przez oba le 
państwa nastąpi dopiero po zdobyciu Madrytu.

Tutejsze koła dyplomatyczne nie wiedzą, w jaki sposób rządy niemiecki 
i włoski chcą połączyć ostatnią swoją decyzję z paktem o nieagresji i londyń­
skim komitetem koordynacji. Prawnie postępek Niemiec i Włoch nie pociąga 
za sobą konieczności wystąpienia tych państw z komtetu nieinterwencji. Układ 
bowiem o nieinterwencji odnosił się do obu walczących str^n w Hiszpanji 1 
rząd madrycki, uważany dotychczas przez wszystkie państwa za legalny, podle 
gał temu układowi w tej samej mierze, co rząd powstańczy.

N iepokój Z.S.S.R.
RZYM, PAT. Agencja Stefani donosi z Londynu, że ambasador ZSRR. 

zażądał terminowego zwołania komitetu nieinterwencji, celem zastanowienia 
się nad konsekwencjami uznania hiszpańskiego rządu narodowego przez Wio 
chy i Niemcy

Czy Włochy wystąpią z komitetu
nieinterwencji

RZYM, PAT. Włoskie koła półurzędowc wyrażają opinję, że uznanie 
przez Włochy rządu gen. Franco nie pociągnie za sobą wystąp-enia Włoch z 
londyńskiego komitetu nieinterwencji.

Zdaniem opinjl włoskiej decyzja rządu rzymskiego, dotycząca uznania 
rządu gen. Franco, winna przyczynić się do wyjaśnienia sytuacji i powinna uła­
twić państwom innym zajęcie stanowiska wobec nowego stanu rzeczy w Hi­
szpan]], wytworzonego przez zwycięstwa powstańców.

Pm samobójstwie ministra

PARYŻ. Pat. Havas donosi z 
Rzymu: Od wczoraj na ambasa - 
dzie hiszpańskiej przy Kwirynale 
powiewa flaga złoto - czerwona.

Dotychczas nie wiadomo kto bę 
dzie rep. ezentował Burgos przy 
rzędzie włoskim.

Narazie hr. Magaz jest oficjal- 
nym przedstawicielem generała

Franco zarówno przy rządzie włos 
kim, jak i przy stolicy Apostoils - 
kie].

Od niedawnego wyjazdu amba­
sadora rządu hiszpańskiego przy 
Watykanie Zuluetty — ambasada 
jest kierowana przez dyplomatów 
Którzy opowiedzieli się za rządem 
powstańczym.

Wrzenia i gwałto ne ataki lewicy francuskiej
PARYŻ. Pat. Wedle doniesień prasowych prokuratura w Lii 

le na prośbę Bluma oraz rodziny Salengro wdrożyła dochodzenie 
w sprawie powodów zgonu ministra.

Wczorajszego wieczora odbywały się w Paryżu liczne ma­
nifestacje protestacyjne, zorganizowane przez czynniki lewicowe 
W różnych dzielnicach stolicy formowały się pochody. Z tłumów 
wznoszono okrzyki „Niech żyje Blum“ i „pomścimy Salengro". 
Wybito szyby w redakcji dziennika „Figaro". Policja rozproszy 
la manifestantów. Wszystkie partje wchodzące w  skład „frontu 
ludowego" nadesłały partji socjalistycznej wyrazy współczucia 
i solidarności, występując przeciwko „zawodowym oszczercom".

Partja socjalistyczna powzięła uchwałę, stwierdzającą, że 
Salengro popełnił samobójstwo z powodu „ohydnej kampanji" 

Komunikat przyrównywuje samobójstwo Salengro do zabójst- 
Jaurezsa i kończy się słowami: „Salengro winien być ostatnią o 
fiarą faszyzmu".

„Populaire" donosi, że partja socjalistyczna otrzymała od 
Związków Zawodowych pracowników drukarskich, zawiadomie­
nie, że tygodnik „Gringoire", który zamieszczał ataki przeciwko 
Salengro więcej się nie ukaże.

Naczelny redaktor „Gringoire" de Carbuccia opublikował 
komunikat protestujący przeciwko uchwalonemu przez generalną 
konfederację pracy bojkotowi jego wydawnictwa .

De Carbuccia zarzuca generalnej konfederacji pracy, że ko 
rzysta ona z sytuacji by objąć kontrolę nad wszystkiemi dziedzi­
nami życia, dodając, że odrzucił ofertę drukami niezrzeszonych, 
ponieważ przestrzega uprawnień związków zawodowych, wyma 
ga jednak poszanowania swobody redagowania pisma i jego nie 
zawisłości politycznej.

Zaognienie sytuacji wewnętrznej we Francji
PARYŻ. Pat. Tragiczny zgon ministra Salengro wywołuje 

coraz głębsze poruszenie opinji publicznej, zwłaszcza w Paryżu 
i departamentach północnych, zaogniając coraz poważniej atmo 
sferę wewnętrzna - polityczną kraju.

Deputowany Becąaurt, reprezentujący w parlamencie ogrąg 
Lille i który by! autorem ostatniej interpelacji, zwróconej przeciw 
ministrowi Solengro, na żądanie władz administracyjnych wyje^ 
chał wczoraj z Lille wraz z rodziną, aby swą obecnością nie wy 
woływać incydentów. Permjer Blum wystosował do ludności 
miasta Lille gorący apel, wzywający do zachowania spokoju i 
powstrzymania odruchów zemsty. W apelu tym oświadcza jed - 
nak premjer ludności: „Wiecie, kto jest winny tej śmierci".

Niemieckie archiwa miały wyjaśnić przeszłość 
min. Saiengro

W kuluarach Izby Deputowanych doszło wczoraj do ostre 
go incydentu między socjalistami a kilkoma deputowanymi pra­

wicowymi, którzy traktowali samobójstwo min. Salengro, jako 
potwierdzenie stawianych mu zarzutów'

„L‘Humanite“ pisząc o tym incydencie, twierdzi, że jeden z 
zaatakowanych deputowanych prawicowych, p. Tixier - Vingan 
cour oświadczył głośno, iż od dłuższego czasu czynione były w 
niemieckich archiwach wojennych poszukiwania dokumentów, 
mających potwierdzić zarzuty, stawiane przez prasę prawicową 
ministrowi Salengro.

„L‘Humanite“ uważa to oświadczenie deputowanego Tixier 
za dowód, iż kampanja przeciw ministrowi Salengro prowadzona 
była przez prawicę francuską w porozumieniu z czynnikami nie 
mieckiemi. Na posiedzeniu sejmiku departamentalnego okręgu 
paryskiego doszło również do gwałtownego incydentu między 
radnymi lewicowymi i prawicowymi przy zgłoszeniu przez jedne 
go z radnych socjalistycznych wniosku, wyrażającego hołd dla 
zmarłego ministra.

Ataki czerwoniaków paryskich na prasę prawicową
Socjalistyczny „Populaire" i komunistyczna „LMumanite" 

wydały wczoraj wieczorem nadzwyczajne dodatki, atakujące w 
nagłówkach i artykułach czynniki prawicowe jako winnych śmier 
ci ministra Salengro.

Wczoraj wieczo> eni na polach Elizejskich zgromadziło się 
kilkuset manifestantów, którzy przeciągnęli przez pola i wielkie 
bulwary, śpiewając międzynarodówkę oraz wznosząc okrzyki 
przeciw „faszystowskim mordercom" ministra.

Czwartkowe dzienniki frontu ludowego z „Populaire", „L‘Oe 
uvre“ i „L‘Humanite“ na czele, wskazują w dalszym ciągu, że 
odpowiedzialność za śmierć min. Salengro spada na prawicę 
francuską i .jej prasę, domagając się od rządu energicznych de - 
cyzyj. Dzienniki te donoszą, iż rząd polecił prokuratorowi wdro­
żenie dochodzenia przeciwko organom, które prowadziły kampa 
nję prasową przeciw zmarłemu ministrowi.

Groźba Action Francalse
Pi asa prawicowa domaga się zachowania spokoju, starając 

się wykazać w swych komentarzach dużą rezerwę.

Dzienoiki prawicowe zaniechały kampanji, jedynie dzisiej - 
sza „Action Francaise zwraca uwagę, ze gdyby czynniki lewico 
we chciały ze śmierci min. Salengro wykuć broń polityczną, to 
prawica będzie musiała odpowiedzieć, domagając się jednak cał 
kowitego wyjaśnienia sprawy, która ma jeszcze wiele ciekawych 
momentów. Dziennik grozi między wierszami, że prawica może 
odpowiedzieć wytoczeniem dalszych argumentów i rewelacyj. 
Niemniej jednak w kolach politycznych oczekują obecnie szyb - 
kiego i zdecydowanego wprowadzenia w życie dekretu prasowe­
go. ~
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Za wcześnie,..
P. Rzymowski nie został jeszcze 

widocznie dostatecznie sk om pro mit owa 
ny, bo wiadomości o jego ustąpieniu 
z Polskiej Akademji L iteratury są przed 
wczesne. P. Rzymowski zapragnął ty l­
ko rady familijnej, innemi słowy P.A.L. 
ma rozpatrzeć w szystkie zarzuty, któ- 
remi biednego akadem ika obarczono.

P. Rzymowski mógłby przecież o- 
skarżyć przed sądem  koronnym  w szy­
stkich tych, którzy go oskarżali, .wido­
cznie jednak przykład z ,,Płom ykiem " 
odstrasza go od tego kroku.

P r o ś m y  k i n o w e

„Dziennik Popularny", chociaż stoi 
od ra s  na zupełnie przeciw nym  biegu- 
nie jest nam sym patyczniejszy od roz­
maitych Kurjerów, które za p ien iąd ze ; 
państw ow e zajm ując wcale niepaństw o j 
we stanow isko. I „Dziennik Popularny" j 
jest dowcipny. Oto np. zamieścił j 
,,program y kino - tea trów ":

 ̂ KINO RÓG-MALINOWSKI: „Za 
pomniane twarze". j

KINO BEREZA: „Biuro zaginio- j 
nych ludzi".

Odsłonięcie pomnika M.Kopernika na uniwersytecie
w Boionji

WIENIAWA: „WesołaKINO
noc". j

KINO KOC: „Kraina snów". i 
KINO KADZICHŁOP: „P o d !

dw iem a flagam i". i
KINO I. K. C.: „Pieniądz" i „Dla j 

ciebie tańczę".
KINO P ‘ RYL EWICZOWA

Ostateczne rozstrzygnięcie ustawy
o ubofu rytualnym

Została zakończona w  Minister­
stw ie Rolnictwa czterodniow a kon 
ferencja w  sprawie wprowadzenia  
ustaw y o uboju zwierząt gospodar  
skich.

Najważniejszą z decyzyj, pow - 
| ziętych przez konferencję, jest [ 
j niew ątpliw ie fakt ustalenia kon- 
I tyngentów uboju rytualnego w w y  
:■ sokości 60 procent faktycznego

uboju z lat poprzednich.
Kontyngenty ubojowe ,nrają być  

wprawdzie różne dla p oszczegó l­
nych w ojew ództw , a o w ysokości 
ich decydow ać będą w ojew odo­
w ie, można jednak już dzisiaj spo  
dziew ać się, że ustalenie kontyn­
gentu w  w ysokości 60 procent, 
będzie przyjęte za pew nego ro­
dzaju regułę.

Hjstąpca ^Morawskiego w Z w. izb Roln.
także konserwatysta

prezesaJ Rolniczych w Związku i prezes! W obec nominacji 
I Związku Izb i Org. Roln. p. Kaje-1 lw ow skiej Izby Rolniczej. Jak nas 
| tana Dzierżykraj -  M orawskiego, mu-M-m.,;-, „r î-.r,r n™.™™
i na stanow isko wicem inistra skar­

bu, pełniącym obowiązki prezesa
Związku został z urzędu dr. Ka 
zimierz Papara, prezes sekcji Izb

informują, wybór now ego prezesa  
ma nastąpić w niedługim czasie. 
W  każdym razie stanie się to pra­
wdopodobnie jeszcze przed sesją  
parlamentarną.

Zdjęcie nasze przedstav*a popiersie 
‘ M ikołaja Kopernika, odsłonięte uroczy- 

.,Rę i ście w  ub. niedzielę na U niw ersytecie
w Boionji, gdzie znakom ity astronom  
polski studjoA ał w latach od 1496 .— 
1500. U roczystość odbyła się w obecno 
ści am basadora R. P. przy Kwirynale 
dr. W ysockiego, przedstaw icieli władz 
faszystow skich i licznych reprezentan­
tów  nauki.

Podobizna Kopernika została w yko­
nana we włoskim m arm urze przez pol­
ską rzeźbiarkę Jadw igę Bohdanowicz.

Popiersie zostało umieszczone w 
przedsionku wielkiej auli uniw ersytec­
kiej, na przeciw popiersia króla Wikto^ 
ra Emanuela II, protek tora  wszechnicy 
bolońskiej.

ce na stoie" i ..Mój pan maż".
KINO SOSNKOW SKI: „Pan z

miljonami" i „Pod twoją obronę".
Szkoda, że „Dziennik Popularny" za­

pomniał o sobie, byłoby może tak : Kino 
Dziennik Popularny: „M ały buntow nik" 
i „Jeden z tysiąca".

Bit&a pod Pgrami
Żydzi chcą ‘wędrować do P alesty ­

ny, a więc krzyżyk na drogę, tym cza­
sem pcd Pyram i zatrzym ują ich i n ad -j
kom isarz Porębski z 30 policjantam i I We czwartak w lubelskim Sądzie A. i rych 25 było skazanych (a z tych zaś 
każe zaw racać spow rotem  do stolicy. : poiacyjnym rozpocznie się rozprawa 10 odsiaduje swą karę w więzieniu ra

Drugi akt procesu o zajścia w Przytyku

Ha trop ie  de fraudantów
600.000 złotych defraudacji;

W  ostatnich dniach zakończono w nie wyższe niż pierwotnie przypuszcza- 
Krakowie dochodzenie przeciwko kilku , no i wynoszą o-koło 600.000 zl. Pro- 
urzędnikom jaworznickich komunalnych j kuratura Sądu Okręgowego w Krako- 
kopalń węgla, których właścicielem jest j wie przystąpiła do sporządzenia aktu 
gmina m. Krakowa, oskarżonym o po- i oskarżenia przeciwko sprawcom nadu- 
pełnienie nadużyć. Okazuje się, że stra żyć. 
ty poniesione przez kopalnię są znacz- l ---------

300.000 z ło tych  :k r ? d f
pisarz hipoteczny

U' związku z tern czytam y 
taki w ierszyk:

Marsz, marsz Rippei 
Z ziemi polskiej do Erec Izrael.., 
Niestety pod Pyrami 
Porębski skończył z nami...

“ Rogate s*rce' i krótkie
n:gi

Stanisław  Szukalski umieścił w jed-

w prasie głośnego procesu o tragiczne zajścia w 
j Przytyku. Będzie to akt drugi wielkie- 
j go procesu Polaków z Żydami.
! Lubelski Sąd Apelacyjny rozpatrzy 
aż 7 skarg apelacyjnych, w tem skar­
gi prokuratora Dotkiewicza, który do­
maga się podwyższenia kary zabójcy 
ś. p. Wieśniaka — Szubinowi Lesce z 
8 lat na 10 lat więzienia, osk. Kirszen- 
cwajgOwi z 6 na 8 lat, pozostałym zaś 
żydom z kary kilkumiesięcznego w:ę-

nem z pism krakow skich ogłoszenie, i zienia na 2 lata więzienia. Prokurator 
które zakraw a na hum oreskę: i domaga się u ii urania 4-ch Polaków, u-

„Twórcowmia Szukalsktego w j niewinnionych z zarzutu zabójstwa b. 
Krakowie, ul. Basztowa 15, III pię- P- Minkowsldch.
tro. Przyimo vani będą tylko kan 
dydac" nisko - krępej budowy. Ty 
dasz pracowitość, a twórcowma la 
ci talent".

J\ więc długonodzy wykluczeni, wy-

Prokurator domaga się też ukarania 
uniewinnionych 11-stu Poiaków.

Wobec 3-ch uniewinnionych żydów 
prokurator nie żąda zmiany wyroku. 

Pięć skarg apelacyjnych wnieśli ob‘
smukli młodzieńcy także, mistrz Szukał 1 rońcy^ skazanych żydów. Była też 
ski uw aża, że talent kryje się u ludzi I vniesiona skarga apelacyjna przez ży- 
w budow ie pyknicznej. Z resztą talent ] dowskiego powda cywili =go, ale wo. 
nie jes t wymagany, da go kandydatom  ! hec braku apelacji prokuratorskiej w 
tw órcow nia, trzeba mieć tylko krótkie stosunku do tych uniewinnionych Po- 
nogi, szerokie bary, serce rogate  i pra- teków, skarga żydowskiego powoda cy
c o w i c i e  m a c h a ć  d ł u t e m .

N O W Y  G U B E R N A T O R  A N G IE L S K I 
W  K A N Y 1

wilnego nie będzie przez Sąd Apela­
cyjny rozpatrywana.

Siódmą skargę apelacyjną wnieśli 
obrońcy skazanych Polaków, pp. mec. 
Bohdan Gajewicz j mec. Stanisław 
Zdzitowiecki z Radomia.

ŁAWA OBROŃCZA
Obowiązków obrońców Polaków 

podjęli się honorowo przedstawiciele 
polskiej paiestry radomskiej, dalej przed 
stawicieie paiestry lubelskiej, warszaw 
skiej i łódzkiej.

Obrońcy Polaków będa wnosić ob­
ronę aż 36 chłopów przytyckich z któ-

domskiem od wiosny b. r., tak, iż w 
tych dniach termin wymierzonej kary 
już jm mija, bądz minął!), oraz będą 
bronić 11 uniewinnionych Polaków, kto 
rych skazania domaga się prokurator w 
swej skardze apelacyjnej.

Żydzi zapowiadają udział w proce­
sie swych największych „asów" ob­
rończych.

ROZPRAWA POTRWA 3 DNI 
Rozprawa apelacyjna w Lublinie 

przewidywana jest na 3 dni, t. j. na 
czwartek, piątek i sobotę.

WALKA O KARTY WSTĘPU 
Dla publiczności zarezerwowano za 

ledwie 30 kart wstępu na salę roz­
praw', a zgłoszeń jest już około 200. 
O karty wstępu jest w takich warun­
kach niesłychanie ciężko.

Nawet dla prasy zarezerwowano 
tyiko 14 miejsc, w tem 8 dla Polaków 
a 6 dla żydów.

Żydzi naturalnie starają się zalać 
ławę prasową swymi przedstawicielami 
bowiem już dotąd zgłosili 20 podan o 
karty "stępu.

Już z tego choćby widać, iż rozpra­
wa apelacyjna będzie interesująca, mi­
mo iż ograniczy się tylko do referatu 
sądowego i przemówień prokuratora 
oraz obrońców.

Naturalnie obrońcy żydów będą po­
nawiać swe wnioski o dopuszczenie 
świadków j zarządzenie wizji, które to 
wnioski już na posiedzeniu niejawnym 
zostały przez Sąd Apelacyjny od­
dalone.

Oskarżonych na rozprawie nie 
będzie.

Pisarz hipoteczny Ignacy Prusakie- 
wicz stanął przed sądem okręgowym 
w Łucku, oskarżony o nadużycia po­
pełnione w latach 1926 do 193i sięga­
jące olbrzymiej sumy 300 tysięcy zło- 

' tych.
Odczytany akt oskarżenia zarzuca 

Prusakiewiczowi, że za czynności u- 
rzędowe pobierał kwoty znacznie wyż­

sze od ustalonych i nie księgował ich, 
narażając w ten sposób na poważne 
starty zarówno osoby prywatne, jak 1 
skarb państwa. Ogółem stwierdzono 
straty w wysokości 300 tys. złotych.

jednocześnie izba skarbowa wymie­
rzyła Prusakiewiczowi grzywnę w wy­
sokości pół miljona złotych za ukrywa­
nie dochodu.

D u ń c zyk w y z u ł z  m ajątku
obywatelką angielską ale w Polsce

W Sądzie okręgowym w Równem 
i rozpoczął się dziś sensacyjny proces 
j przeciwko duńczykowi Olgierdowi La- 
senowi, oskarżonemu o wyzucie z je- 

f dnego z najładniejszych majątków w 
. Polsce obywatelki angielskiej hr. Juljl 
i MooitonOwej.

JV oortonowa, która stale przebywa 
Zagranicą powierzyła administrację 
swych dóbr Buszcza w pow. zdołbunow 
skim na granicy polsko - sowieckiej, 
Olgierdowi Lasenowi, który nie mając 
plenipotencji na sprzedaż, dokonał sze-

100 proc. d la mnie.,.
Defraudował pieniądze za podatki

Si:
lilii!.

H e n r y  R obert B rooke Popham , 
iow any just g u b e rn a to rem  K cnyi.

W zarządzie miejskim m. Ciechocin­
ka, pracował w charakterze inkasenta 
26-letni Zygmunt Piechocki, który in­
kasował należności z tytułu grzywien, 
nakładanych na właścicieli sklepów', 
przyczem miał pobierać tytułem wyna­
grodzenia 10 proc.

Od pewnego czasu przestał P. wpla 
cać należnood do kasy zarządu miej­

skiego, a nagabywany oświadczył, że 
płatnicy zwlekają z regulacją.

Wreszcie, gdy „opieszałość" płatni­
ków wydała się podejrzaną przeprowa­
dzono dochodzenie, które ustaliło, że 
niesumienny inkasent przywłaszczył so 
bie znaczną sumę pieniędzy i wydał na 
hulanki.

Defraudanta osadzono w areszcie.

regu oszukańczych tranzakcyj i objek- 
ty wieiomiljon0wej wartości odstąpił za 
sumę 314 tys. dolarów. Wysłannicy 
hr. Moortonowej hr. Rostworowski i hr. 
Kocebue przybyli zapóźno do Polski i 
nie zdołali już unieważnić te] tranzak- 
cji. Rzecz znamienna, że akty sprze­
daży majątku na Wołyniu podpisano u 
jednego z notarjuszy warszawskich. — 
Mimo upływu czterech lat od zawarcia 
tranzakcji, prawna właścicielka majątku 
nie otrzymała z 314 tys. dolarów ani 
jednego grosza.

ZGON B. POSŁA ANDRZEJA PLUTY
Dnia 16 listopada b. r. zmarł po 

krótkiej chorobie jeden z czołowych 
działaczy Stronnictw a Ludow ego, b. po 
set parlam entu austrjackiego oraz Sej­
mu polskiego, Andrzej Pluta ze Szklar, 
pow . Rzeszów. W  M atopolsce byt zna­
ny jako w ybitny pracow nik w Maiopol- 
skiem  T ow arzystw ie  Rolniczem. Był

on jednym  z założycieli i tw órców  po­
litycznego ruchu chłopskiego na terenie 
M ałopolski. W  Stronnictw ie był czł m- 
kiem Rady Naczelnej oraz członkiem 
Z arządu O kręgow ego w Krakowie. — 
O statnio byt jeszcze obecny na uroczy­
stościach w Nowosielcach.

W WIRZE STOLICY
SZALAPIN PRZYJEŻDŻA!

Staruszka opera zamiSłst roelecieć 
się ostatecznie s ta je  w prost na- uszach 
by przyciągnąć puoliczność. D yrekcja 
umyśliła w ieczory trakow e. Są pew ne 
dnie, w których Stróże w puszczają pa­
nów tylko w sztyw nych koszulach, a 
panie tylko bez koszul t. j. w sukniach 
balowych. Poniew aż panow ie w ecierpią 
fraka, więc dyrekcja słusznie rozumuje, 
że zacne połowice będą silą ciągnąć 
małżonków  w te dnie do opery.

28 listopada w ielka a trakc ja : Sza-
laipin w ystąpi w Borysie Godunowie 
tylko raz jeden. Ceny biletów przystęp­
ne, zgodnie z rozporządzeniem  prem je- 
ra o artykułach pierw szej potrzeby — 
w ypisane w yraźnie na kartce. Obok 
cennika karafka z w odą by każdego co 
przeczyta mieć czenr cucić.

| T abore t 1-go rzędu .— 28 zl.; kupon 
; do loży 30 zl.; ostatni rząd parteru  —
| 17 zl.; ostatnie miejsce na galerji skąd 
; nic prócz sufitu nie w idać i nic prócz 
| oklasków  na dole nie słychać —  8 zl. 
j N aturalnie w szystkie bilety już daw no 

rozkupione.
Jeszcze ćwierć nvieku temu Awer- 

czenko podaw ał sposób zbicia kabzy na 
Szalapinie:

Ogłosić w mieście w ystęp  m istrza; 
w szyscy rzucają się do kasy —  niema 
biletów! ale usłużni ludzie sprzedają  ra  
boku bilety —  za podw ójną cenę oczy­
wiście; gdy  w yprzedają  cały tea tr — 
—■ ogłoszenie: spow odu kataru  Szalapin 
nie przyjeżdża; kasa ztwraca pieniądze 
za bilety, nadw yżki zostają  w kieszeni 
spryciarzy; w  ten sposób m ożna ucz­
ciwie dorobić się fortuny na kilkunastu 
niedoszłych koncertach mistrza.

Na Szalapina w ybierają się młodzi 
i starzy.

Młodzi, bo dziadek przekazał im 
w testam encie obok kam ienicy polece­
nie usłysizenia przy pierwszej okazji 
tego  co czarow ał już jego  ojca, sta­
rzy, bo to  roztkliw iające ujrzeć w  dniu 
złotego w esela tego  na czyim koncer­
cie —  jako narzeczeni —  pocałowali się 
ukradkiem  pierw szy raz. K ażdyby po­
szedł obejrzeć Dumasa, N apoleona III 
czy B ogusław skiego —  łudiz.i o których 
słyszał już w  kołysce. Szalapin to taki 
sam w ątek  historji starożytnej.

Jajko Szalapina jest rów nie znane 
jak ja jko  Kolumba. Z aproszony po  raz 
pierw szy na szykow ny bankiet i posa­
dzony przed talerzem  zupy szczaw io ­
wej z jajkiem  —  Szalapin zbaraniał. 
Chciał łyżką przeciąć jajko —  prysło 
na środek stołu, zażenow any w ziął je 
w  rękę i  w rzucił spow rotem  do talerza; 
now a próba —  now a szpryca; w szyscy 
śledzili iz zajęciem w alkę m istrza z ja j­
kiem, w reszcie otw orzył usta i —  połk­
nął całe ja jko  odrazu.

—  W spaniałe gardło  śpiewacze! 
stwierdzili konwiwi.

W ięc na Szalapina w ybierają się 
tłumy. Kwiaty entuzjazm , recenzje już 
się szykuje.

Karol

P. Michał Mościcki 
w Warszawie

Wczoraj przybył do Warszawy do. 
tychczasowy poseł Rzeczypospolitej w 
Tokio p. Michał Mośdcld, który jak 
wiadomo, odwołany został do centrali.

Włoska flota wojenna ku czci admirała Horthy‘ego

i- - - m -
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26 lis to p ad a  oczekiw any je s t  ad m ira ł l l o r th y  w N eapolu , gdzie m a  p rzy jąć  d efilad ę  106 ok rę tów  w ojennych. Na
zdjęc iu  p rzyby łe  o k rę ty  w ojenne w  porcie  w N eapolu.

F R O N T  P R A C Y
I IL

W p ią tym  d n iu  kong resu  , "<lr. Ley, 
p rzyw ódca F ro n tu  P racy , m ia ł r e ­
f e r a t .  N iem iecki F ro n t Prac-y jes t 
o rg an izac ją  P a r r j i  i je s t p rzez  n ią  
prow adzony  i o p a rty  je s t n a  tych  sa ­
mych podstaw ach , n a  iak ich  o rg an i­
zac ja  p a r t  ji. P rzedew szystk iem  zw ią­
zki zawodowe robo tn icze  j  i zw iązki 
p racodaw ców  zosta ły  zniesione i  o r­
gan izac ja  zbudow ana zosta ła  ira p o d ­
staw ie kom órek i g ru p  lokalnych. K o­
m órk i te  i g ru p y  pow staw ały  p rzed  doj 
ściem do władzy, p a r t j i  i  rozw ija ły  się 
w walec. Z ak ład  przem ysłow y, w iel­
ki czy m ały, stanow i jedność i jes t 
żyw otną kom órką, g ru p y  lokalne, o- 
kręgi i GAD, jak  sam odzielne kom ór­
ki roz1 _in ę ły  się w w alce jeszcze p rzed  
uzyskaniem, w ładzy. P ow sta ło  n a  - 
stopnie osiem naście R eiclisbetribbsge- 
m einschaften  (państw ow ej - zak łado ­
wej w spólnoty), k tó rych  cen tra ln em i 
rreanam . s ą : u rząd  kobiecy, u rząd

m łodzieży, u rząd  społeczny i. t. d. z 
w łasnym  zarządem , w łasnem i f in a n ­
sami,^ k tó re  g w aran tu ją  w ypełnienie 
wielkii-h zadań.

N ie  było ła tw en i zaw odowe m yśle­
nie k las  usunąć i do  narodow ego - 
socja listycznego  m yślen ia  przedsię  
biorców  i robo tn ików  w kom órkach 
organ izacy jnych  w ciągnąć.

Socjal - po lityczne  m yślenie i d z ia ­
łan ie  n ie  je s t  kolektyw izm em , je s t 
zaś p raw dziw ym  socjalizm em , pow - 
s ta jący m  z podsum ow ania  sub te lne j.u  
silnej, d robne j p racy . T rzeb a  się 
zająć p rzedsięb io rstw em  jednem  po 
drugiem . K olek tyw izm , k tó ry  w Ro­
s ji w  najw yższych  fo rm ach  rozsza­
la ł się, je s t w ygodny i ho łdu je  len i­
stw u ; narodow y socjalizm  w ym aga 
niezm ordow anej p ilności i  stanow czo­
ści.

G dy zw iązki zaw odow e ob ję ły  za­
ledw ie część robo tn ików  i n iew szyst- 
kie p ro fes je , narodow y socjalizm  po­
za k la są  żyw icieli (ro ln ików ) i p a ń ­
stw ow ym  urzędem  k u ltu ry , ob ją ł 95 
%  tw órczych  ludzi we w szystk ich  
gałęz iach  p racy . T u dodam y, że p rz y ­
wódcą, F u h re re m  zak ładu  p rzem y - 
słowego, je s t z reg u ły  jego w łaśc i­
ciel. P rz y  n im  is tn ie je , ja k o  ciało 
doradcze, rad a , sk ład a jąca  się  z u- j 
rzęduików  ad m in is trac ji i  p rz e d s ta  -

w ieieli robotn ików . S p raw y  reg u la ­
m inu fab rycznego , h y g jen y  pracy , 
je j este tycznych  w arunków  i wogóle 
w szelkich u rządzeń  robotn iczych , roz­
p a tru je  ra d a , lecz decy d u je  p rzy  - 
wódca. H o n o r każdem u n ak azu je  
p racę  d la  ogólnego d o b ra  bez krzyw ­
dy  innych. K to  przeciw ko tem u  w y­
kracza , w ykracza  przeciw ko p rzy k a ­
zan iu  honoru , je s t  sądzony  przez  spe­
c ja lny  sąd  honorow y, k tó ry  może 
skazać n a  k a rę  p ien iężn ą  ta k  p rzed ­
siębiorcę, ja k  i rob o tn ik a , u a  w y­
dalenie z  p racy  ro b o tn ik a , n a  pozba­
w ienie p raw a  k ie row n ic tw a  zakładem  
przedsięb iorcę, k tó ry  pozosta je  da le j 
w łaścicielem , lecz k ierow nic tw o  sp ra ­
w am i społepznem i zak ładu  m usi 
p rze jść  w inno ręce. S porne  sp raw y  
ro z p a tru je  sąd  p racy . S tre jk i zda - 
rz a ją  się, lecz są  w y ją tkow o rzad  - 
kie.

B udżet f ro n tu  p racy  wynosi 87 
m iljonów  m arek . D ziała lność jego 
je s t  ba rd zo  urozm aicona, pośw ięca 
dużo uw agi uczniom  rzem ieślniczym , 
p ra k ty k a n to m  fab rycznym , w yszko­
leniu robo tn ików , p rzek sz ta łcan iu  
bezrobotnych , podróżą d la  zazna  - 
jom ien ia  się z g o spodarką  i t. d. B a r  
dzo w ażnym  działem  fro n tu  p racy  
je s t o rg an izac ja  „ K ra f t  d u rch  F reu - 
de“ . G dy daw nie j rob o tn ik  p racow ał

i k ilk an aśc ie  godzin  u a  dobę, n ie  mo- 
! g ła  pow stać  kw estja , co czynić z jc- 
! go w olnym  czasem . O tóż obecnie, 
i g d y  dzień  ro b o tn ik a  z regu ły  je s t 8- 
! m io godzinny, a  w  sobotę częstokroć 
j 6-cio godzinny, gdy  robo tn icy  m a ją  
i w  n iedzielę dzień  w olny, p rócz te- 
| go u rlopy , n ag rom adza  się dużo cza- 
| su w olnego do odpoczynku i od spo- 
j sobu zuży tkow an ia  tego  czasu zależy, 

czy p rzyczyn i się on do rozw oju  sił 
fizycznych  i  duchow ych ro bo tn ika , 
czy zaś p rzeciw nie, w spółdziałać bę­
dzie jego  zw yrodnien iu . O tóż o rga  - 
n izac ja  „ K ra f t  d u reh  F re u d e “  m a n a  
celu podn iesien ie  sił fizycznych  i du- 

| chow ych ro b o tn ik a  przez  podn iesie­
n ie  jeg o  rad o śc i życiow ej za  pom ocą 
odpow iednich  rozryw ek. U rząd za  się 
podróże podczas urlopów . Z tych  
pod róży  w 1934 r. sko rzysta ło  2 mil- 
jouy , w  1935 r. 3 m iljony , w  1936 

i r. 6 m iljonów  ludzi. Zawsze w spom i- 
! n a  się o podróżach  n a  M adcrę, ja k  - 
I kolw iek b ra ło  w niej u d z ia ł 8 tysię- 
| cy o só b ; najczęściej podróże odby­

w ają się po k ra ju  i ro b o tn icy  spędza­
ją  swe u rlo p y  w  m iejscow ościach ta ń ­
szych p ro d u k tó w  spożyw czych, a 
p rzedew szystk iem  tańszego  nab ia łu .

„ K ra f t  d u rch  F re u d e “  u siłu je  za ­
chęcić do sp o r tu  ca łą  ludność. P rz y  
w szystk ich  w iększych  fa b ry k a c h  pow ­

s ta ją  p lace sportow e i boiska. Co do 
spo rtu , nie chodzi oto, by  w ytw o - 
rzyć  cham pionów  sportow ych , lecz 
aby  za pom ocą sp o r tu  podnieść zd ro ­
wie ra sy  ta k  mężczyzn, ja k  i kobiet. 

| S p o rt by ł zaw sze upow szechniony w 
I N iem czech, do sp o rtu  w ioślarsk iego  
| by ły  zachęcane m łode dziew częta  i 
[ m łode m ęża tk i, gdyż sp o r t ten  rozw i 
| j a  siłę  m ięśni, posiadającrm h znacze- 
. n ie  p rzy  porodzie. Lecz sp o rt n ie  był 
i zasadn iczą  częścią p ro g ram u  społecz- 
j nogo, ja k  je s t obacuie p rzy  n a rodo  - 
| wym - socjalizm ie z h a s łam i: w szyst- 
\ ko d la  narodu , w szystko  d la  podnie- 
j sien ią  rasy . P rzem ysłow cy niem iec- 
! cy odnoszą się do sportów  bardzo  ży- 
1 ezliwie, p rzychodzą  do p rzek o n an ia  

że sp o rt do d a tn io  w pływ a n a  w ydaj­
ność p ra c y  i c h a ra k te r  ro b o tn ik a . Li- 

i czha u p raw ia jący ch  sp o r t w  N iem  - 
czech, w ynosząca w 1935 r . 2,2 m i”

: jona , w zrosła  do 5 m iljonów  w 1936 
! r. R obo tn ik  n iem ieck i od w ielu la t 
! m ieszka znacznie lep iej od ro b o tn ik a  
francusk iego , a  naw et angielskiego. 
P o  w ojn ie  N iem dy bardzo  się ro zb u ­
dow ały ; n a  budow nictw o zw rócił o- 
g rom ną  uw agę narodow y - socjalizm . 
W edług  re fe ra tu  L ey‘a, obecnie p r o ­
je k tu je  się 215 now ych budow li, zo­
sta ło  zaś w ybudow anych 38.000 wie- 
lom ieszkaniow ych domów, 13.000 dom

liów jedno rodzinnych  i 20.000 domów 
p iętrow ych . W  N iem czech p rzy ro s t 
roczny  liczby pokoi je s t  znaczn iejszy  
od p rzy ro s tu  ludnościow ego, m ieszka­
ją  w ięc dobrze i będą  m ieszkali jesz ­
cze lep iej.

P o  kongresie  zaznajom iłem  się w 
B erlin ie  z o rg an izac ją  „A rbeitsfron t*  ‘ 
Ginach w ybudow any d la  związków 
zaw odow ych za  czasów  panow an ia  
m arknistów , je s t dz iś c en tra lą  orga- 
z ac ji „ K ra f t  d u rch  F rc u d e “ . D aw ny 
gm ach „V o rw ars t‘u “  je s t  sied lisk iem  
loka lne j o rg an izac ji „ K ra f t  durch  
F reu d e“ , d la  w iększości robotniczych 
kw arta łó w  B erlin a . W  tym  gm achu, 
poza in s ty tu c jam i k n ltu ra ln em i robo- 
niczem i, w ydaje  się b ile ty  do tea trów , 
w łaściw ie b ile ty , k tó rem i się w ygry­
w a odpow iednie m iejsce w  tea trze . 
P oza  V o lk s th ea tre , który ' w  całości 
je s t p rzeznaczony  d la  o rg an izac ji 
„ K ra f t  d u rch  F ro n d ę " , w  innych 
te a tra c h  je s t zakupow any  h u rtem  pe­
w ien p ro cen t m iejsc, k tó re  bez tego 
pozostaw ałyby  nie za ję te . K upiw szy  
za 70 fen igów  p raw o  do w yciągnięcia 
b ile tu , ro b o tn ik  w yciąga  sobie m ie j­
sce w te a trz e ;  może to  być w  p ie r­
w szym  rzędzie, gdzie  będzie siedzia ł 
obok d y re k to ra  koncernów , może też 
w o s ta tn iem  m iejscu  n a  g a le r ji, lecz 
n ie  będzie czuł się pokrzyw dzonym .
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Dziwny herb 
Rybki czy p'es?

ł f z ą t  fra n c u sk i postanow ił nie w y­
p łać  p rzesy łek , ad resow anych  do m iej 
®c°Wości, za ję tych  p rzez  pow stańców  
lszpańskich  p rzez  B arcelonę, lecz 

®kspedjować je  n a  Iru n , w p io s t do 
J^ejse, k tó re  pow stańcy  opanow ali, 
'•o tycn tzas p ocz ta  szła p rzez  B arcelo- 

czyli p rak ty czn ie  p rzez  ręce rzą- 
F ro n tu  Ludowego.

i spom niane zarządzen ie  położy 
^ 'es licznym  pro testom , jak ie  docho­
d y  do rz ą d u  fran cu sk ieg o  n ie ty lko  z 
F rancji, a le i z zag ran icy . M ianow i- 
Cle poczta  p rz e s jła n a  n a  te ren y  ob­
sadzone przez  pow stańców , b y ła  bez- 
Cfirem onja ln ie  o tw ie ran a  przez  w ła­
dze F ro n tu  Ludow ego i p raw ie  n igdy  
*he dociera ła  do ad resa tów . W  do­
datku pow odow ało to  rep resje , stoso­
wane do osób zn a jd u jący ch  się pod 
władzą dotychczasow ego rząd u  h isz­
pańskiego.

P rz y  te j  okazji p o d k reś la  rząd  f ra n  
cuski w yraźn ie , że posi anow ienie co 
°d poczty  n ie  oznacza bynajm nie j, 
że F ra n c ja  u zn a je  rząd  g en era ła  F r a n ­
co.

P on iżej rzecz w ażna d la  zap roszo­
nych osobiście, lub też  bez tan iego  
zaproszenia, w yb iera jących  się na  
koronację k ró la  E d w ard a  V I I I :

Od p ię tn as teg o  g ru d n ia  r.b. do 
czerw ca ro k u  przyszłego  w prow adzono 
W A ng lji nadzw yczajne  cło na  w szyst­
k ie  te  p rzedm io ty  pam iątkow e, co- 
dzienego u ż y tk u  i t.p ., k tó re  po zo sta ją  
w  jak im kolw iek  zw iązkn  z k o ronac ją  
k ró lew ską, a  w ięc p o r tre ty  k ró la  i 
jego Todziny, te w szystk ie  przedm io­
ty, n a  k tó rych  ob razk i tak ie  się zn a j­
du ją , o raz  tak ie , na k tó ry ch  um ie­
szczone są  in ic ja ły  królew skie. Cło 
zostanie podwyższeni o całe sto pro­
cent.

R ządy  n iem iecki i ira u c u sk i, w 
uw zględnieniu w yją tkow ych  okoliczno­
ści, zgodziły  siv  n a  to , rezygnu jąc  w 
tym  w ypadku  ze sw ych p raw , w yn i­
k a jący ch  z um ow y handlow ej m iędzy 
tem i państw am i.

* •  •

I ry js k a  ro d z in a  F itz g e ra ld  posiada  
dziw ny herb . W yobraża  on paw iana , 
trzym ającego  w ram ionach  m ałe dzie­
cko, a pod  tem  n a p is : „Nit zapomni,i 
cie o jego dobrym uczynku“ .

H isto ry czn ie  p rzed s taw ia  się ta  
sp raw a  ta k , że k iedyś m ęscy p rzed ­
staw iciele  tego  rodu  w yruszy li na  w oj­
nę, a  w  zam ku pozosta ły  ty lko  ko­
b ie ty  i  służba, nap ad ł n a  n ich  zna- 
g ła  n iep rzy jac ie l. W ów czas w szyscy 
w p rze rażen iu  zapom nieli o  m ałym  
syn k u  głow y rodu, k tó ry  znajdow ał 
się w kołysee. U ra to w ał go osw ojo­
ny  paw ian , k tó ry  p o rw ał dziecko w 
ram iona i zaniósł je  n a  w ieżę, gdzie 
p rzebyw ał dopóki n iebezpieczeństw o 
n ie  m inęło, poezem  p rzy n ió sł z po ­
w ro tem  całe i zdrow e dziecko. Z w dzię 
ezności d la  w iernego zw ierzęcia p rzo ­
dek  F itzg era ld ó w  po lec ił w yryć w y­
m ienione zdan ie  n a  ta rc z y  herbow ej i 
p o s ta ra ł się o um ieszczenie paw iana, 
n a  sw ej ta rczy .

* •  •

—  U ważani, że w dzisiejszych
czasach kob ie ty  zby t m ało p ien iędzy  
w y d ają  n a  suknie...

— Czy p an  k p i '? Chyba pan nie 

je s t żo n a ty ?

—  Owszem . Z kraw cow ą.

—  J a k  ci się podoba m ój now y k a ­
pelusz ?

* •  •

—  M ąż: J e ś li  c. mam powiedzieć 
praw dę...

Jeszcze w sprawie liturgji
Szanowny Panie Redaktorze

M im o że n ie  zaw sze podzielałem  
i podzielam  stanow isko  P a n a  R edak ­
to ra , zajm ow ane zarów no w p racy  
p a rlam en ta rn e j ja k  d z ienn ikarsk ie j, 
n ie  m niej je d n a k  m uszę —  i czynię 
to  z p rzy jem nośc ią  —  w yrazić  P an u  
R edak to row i p raw dziw e uznan ie  za 
Jeg o  a r ty k u ł w stępny  w „S ło w ie"  
z dn ia  14 lis to p ad a  r. b., p. t. „K y 
rie  e le.json", jako też  za um ieszcze­
nie w tym że num erze a r ty k u łu  „O bo­
pólne n iebezp ieczeństw o" ks. W ita li 
so Żeleźniakowicza.

Spraw a odp raw ian ia  nabożeństw  
praw osław nych  w języku  polskim  nie 
je s t n iespodzianką. Jeszcze w . ub ie  - 
glym  roku zakom unikow ano mi, że 
w G rodnie i innych w iększych mi a  - 
stach , w cerkw iach garnizonow ych 
odpraw iano  m olebny w  polsk im  języ ­
ku. B ezpośrednim  w ynik iem  te j p ró ­
by było, że ludność cyw ilna p rze s ta ła  
cliodzić do cerkw i. To też  podczas 
ubieg łej sesji sejm ow ej zapy ta łem  p. 
m in is tra  Św iętosław skiego, p rzy  roz­
p a try w an iu  budżetu  m in is te rs tw a  W . 
R. i O.P. n a  kom isji budżetow ej S ej­
mu, czy w iadom e mu je s t o tem , na 
n a  jak ie j podstaw ie to  się dzieje i 
ja k i je s t jego stosunek  do tych  no­
w ych p ra k ty k . P . m in is te r  nie udzie­
lił m i na  to  odpow iedzi, a  bardzie j 
charak te ry sty czn em  było to , że  w 
sp raw ozdan iach  prasow ych  z p rzeb ie­
gu o b rad  kom isji podano  ty lko , że 
zapytyw ałem  p. m in is tra , k iedy  bę­
dzie zw ołany Sobór i przem ilczano  to  
drug i e py tan ie .

Z dając  sobie sp raw ę z całej donio 
słości zagadnien ia , zgłosiłem  się n a  j 
aud jenc ie  do k siędza m etro p o lity  Dyo 
nizego, p rag n ąc  w yjaśn ić , ja k i je s t 
jego stosunek  do tego poczynania. Od­
pow iedzia ł mi, że pobłogosław ił te j 
p racy . N ie zapytyw ałem , k to , czy co 
go do tego skłoniło.

N astępn ie  udałem  się do p. P o ­
tockiego, d y re k to ra  d ep a rtam en tu  
w yznań  w M in iste rs tw ie  W .R . i O. P. 
P . d y rek to r ośw iadczył mi, że m in i­
ste rs tw o  nie m a nic w spólnego z ko­
m is ją  p rzy  K u rji  M e tropo lita lne j, 
k tó ra  p row adzi p race  nad  p rzełoże­
niem  nabożeństw  p raw osław nych  na 
język  polski, na dowód czego p rz y to ­
czył, że m in is te rs tw o  n ie  w ysłało 
naw et do te j kom isji swego delegata ,
—  i um ył od w szystk iego ręce. Nie 
m iałem  ob jek tyw nych  danych  nie w ie­
rzyć p. dy rek to row i. Pow iedziałem  
ty lko , że jeże li n aw et Synod Cerkw i 
P raw osław nej w Polsce je s t w ięcej 
ka to lick i, n iż  sam  P ap ież  i w ięcej go r­
liw y w sp raw ie  sw oistej m etody  po­
lonizow ania obyw ateli w yznan ia  p ra ­
w osław nego, n iż  sam a adm inistracja .
—  to  R ządow i, w im ię dobrze zrozu­
m ianego in te re su  państw ow ego, nie 
w olno um yw ać rąk , a  p rzeciw nie, n a ­
leży pow strzym ać te  eksperym enty .

W reszcie, w m arcu  r.b ., w czasie 
rozmowny u  p an a  pu łkow nika  S ław ka, 
poruszyłem  to  zagadnien ie . Pow ie­
działem  p an u  pułkow nikow i w szystko, 
co w iem  w  te j spraw ie, pow tórzyłem  
w szystk ie  rozm ow y i p rzy toczyłem  
argum enty , k tó re  p raw ie  w zupełno­
ści p o k ry w ają  się z a rgum en tam i P a ­
n a  R ed ak to ra  w  Jeg o  a rty k u le . P o  
dłuższej dyskusji p an  pu łkow nik  po­
w iedzia ł mi, że m oje a ig u m en ty  t r a ­
f ia ją  mu do p rzek o n an ia  i p rosił, 
abym  złożył m u n a  p iśm ie m oje uw a­

—  D ość! Gdy ta k  zaczynasz, n ie  
chcę ju ż  słyszeć an i słowa...

* * •

—  J a  tam  wolę m oje złote rybk i, 
niż psa. H odow anie ry b ek  je s t zna­
cznie tańsze...

—  To p raw d a , ale tru d n ie j je s t 
w ychow ać ry b k i tak , ż«by się rzu ca ­
ły  n a  w łam yw acza.

Wybr. Wel.

g: w  te j sp raw ie. Złożyłem  panu  
pułkow nikow i n o ta tk ę  o tem , a przy 
następnem  sp o tk an iu  p a n  pu łkow nik  
pow iedzia ł mi, że n o ta tk ę  m oją sk ie­
row ał do p an a  p re m je ra  Kościałkow- 
s kiego.

Z p rzy toczonych  fak tó w  i z p rze ­
biegu rozm ów  P a n  R ed ak to r widzi, 
że sp raw a n ie  je s t czem ś nieoczeki- 
w anem . Je d n a k  n ie  to  je s t  n a jw aż­
n iejsze. P rzygo tow ana, czy n ieoczeki­
w ana —  ale s ta ła  się rzecz zła i szko 
dliw a. P a n  R ed ak to r tr a fn ie  p rzew i­
du je , że rezu lta tem  tego  może być 
w zrost bezbożnictw a. J a  się obaw iam  
jeszcze czego innego.

Z opow iadań rodzinnych  w iem  o 
następ u jący m  p rzy k ład z ie : W  końcu 
ubiegłego stu lec ia  p roboszcz p a ra f j)  
C im kow ickiej (słuckiego p o w ia tu ) nio 
ja k i ks. K u łakow sk i (o ile nie p rze i­
naczyłem  n azw isk a ), p rag n ąc  być p ra ­
w ow iernym  czynow nikiem , począł 
odpraw iać  w kościele nabożeństw a po 
ro sy jsku . W  rezu ltac ie  baby koście! 
ne w ygnały  go z kościoła, ścieżki do 
kościo ła zaczęły p o ra s tać  tra w ą  i 
k siądz  - n ow ato r m usia ł zm ykać z 
p a r f j i .  C harak te ry stycznem  w tym 
w ypadku  jes t, że w śród bab, w yga­
n ia jących  księdza z kościoła, były 
ponoć n ie ty lko  kato liczk i.

Z iem ia nasza  m a ducha pogody re ­
lig ijn e j i trad y c ję  to le ran c ji. C hara­
k te ry stycznem  zjaw isk iem  na  B ia ło ru ­
si są m ieszane m ałżeństw a katolicko- 
p raw osław ne. M am y m nóstw o rodzin, 
gdzie ojciec je s t p raw osław ny, m a t­
k a  kato liczka , lub  odw rotn ie , dzie­
ci s ą  chrzczone w  cerkw i lub koście­
le, jed n a  s io s tra  w yszła za kato lika , 
d ra g a  za praw osław nego i ta k  dalej. 
N ikom u to  n ie  p rzeszkadza, wszyscy 
ży ją  w zgodzie, są  dobrym i chrześci­
jan am i i dobrym i obyw atelam i P a ń ­
stw a. W ięcej naw et, u  nas nie m a 
an tagonizm ów  m iędzy K ościołem  a 
C erkw ią, n iem a w alka relig ijnych .

D um ny byłem  i cieszyłem  się zaw ­
sze z tego s tan u  rzeczy.

I  otóż obaw iam  się, że p róba, o 
k tó re j mowa, w prow adzi u n as  czyn­
n ik  w alk i i  n ienaw iści n a  odcinku

w spółżycia w yznaniow ego. Szerok ie  
m asy ludu b iałoruskiego, gdy  się ze­
tk n ą  z tem  nieoczekiw anem  i  niepo- 
tTzebnem now atorstw em , k tó re  n ie ­
w ątpliw ie będzie fo rsow ane przez  co 
gorliw szych p rzedstaw icie li adm in i­
s tra c ji  państw ow ej i cerkiew nej, —  
pow iedzą, że to  zrob ili „p an y  i księ- 
d z y " . Z am iast tedy  p rzy c iąg an ia  do
m yśli i k u ltu ry  po lsk iej, będzie w bi­
ty now y k lin  m iędzy dw a społeczeń­
stw a, zw iązane ty lu  w iekow em i w ę­
złam i, w spólną ziem ią, w spólnym  lo­
sem  i p rzeszłością  w spólnych cięż­
kich  dośw iadczeń.

K to  to  z rob ił?  O to  może m niejsza. 
Pow iedzm y zrob ił to  S ynod  Cerkw i 
P raw osław nej w  Polsce, k tó ry  n a  
p a ru  posiedzeniach p o tr a f i ł  przebi- 
czować ta k  w ażne zagadnienie, gdy 
od sześciu la t, n a  niezliczonej ilości 
posiedzeń, n ie  p o tra f i ł  do tąd  p rzy ­
gotow ać zw ołania Soboru. N ie mogę 
sądzić Synodu. Pow iem  ty lko , że 
w ykazał on p rzy  tem  ab so lu tn ą  n ie ­
znajom ość dusz, po trzeb  re lig ijnych , 
poziom u i całej p sych ik i sw ej ow­
czarn i.

W ażn ie jsze  je s t py tan ie , k to  to  
ma odrobić, a  p rzy n a jm n ie j sp a ra li­
żować dzia łan ie  szkodliw ej uchw ały? 
Odpowiem  k ró tk o  —  R ząd.

R ząd  w  Polsce zby t je s t silny  i 
zby t w szechobejm ujący n a  to , by  nie 
ponosił odpow iedzialności za  w szyst­
ko, co się d /ie jc  w  życiu publicz- 
nem, szczególnie n a  ta k  w ażnym  od­
cinku  ja k  re lig iju y . N a R ząd bowiem 
sp ad n ą  w szystk ie  k łopoty  w  w yniku 
ferm entów , w zburzenia um ysłów  i 
n iesnasek re lig ijnych , jak ie  n iew ą t­
pliw ie z niew czesnej ak c ji te j w ypły­
ną,

0  ile się m iało  szczere i czyste in ­
tencje, a  popełniło  się b łąd , —  n i­
gdy  n ic  je s t  za późno ten  b łąd  n a p ra ­
wić.

Zechce P an  R ed ak to r p rzy jąć  p rzy  
te j sposobności jeszcze ra z  słow a u- 
znan ia  za poruszen ie  te j kw estji, ja k  
rów nież w yrazy  głębokiego szacunku.

G. Szymanowski 
po°eł na Sejm.

N otatki polemiczne
0-litarat z „Kuriera Warszawskiego *

HAGA, PAT. Na ślub holenderskiej 
następczyni tronu ks. Juijany z ks. Ber­
nardem Llppe - B^sterfejd, przyjadą 
z Indyj holenderskich tamtejsi ks-ążęta. 
Za Kilka dni zjadą do Hagi ks. Pange- 
ran Adipartj Ario Mangkunogoro wraz 
z małżonką Ratu Timur. Sułtana z Dio- 
kiakarta reprezentować będzie zięć,

PangCran Pakunigrat z małżonką, Ra­
tu pcmbajun, oraz szef gabinetu sułta­
na, Pangeran Purobojo.

Juz teraz zancza się duży popyt na 
miejsca na trybunach i w oknach znaj­
dujących się na trasie pochodu ślubne­
go. Ceny za nuejsct wahają się od 100 
do 125 guldenów.

W  „Kurjerze W arszaw skim '1, 
niejaki p. Podoski (Juljan), pisze
0 „Regjonie wileńskim" w t o  sipo 
sób:

Ludność, zam ieszkująca tę  „w ys­
p ę "  (czy może słuszn iej półw ysep poi 
sk i) je s t polska i w yznaje  w iarę  k a ­
to licką. W szelk ie m niejszości n a  tym  
te ren ie  są  nap raw dę  m niejszościam i. 
N ie w yłączając  skrom nej liczby L itw i­
nów w sam em  W iln ie , ja k  rów nież w 
jego pob liżu  (okolice O lity ), ludność 
tęgo te ren u  m a zdecydow ane oblicze 
narodow e i od w ieków  ciąży7 do Pol­
ski.

Nie wiem, czy p. Podoski z 
„Kurjera W arszaw skiego" był kie­
dykolwiek w W ilnie, jeżeli jed­
nak zw iedzał „tę w yspę" to nape- 
w no bez busoli, ale dlaczego nie 
zaopatrzono go  na Krakowskiem  
Przedmieściu w mapę?

,,..w  samem W ilnie, jak rów­
nież w jego pobliżu, okolice Oli­
ty..."

W  „pobliżu" W ilna leży rów­
nież Kowno. W  każdym razie bli­
żej do W ilna, niż Oliita. Z tą tyl­
ko różnicą, że Kowno jest dziś 
stolicą Republiki Litewskiej, a 
Olita miastem prowincjonalnem  
w granicach tej Republiki, a odda­
lona od granicy polskiej o 20 k'm. 
bliżej niż Kowno. C zyżby te 
względy zdopingow ały autora do 
włączenia jej w obszar dzisiejsze­
go „regionu" w ileńskiego? Nie
wiadomo.

Największe skupienia Litwinów  
w granicadh dzisiejszej Polski, ma 
my w  okolicach Święcian i w  
pasie Olkieniki -  Marcinkańce. Za 
granicami zaś" Rzeczypospolitej o- 
czyw iście w  obrębie Republiki Li­
tewskiej. Poza Kownem są tam 
miasta o takich nazwach, jak 
Foniewież, W ilkomierz, Marjam- 
pol, Cipa i w iele innych, prze­
ważnie drobnych. D laczego z po­
śród tej liczby specjalnie zapadnię­
ta} p. Podoski Olitę i przeniósł w  
„pobliże" W ilna?

O-litaratach tego typu należy 
pow iedzieć, że przyczyniają nam 
w iele zgryzot, przypominają bo­
wiem ciągle, z jakiem bezgranicz- 
i;em lekceważeniem , z jaką <Je- 
zynwolturą, odnosi się W arszawa
1 inne wielkie ośrodki Polski do  
W ilna,

Lekceważenie uwidacznia się 
m iędzy innemi w  drukowaniu naj­
przeróżniejszych bzdur. Pisanie o 
W ilnie stanowi pew nego rodzaju 
obow iązkow o pojęty przez prasę

Nowe autostrady w Etjopji

polską szablor formy. Treścią  
niech się  martwią W ilnianie!

Olita pod tym w zględem  nie 
stanowi dla nas żadnego kamie­
nia obrazy, przeciwnie, z w dzięcz  
nością byśm y przyjęli podział te- 
rytorjalny sugerow any przez pana 
Podoskiego (Juljana), w którym 
pom iędzy nią i W ilnem nie prze­
b iega  u niego granica państwowa. 
Ale „Olitę" m ożem y jednocześnie 
traktować jako jeden z licznych 
przykładów ignoracji, z jaką pnze- 
fóżne pisma w arszaw skie, krako­
w skie, lw ow skie i t.d. odnoszą  
się do W ilna. M oże jeden z mniej 
szych, ale —  licznych, pow ta­
rzam.

Z drugiej jednak strony, tego 
rodzaju stosunek drobnych litera­
tów, należałoby napiętnować ja­
ko szkodnictwo. Bo jeżeli organ 
tak poważny, jak „Kurjer W arsza­
wski", zabiera g ło s  w sprawie 
tak delikatnej, jak W ilno, 

zabiera głos polityczny, bo 
porusza tematy geopolityczne, 
narodow ościow e, międzynarodowe 
i popełnia jednocześnie taki błąd, 
że m iasto położone wiele dziesiąt­
ków kilometrów poza granicami 
Państwa, w łącza w terytorjum 
R zeczypospolitej, to nietylko spro 
wadza przez to do minimum war­
tości pozostałą treść sw ych w y­
w odów , ale obniża jednocześnie 
w ażkość opinji prasy polskiej, 
również nazewnątrz.

J. M.

Po uznaniu rządu 
gen. Franco

RZYM. W tutejszych zagranicznych 
kołach prasowych żywo dyskutowana 
jest decyzja rządu włoskiego w spra­
wie uznania rządu gen. Franco. Roz­
ważana jest głównie sprawa, czy decy­
zja ta  nie skłoni Włoch do wycofania 
się z komitetu londyńskiego. W związ­
ku z tem zauważają tu, że Włochy po­
stanowiły wraz z Rzeszą Niemiecką 
podczas ostatniej berlińskiej wizyty min 
Ciano przestrzegać zasady o nieinter­
wencji Równocześnie jednak pewsts 
je pytanie, jak zareag.^e na stanowisko 
Włoch Rosja Sowiecki i czy nie uzna 
decyzji rządu rzymskiego za powód do 
oficjalnego zerwania zobowiązania o 

neutralności W takich okolicznościach 
Włochy poszłyby niewątpliwie śladem 
Sowietów i nie omieszkałyby udzielić 
jawnej pomocy gen. Franco. Zazna, 
czyć należy, że włoskie kola półurzędo* 
we nie udzielają w tej sprawie żadnych 
łnformacyj.

*  *  ♦

RZYM. Włoskie koła urzędowe in­
formują, że rząd włoski odnosi się z 
duża rezerwą wobec sprawy ewentual 
nego przystąpienia Włoch do antyko­
munistycznego układu niemiecko - ja ­
pońskiego. Sprawa taka jednak w sze 
rokiej mierze interesuje Włochy, któ 
rych interesy, podobnie jak Niemiec 
i aJponji, dotknięte zostały niebezpie 
czeóstwem komunistycznem. Jeśli cho 
dzi o wczorajszy artykuł „Tim es'a" 
koła półurzędowe oświadczają, że arty 
kuł ten nie przyczyni się do szybkie­
go porozumienia z Anglją, którego do 
magał się Mussouni w swej niedawnej 
mowie medjolańskiej.

W łosi w pośpiesznem  tem pie b u d u ją  w zdobytej A b isyn ji w ygodne drogi. N a zdjęciu drośfa do G nm y.

ZŁÓŻ GROSZ NA BUDOWĘ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

N arodow y - socjalizm  w  N iem czech 
u s iłu je  zaspokoić am bicje ro b o tn ik a  
p rzez  poszanow anie iego p racy  i to ­
w arzysk ie  zrów nanie  z innem i w ars­
tw am i. D la  podniesien ia  p racy  w pro­
w adzono ogólną obow iązkow ą służbę 
p racy . W prow adzen ie  je j n as tąp iło  
jeszcze p rzed  w prow adzeniem  pow ­
szechnej służby  w ojskow ej i pon iekąd  
b y ł°  je j su rogatem . 40-to tysięczny  
oddz ia ł p rzym usow ej służby p racy  
d efilow ał p rzed  H itle re m  w  jednym  
z dn i kongresu  n a  p lacu  Z eppelina. 
M łodzi ludzie by li uzb ro jen i ty lko  w 
ło p a ty , k tó re  po łysk iw ały  n a  słońcu 
jak  bagnety . M aszerow ali s ta ro  - p ra  
skim  m arszem  p a rad n y m  i pod w zglę­
dem  marsze nie uslęąiow ali daw nym  
w ojskom  W ilhelm a I I .

S łużba  p racy  jtą i używ ana p rze- 
dew szystk iem  do robó t m eljo raey j - 
nych. Czy je j pow szechność jes t p lu ­
sem, czy nio w yw oła osłabienia ener- 
g ji życiow ej i uzdo ln ien ia  do p racy  
zaw odow ej in te ligen tów , do n ie j n ie ­
przystosow anych  —  pozosta je to  w iel­
k ie  p y tan ie .

N arodow y - socjalizm  dba m niej 
o w ybujałe  w ierzchołki, m niei o 
Kwiat, n a rodu , lecz w ięcej o podn ie­
sien ie  m as przez  organiczne spo jen ie  
z kw iatem  narodu .

W  sw ej o s ta tn ie j m ow ie kongre - 
sowej H itle r  m ów ił o społecznych o- 
bow iązkach, w zyw ając do pom ocy 
zim owej d la  niezam ożnych. P o  do j 
ściu do w ładz narodow ych - soc ja li - 
stów , w szystk ie  dobroczynne o rg an i­
zacje, należące do różnych  w yznań 
i ug rupow ań , zosta ły  zcałkow ane, 
koszta  ad m in is tracy jn e  tych  tow a - 
rzy stw  zosta ły  zm niejszone do jed ­
nego i pó ł p ro cen tu  i  podniesiono 
w ydajność pom ocy tych  tow arzystw . 
„ W  N iem czech n ik t  n ie  um rze z gło­
d u "  —  rzu c ił hasło  H itle r . Szczegól­
n iej zw rócono uw agę na  sp raw ę m a t­
k i i dziecka. Zw iększono do 24 ty ­
sięcy ilość domów, obsługujących 
kob iety  w ciąży, p rzed  porodem , w 
czasie po rodu  i po p o ro d z ie ; zmni< j -  
szono śm iertelność n iem ow ląt, p rze  - 
c iw dzia ła jąc  sku teczn ie  spadków , u- 
rodzeń, gdy  1932 r. s tona  urodzeń  w 
N iem czech w ynosiła 15 n a  tysiąc , w 
1935 r. podn iosła  się do 19 n a  tysiąc. 
Podniesiono przez  udzie lan ie  zapomóg 
i k redy tów , liczbę m ałżeństw ; p rz e ­
ciętna liczba m ałżeństw  w  E urop ie  
w ynosi 8 n a  tysiąc. N iem cy 1935 r. 
m ia ły  I I  na  tysiąc . D la  podniesien ia  
zdrow ia rasy , m iliony  dzieci m ie j­
skich, w}7 w oz i się n a  le tn iska , robi 
się to , co w innych państw ach , ty lko

z w iększym  rozm achem . N iem cy i 
W łochy g ó ru ją  dziś w  po lityce  ludno­
ściow ej, rozum iejąc  pod  tą  p o lity k ą  
n ie  ty lko  dążność do zw iększenia  li­
czebnego narodu , a le  odnośnie do je ­
go zd row ia  i s ił m oralnych . Jeszcze  
p rzed  la ty  B erlin  n a leża ł do rozpa- 
sanych  m iast, dziś p ro s ty tu c ja  w B er 
lin ie  s ta ła  się  n iew idoczna i zm niej­
szy ła  się ilościowo. K oresponden t 
„W iadom ości L ite rack ich ' ‘ podaje , 
p isząc  o kongresie  w  N orym berdze, 
że n ie  mógł znaleźć p ro s ty tu tk i w  tem  
m ieście, b łądząc  .po je j u licach  w ie­
czorem. Ilość p rzes tęp stw , ja k  w y­
k azu je  k ry m in a ln a  statystyka," na  co 
pow oływ ał się w sw ym  re fe rac ie  dr. 
F ra n k  od 1932r., spad ła  o 30 %  w 
porów nan iu  z rok iem  1932. Szczegól­
niej znaczny spadek  w rabunkach  
k tó re  sp ad ły  o dw ie trziecie .

„W  ciągu o s ta tn ich  la t —  m ów ił 
H itle r  na  zakończenie kongresu  -— 
zrobiliśm y o lbrzym i p ostęp  w w ycho­
w an iu  społeczeństw a. W  k ie ru n k u  
w yższego poczucia w spólnoty . N aro ­
dow y - socjalizm , to  je s t p a r t ia ,  m u­
si d a le j kroczyć, żeby  rozerw ane i  
podzielone społea/.eństw o w ytw orzyło  
jed n ą  w spólnotę. M usim y uczynić 
zrozum iałym  d la  w szystk ich  naszych 
w spółobyw ateli, że d la  te j w spólno­

ty  żad n a  o fia ra  n ie  je s t  za  d u ż a " .
N arodow y - socjalizm  op ie ra  się 

n a  zasadzie so lidaryzm u społecznego 
i  m a, jak o  siłę  m otorow ą, p rag n ien ie  
podn iesien ia  narodu , w yhodow anie 
rasy . R obiąc bardzo  dużo d la  pod­
n ies ien ia  hyg jeny  p racy , zw raca 
szczególną uwagę n a  ludność wsi, p ra ­
gnąc zachow ać i w zm ocnić s tan  za - 
możnego chłopa. S tąd  w y tw arzan ie  
jak b y  now ej a ry s to k rac ji —  chłop - 
skiego stan u , do k tó rego  m ogą być 
p rzy jęc i ro ln icy  z dziada , p rad z iad a  
osiedli na  ro li, p o siad a jący  pew ne 
m inim um  w łasności ziem skiej, n a j - 
częściej od 7 i pó ł hek ta rów . S ą  to 
m a jo ra ty  chłopskie, niem ogące być 
zastaw ione, obciążone h ipo teką , sp rze­
dane za długi. N iepodzielność g ra n ­
tów  chłopskich  is tn ia ła  w  P ra sa c h  i 
tem u zaw dzięczam y, że w  zaborze 
p rask im  posiadam y zdrow ą k o n s tru k ­
cję ag ra rn ą . Obecna p o lity k a  a g ra r­
n a  narodow ego - socjalizm u idzie  daw  
nem i to ry , wprow ad za jąc  ty lko  u  - 
lepszenia. Zwiedziłem  nad  Brzegami 
N iem ieckiego M orza now ą kolońję 
„A do lf H itle rs  K o c k " , pow sta łą  na 
ziem i, oderw anej od m orza, osuszo - 
ne j, zm eljo row anej^  gdzie osadzę7 o 
p a rę se t rodzin , d a jąc  każdej od 20 
— 30 ha  ziem i, p rzyczem  w ybierano

w yjątkow o znakom ity  m a te r ja ł ludz- j 
ki, pochodzący z synów chłopskich, 
k tó rzy  n ie o trzym ali ziem i, lecz tro ­
chę in w en ta rza  i p ieniędzy po  ojcu, 
k tó rzy  są  żonaci i dzietn i. Z bierano  
p rzed tem  w iadom ości o pracow itośc i j 
m ęża i żony, oceniano ich fizy czn ą  i 
e ste tyczną  w artość, chodzi bow iem  o 
w ytw orzen ie  zdrow ych i ładnych  ty  - 
pów. W idziałem  n astęp n ie  ko lon iza­
cję w  M eklem burgu, n a jrzad z ie j za ­
ludn ionej p row incji N iem iec, gdzie 
p rzy  każdej p arce lac ji b io rą  25 %  
kolon istów  z innych  p row iney j. Tam  
m a te rja ł ludzki ju ż  m nie j w yborow y; 
tam  d la  zuży tkow an ia  daw nych b u ­
dow li gospodarczych, p rzeobrażał tych 
w dom y m ieszkalne, n ie  m ożna było 
w ytw orzyć zaokrąg lonych , skom aso­
w anych gospodarstw , lecz p o zo sta ­
w iano znaczne_ ośrodki d la  zachow a­
n ia  pałaców , będących  dziełam i sz tu ­
ki : sp rzedaw ano  je  czasam i boga -
tym  przem ysłow com  u a  le tn ie  rezy  - 
dencje  ich rodzin  i członków  adm in i­
s t r a c j i ;  w innych  w ypadkach , sprze­
daw ano ośrodek fachow em u ro ln iko­
w i, k tó ry  będzie n a tu ra ln y m  fiih re- 
rem  osady.

N a  p a rce lac je  n ie  b ran o  m ają tków , 
k tó ry ch  w łaściciele p ra c u ją  n a  wsi, 
lecz ko rzystano  z p raw a pierw okupu ,

sp rzedaw anych  m a ją tk ó w  ludzi bez­
dzie tnych , d la  k tó ry ch  m ają tek  by ł 
ty lk o  źródłem  ren ty .

N iem cy p rag n ę lib y  zw iększyć p ro ­
cen t ludności w ie jsk ie j, gdyż ja k  P o l­
ska  m a za duzy  p ro cen t ludności w iej 
sk ie j, ta k  oni p o s iad a ją  za m ały , a u- 
w ażają , że zam ożna ludność w ie jska  
będzie źródłem  zdrow ia rasy. T a  dąż­
ność do zw iększenia liczby  ludności 
w iejsk iej, w yw ołuje ich  a g ra rn y  p ro ­
tekcjonizm , u jem nie  w p ływ ający  na  
icb ekspansję  przem ysłow ą. P ow ia­
d a ją , że to  czynią  ze w zględu na 
p rzygotow anie do w ojny, p rzy p isu ją  
im  zam iary  zdobyw cze. B ezw arunko­
wo, w y tw orzy li znaczną  siłę zb ro jną  
i m a ją  do n ie j szczere przyw iązan ie . 
Podczas kongresu  urządzono  pokaz 
w ojskow y, w  k tó ry m  w zięła  u dz ia ł 
p iecho ta , posługu jąca  się wozami 
eiężarow em i, a r ty le r ja , k aw a le rja  i 
3200 sam olotów . W szystko  to  w ykazy 
w ało o lb rzym ia  spraw ność, lecz dąż - 
nośe do posiadan ia  a rm ji w N iem  - 
ezech, to  reak c ja  n a  to  poniżenie, ja ­
kiego dośw iadczali, gdy  im nak aza ­
n ie  było rozbro jen ie .

R o sja  sow iecka zbroi się i bez 
przeciw w agi w  zbro jen iach  niem iec - 
k ich, by łaby  p a n ią  E uropy .

Władysław S tu d n ick i



Posiedzenie w ielkie] 
rad y fa s zys to w s k ie j

RZYM, PAT. Wielka rada faszystów 
ska pod przewodnictwem MussoUni^go 
odbyła wczoraj wieczorem swe pierw­
sze posiedzenie w 15-ym roku ery fa­
szystowskiej. Posiedzenie rady ro.’po. 
częło się o godz. 22, a zakończyło do­
piero o godz. 4 rano.

Mussolhu wygłosił długie, 2-godzin- 
ne przemówienie, w którem przedstawił 
sytuację polityczną i wewnętrzną oraz 
położenie wojskowe i gospodarcze. Po 

-spra wozdaniu Mussolinń go, wielka ra­
da powz-ęła następujące uchwały:

1) Po odczytaniu przez Duce spra­
wozdania wicekróla Graziani‘ego o sy­
tuacji politycznej i wojskowej we wło­
skiej Afryce wschodniej z dnia 14 li­
stopada, wielka rada przesyła marszał­
kowi Graziani‘emu swą gorącą aproba­
tę za prowadzone przez niego dzieło 
zajęcia wszystkich obszarów imperium 
i pacyfikacji ludności.

2) Po wysłuchaniu z zaciekawie­
niem i zadowoleniem danych, przedsta­
wionych przez Duce, dotyczących przy 
gotowania w°jskov/ego narodu, wielka 
rada wyraża p -zekonanie, że w obec­
nej chwili przygotowanie to winno być 
przyśpieszone, zwłaszcza w dziedzinie 
lotnictwa i marynarki.

3) Z okazji pierwszej rocznicy wpro 
wadzenia w życie sankcyj, wielka rada 
potwierdza w sposób najbardziej kate­
goryczny zobowiązanie rządu, uświęco­
ne przemówieniem Duce z dnia 23-go 
marca ub. r., zmierzające do osiągnię­
cia maksimum autonomji gospodarczej, 
zwłaszcza w dziedzinach dotyczących 
obrony narodu.

4) Wielka rada faszystowska po 
wysłuchaniu sprawozdania hr. Ciano, 
zatwierdza protokuł w Berlinie oraz pro 
tokuł wiedeński, wyrażając hr. Ciano 
swe zadowolenie.

5) Po wysłuchaniu sprawozdania 
min. Grandiego o działalności rozwinię­
tej w łonie komitetu nieinterwencji w 
wojnie domowej w Hiszpanji oraz o o- 
becn”tn stanie stosunków włosko - bry 
tyjskich, wielka rada aprobuje całkowi­
cie postępowanie m l.  Grand.ego.

S Ł O W O Piątek, dnia 20 listopada 1936 r.

Tabela loterii

Wymiana depesz
między min. Beckiem 

i min. Edtnem
Vv ASS/AWA, PAT. Opuszczając 

terytf rjum Wielkiej Brytanji po swej 
wizycie londyńskiej p. minister Jozef 
Beck wysłał na ręce ministra Edena te­
legram treści następującej:

Zanim opuszczę gościnną ziemię 
Pańskiej pięknej ojczyzny, którą było 
mi dane ujrzeć w całej okazałości i tra­
dycyjnej wielkości, pragnę podzięko­
wać Waszej Ekscelencji za serdeczne 
przyjęcie, które zgotował mi /ząd Jego 
Królewskiej Mości.

Zarówno ja, <ak j moja małżonka, 
zachowamy najlepsze wspomnienia 
tych pięknych dni, spędzonych w Lon­
dynie i tych wszsytkich oznak przyjaź­
ni, które Wasza Ekscelencja oraz pani 
Eden nam okazali.

W odpowiedzi p. minister Eden na­
desłał pod adresem min. J. Becka de­
peszę treści następującej:

Bardzo dziękuję za uprzejnią depe­
szę, której treść wysoko sobie cenię, 
'esiem przekonany, że nasze rozmowy 
w spOSob istotny przyczyniły się do lep 
szego zrozumienia pomiędzy naszymi 
kra amŁ

Przy zepsutym żołądku, zabu rze­
niach traw ien ia , zaparc iu  sto lca, ■wy­
m iotach lub rozw oln ien iu  ju ż  je d n a  
-/.klinika n a tu ra ln e j w ody gorzk ie j 
Franciszka - J o z e fa 11 dzia ła  szybko i 
dodatnio .

Zawiązał się Ko­
mitet

uczczenia ja  mięci prof. 
Ruszc yca

WILNO. Z inicjatyw y wydz. Sztuk 
Pięknych w Wilnie odbyto się dnia 16

m. w gm achu u n iw e rs y te c k i pod 
przew odnictw em  W ierzyńskiego zebra­
nie, celem zaw iązani K om iatetu Ucz­
czeni Pamięci Prof. Ferdynanda Ru- 
szczycą.

Po referacie dziekana Ślendzińskie- 
gó, który naszkicow ał zarów no zarys 
organizacyjny Komitetu jak i jego za­
danie, w ybrano Komitet W ykonaw czy 
w następującym  składzie: przew odni­
czący —  w iceprezydent m. W ilna Na­
górski, jego  zastępcy: prof. Górski i 
prof. ślendziński, sekretarz  — konser­
w ator Prwocki oraz członkowie: W an­
da D obaczew ska, prof. Bułhak, dr. 
Hrensztejn, dyr. Łysakow ski, prof. Mo- 
relowski, inż. Narębski, dr. StudnicKi, 
prez. Szydłow ski i prez. Szwykowski.

N astępnie przedyskutow ano w ysu­
nięte przez prof. Ślendzińekiego proje­
kty  uczczenia pamięci, a w  szczególno­
ści urządzenia w ystaw y zbiorowej prac 
zm arłego artysty , k tóraby objechała 
w ażniejsze m iasia Polski, zainicjow anie 
w ydania obszernej monografji, u tw o­
rzenie specjalnego funduszu stypend ia l­
nego im. F. Ru9zczvca, nazw anie jed­
nej z ulic m. W ilna jego  nazwiskiem, a 
wreszcie na w niosek prez. N agórskiego 
utw orzenia Domu Sztuki rm. F. Rusz- 
czyca w  pałacu Słuszków, po opróżnie­
niu go przez więzienie w ojskow e. Mógł 
by tu również znaleźć pom ieszczenie 
pomnik ezy popiersie zgasłego 'wielkie­
go miłośmka W ilna.

Snraw ę realizacji w ysuniętych po­
stulatów  postanow iono przekazać do 
ostatecznego omówienia Komitetowi 
W ykonaw czem u lub "wyłonionym prze­
zeń sekcjom.

f-szy dzień ciągnienia 2-ej klasy 37-ej Loterii Państw
a • II _ • _____ • ___ • 145080  44Q 500 140410 779 14741I i II ciągnienie
Główne wygrane

10 000 zł.: 19390 1327 41
5.000 zł.: 135174
2.000 zł. 79086 13568 184909
Po 1.000 zł.: 41926 42041

76416 133050 114840 143128 
Po 500 z ł: 18138 33307 72783 

133618 140109 16334
Po 400 zł. 13813 23188 28739

42849 47420 51217 80576 110825 
123664 155333 168108 187312
190195

Po 250 zł.: 7174 12082 13868
20969 29669 26657 38780 74716
80361 85628 90098 90850 110973 
111513 114209 121496 128223
131227 134505 135206 154007
1555811 168780 178955 

Po 200 zł.: 4683 6389
16218 25529 30673 37847 
40642 55772 69207 70048
91880 103531 115162
128859 131492 132697
134725 148296 163612
164689. 167340 170445

10698
39647
87107

115933
134245
164021
176543

177680 179935 190168 193017

Wygrane po 150 zł.
218 692 1278 589 2632 3081 227 

57 352 433 67 553 4538 836 5308 
6826 7132 399 603 8997 9248 10041 
57 390 11740 822 97» 12209 13933 
14149 3 t6  664 738 847 15264 504 
997 16027 128 687 17334 482 18113 
19415 86 591 861 934 20138 394 
449 680 886 22142 23111 92 743
24006 339 69 25335 804 26246 349 
27991 28294 941 29028 882 30375 
31045 449 591 32652 79 700 34578 
891 35579 88 37000 929 32 38253 
39065 136 646 706.

41508 41 6&0 42536 757 93 43406 832 
44248 424 998 45077 173 751 4*5302 »7 
96 415 47051 461 796 863 947 56
48568 49321 607 50302 57133 337 52226 
488 579 53189 268 838 54147 220 404 
707 55305 56012 577 57080 226 59950 
61008 326 62187 228 63508 26 64153 
279 65465 851 908 66024 127 207 504 
6S7 67367 79 574 963 68201 21 64 391 
822 69564 663 71614 807 72037 443 639 
74525 38 615 889 75269 866 76428 70 
959 77736 83 78331 688 704 925 26 91

80028 141 244 682 819 81161 501 
78 92 662 709 984 82095 482 509 7o6 
83051 445 84219 85904 86211 426 
87237 309 85 88383 93 608 738 89799 
894 90144 91032 426 547 708 810 
92800 918 44 93265 94369 95223 795 
96195 325 555 96 890 97297 331 910 
98135 560 604 737 99035 101426 76 
814 34 102160 103075 155 104085 
741 105251 84 565 690 93 106262 903 
107102 322 883 108806 41 109106
88 201 868 110000 388 480 757
111178 246 443 882 113652 916.

114209 708 1815000 613 116204 338 
884 117043 279 329 593 694 756118555 
915 850 119054 120009 327 502 777 
99 980 121126 646 864 926 122249 
80 97 812 123685 982 125422 923 
126895 12754" 724 128360 483 885 
129115 499 130231 668 842 938 131126 
516 664 796 877 981 132113 270 472 
768 896 133058 375 134025 167 466 
135166 643 136570 835 23 137000 

297 360 138391 626 139646 734 943 
1400 15 191 286 141281 541 633 142522 
143019 237 144317 18 636 893 916 [358 832 993 13009 227 75 515 781

145080 449 500 146410 779 887 147415 
148077 118 563 644 149699 150050 
585 809 902 2 85 151375 638 749 996

152136 272 156076 881 994
157108 338 650 707 153460 883 
159183 313 50 400 160011 478 
161143 308 162757 885 163066 284 
413 61463Ł 165746 166026 25 58 
73 147 259 960 167160 ‘195 856 
168356 169232 851 170072 171186 
347 689 172564 99 173651 789 
174264 324 175242 400 657 176183 
522 628 902 178006 96 434 839 
179012 800 180070 387 798 181146 
329 416 554 652 182228 183390 545 
76 184144 251 602 185687 925 
186286 324 187154 263 188264 
189379 684 871 190214 573 739 
191075 192040 494 193309 524 
194106 796 878 960

Wygrane po 50 zł.
390 469 587 675 800 12^7 555 

983 70 2179 258 318 808 991 3283 
688 972 4701 5128 6073 273 322
437 82 858 7054 241 92 466 528
836 9713 10192 310 11028 137 559 
12204 362 726 13959 14315 70 938 
53 15466 919 74 16397 99 837 80 
998 17091 170 225 361 91 479 539 
701 921 18291 314 37 538 20vu9 83 
111 338 733 21083 331 962 85
22038 154 66 255 391 531 77 23291 
386 636 987 24021 86 167 261 421 
501 27 923 77 25825 26112 353
412 532 879 9.51 27767 28063 523 
606 65 899 29568 31344 75 428 862 
321S7 517 33367 696 34300 647
35088 948 36312 70 493 750 891 
808 37581 93 631 91 38730 958 
39967. *

40032 226 341 93 544 93 829 983 85 
41495 42376 483 706 43167 276 451 
44 496 857 45061 412 46282 511 92 
852 47229 624 48 563 49328 95 50032 
173 566 51430 514 914 52014 222 3.7 
467 686 53716 815 68 54145 221 49 487 
558 758 96 848 937 59 55269 832 943 
62 56208 52 67 510 14 915 54 57130 
204 443 91 542 5847 79 59155 894
60 311 682 61011 140 358 459 634

62651 63075 107 455 780 953 77 89 
64249 377 800 *079 564 965 66160 
44' 592 93 634 776 862 79 67286 558 
826 68273 344 775 938 69066 241 423 
05 270177 840 71074 446 603 46 808 
72112 261 787 73099 205 323 69 71
764 74494 937 75290 496 27 71 76085 
356 556 814 19 77502 78 720 79008
799 952

80415 581 837 81207 73 82 504 43
82 728 83 82339 80 410 95 617 42 
83176 327 648 825 84435 40 921 85212 
835 86574 85 673 823 47 967 87374 
622 729 88206 557 88 729 956 89052 
482 980 90282 333 509 688 824 962 
91408 725 94 92757 93 815 79 93892 
94071 681 856 918 95205 11 329 96896 
951 97992 98917 59 99277 310 70 608 
873 906 100050 186 434 535 101073 
359 434 552 78 634 79 102139 842 
900 103448 104546 64 81 843 54 80 
105035 64 259 649 854 106339 97 495 
615 786 107632 794 98 917 108534 
109392 516 955 110533 111069 195 
393 676 79 112235 578 666 790 809 
113457.

114050 176 438 115402 687 736 
116098 331 637 64 117179 789 118600 
57 755 911 119284 584 960 120236 
460 620 121146 364 71 625 844 122062 
f09 77 352 407 58 551 81 706 79 878 
123273 96 560 615 700 68 124227 431 
125079 196 439 803 126439 522 49 
SR 676 786 127029 351 581 129145

85 185 131176 85 364 926 132021
756 133153 299 350 71 134538 819 
135152 217 777 136802 137220 372 
459 555 72 642 138338 139057 72 282 
625 35 140540 673 141421 858 142033 
294 724 928 90 143030 384 478 907
144272 624 55 702 145109 215 519 92 
746 71 860 76 146839 147276 741 928 
148488 149179 564 150410 151036 

875 910
152220 553 153197 410 37 745 

154139 67 257 507 615 35 858 65 
155169 359 76 561 156252 701 915 
157024 760 993 158159 359 414
786 159364 795 160053 246 399
418 305 613 721 161524 162452
605 759 163082 175 79 261 377
464 524 164122 399 425 572 620
55 99 862 939 165429 697 753 813 
83 166105 69 205 167590 950
168044 70 244 597 780 169288 478 
574 170138 472 510 40 171033 204 
172094 587 608 958 174052 100 333 
35 471 866 175160 73 328 618
176171 694 96 796 177013 74 331 
593 910 178295 417 504 35 697
179188 571 698 180202 771 181071 
90 178 411 771 924 182347 567 964 
183541 55 995 184074 119 904
183315 63 460 187161 249 : .'0 492 
720 187503 653 845 52 188393 526 
50 692 830 58 62 189532 963

190114 88 423 5*2 604 33 101257 
950 89 102175 98 723 41 194223 
749 913 55 ,

Ili ciągnienie
Wygrane po 159 zł.

1200 716 2055 3731 4085 477 5015 
690 8598 643 820 £ 177 11167 13413 
14227 525 15098 495 16805 73 966 
21902 24539 25512 26140 28103 552
59 29148 440 673 80 30042 31034 51 
912 32214 857 990 33450 34625 35365 
36711 37014 418 571 39529 862 959 
40301 21 42396 888 953 43839 46756 
49358.

50046 471 798 51270 55574 57949 
90 58305 59388 510 62417 6J688 904 
64150 376 517 885 65007 136 66990 
67416 905 68015 69201 532 741 70561 
73 159 254 74667 78108 79211 28 615
60 803 80690 81665 82619 83262 85062 
579 86978 87648 81 88941 50 92969 
93970 94623 96602 98825 99230.

101775 104458 105457 753 106229 
865 107507 39 109000 110201 544
111346 951 112108 280 114095 116499 
117018 367 890 118938 9Ł 119335
449 59 120265 121007 42 122523 715 
67 874 123634 81 124215 533 939
125518 80 726 126345 842 127273
593 128053 978 13056 346 131072 405 
136295 138719 139109 303 581
141230 790 846 142595 143271 145564 
739 146696 829 147833 149517 685 
754 150414 57 644 153146 552 154802 
156058 489 501 85 666 159511 660
160797 161096 676 162750 163055
200 320 164140 348 66 165136 527 
166089 167066 168830 169126 171049 
172411 173938 178128 355 904 779183 
556 181161 979 182401 183112 481
661 184008 185184 937 187542 926
188234 190844 191494 904 192038
334 193109 460 614

Wygrane po 50 zł.
1536 2094 648 953 4719 6275 360 

529 7004 276 322 739 8131 552 9545 
11693 12245 561 13008 14148 711
15039 249 482 702 17196 683 795
18382 19101 417 20266 610 21079
965 23058 325 24513 73 25871 26028 
873 27160 74 855 28047 696 29175
549 691 786 31359 32983 33434 620
34224 560 35568 645 36184 637 798 
37462 509 989 38075 134 330 970
40372 477 528 42001 187 817 43372

44761 826 72 46352 47186 339 876
49187 619.

50367 582 615 51006 28 654 702 
52774 816 53960 54045 306 22 642 
55444 528 809 56104 336 44257458 
623 58511 692 789 830 59068 699
790 60585 62630 992 o3476 64056 303 
65321 60315 361 448 67580 68110 314 
98 462 69047 569 640 53 71855 72800 
73894 970 74029 75029 713 978 76202 
400 764 78161 266 84 399 495 79798 
80602 82025 584 661 84073 267 700 
85437 540 654 86652 88320 586 876 
991 89368 90717 91947 92242 308
93316 654 94622 95240 45 430 96222 
428 97374 999S8.

110502 744 101624 102485 103726
104968 105064 148 313 650 754 876
107665 108528 848 911 110090 1H073 
758 112132 113933 61 114855 117652 
88 118892 992 119363 120085 137
122824 123074 520 126243 127165
128221 129227 462 864 131090 655
133773 134052 142 135541 137561
139880 140063 270 628 141013 313
145289 410 148162 149345 696 978
150152 152586 154921 155157 83
157201 29 394 158119 267 159100
423 525 160216 161302 947 162i51
63 361 617 918 163257 862 940
164038 888 166095 122 167778 86
168609 169842 170144 171409 172598 
934 42 173642 174789 175195 357 66 
176399 793 948 177746 55 179062
180443 181115 203 562 1825l8 605 7 
940 183508 817 23 184574 609 185097 
305 15 186262 76 713 811 187169
559 868 188102 33 189504 19’ 449 795 
192067 797 987 93 193902 194390
580 631.

IV ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  dzienna w ygrana 25.000 
zł. pad ła  na  n r. 130653,

20.000 z ł.: 187779,
10.000 zł.: 9968.
5.000 z ł.: 20589 22553 36542 

74243 142255.
2.000 zł.: 35617 34082 71228
1.000 z ł.: 30790 74705 105523 

152804 175836.
500 z ł.: 28342 158107 175237.
400 zł.: 60730 115545 133459

142452 155079 164671.
250 z ł.: 81 1681 3301 7873

41601 48743 57214 59075 68649 
73164 75617 109800 126137 134955 
154527 156641 162021 171185
173775 174768 178130 181979
182021.

200 zł.: 966 5426 14188 21285 
24938 33066 39761 47412 49396
51009 52752 70780 73757 73847 
76058 97282 99446 104976 121259 
146732 167398 176337 183867.

Wygrane po 150 zł.
1093 520 2336 3515 5796 971 6117 

498 819 49 7456 9644 903 10490
11618 27 873 12216 504 694 13888 
14897 15099 20261 21308 620 22039 
240 333 736 24159 627 25599 645
27626 817 28138 29824 b7l 31057 674 
32692 34440 908 35936 44 36199 37653 
39161 786.

40208 843 41382 656 936 42039 398 
43051 825 46903 49 47940 48072 108 
49972 52328 556 947 53586 54023
56391 708 57051 58684 59539 60534 
61730 62374 63094 65170 243 66455 
68129 69194 442 633 70753 71518
656 73228 564 97.

79245 485 917 85579 81324
82456 73 648 86954 87391 421

837 89049 90684 91167 9319?
94729 921 99031 580.

100091 308 880 101198 972
102640 T7 101582 103547 107113: 
17 425 892 109024 411 31 572 767 
111212 330 431 112007 137 969 
113381 425 634 114466 908 115023 
163 806 117643 1187 18 953 119202 
422 777 120554 684 122067 123513 
124050 127923 128136 519 130391 
131651 13?d00 133S 1 548 936
134751 135329 990 139932 64
140083 529 141112 23 453 142152 
391 143195 772 820 144 165
146821 49 148557 948 152191 283 
993 153144 985 154586 829 155281
553 156477 676 157089 676
158384 159012 V  995.

160882 87 948 161474 163680
164790 165043 166094 295 167952 
168958 169560 668 845 170280
558 171053 664 924 172558 173096 
174587 175378 177^75 17S031 247 
179542 808 180063 181626 182059 
185072 186113 639 188744 189025 
60 "00148 253 524 887 130 191436 
193382 722.

Wygrane po 59 zł.
712 1220 2488 3975 4266 869 6083 

434 7648 82=. 1 450 11128 12534 39 
813 937 14159 224 774 15850 lb8„2 
17026 293 616 1 8273 868 999 20162 
321 21027 22bl7 929 23978 24296 370 
525 25227 993 26281 350 27413 18 
28347 889 30011 135 725 31043 85 420
91 543 842 32524 34566 35372 466 
714 36039 301 413 805 37596 636 
39389 40612 41034 240 43158 833
44357 946 45u88 801 47155 48236
49019 480 642.

50317 38 775 51831 995 52059 124 
594 744 53312 683 54091 944 55391 
869 56076 564 733 57096 363 408
38658 791 59774 60527 750 61298
62033 289 548 55 608 956 63587 64133 
611 34 53 65894 66685 714 67420 71 
934 68025 450 814 69218 58 70205 
47 71247 895 72051 613 756 73354
835 915 74485 896 902 75592 783.

76054 77762 78692 79575
81000 32 632 72 83796 84459 872 
85159 469 783 928 86837 911
87040 63 167 88801.

90730 868 91222 613 89 94775 
98776 99234 119 353 442 101o64 
669 : * '  102413 623 103296 457
826 104482 105039 106308 107445 
108132 83 779 109064 93 423 510 
615 110693 716 814 942 111963
92 113 291 593 766 114030 139 
116404 118596 639 919 119342
121308 123690 124307 125096
554 126034 692 127674 128395
129286 577 131305 800 132257
134849 67 135623 136996 137224 
138580 139949 57 141089 236
646 984 142796 144108 145106
506 640 728 146726 148375 906
149942 150CC4 151366 892.

152427 715 153199 204 468 93 774 
154252 367 448 lo5900 28 156434
157183 559 159365 160664 161034 817, 
162295 344 738 163052 739 887 164359 
165369 166201 560 167472 833 lu84U‘ 
53 651 169583 637 909 171764 172173 
244 479 580 173106 297 471 818
174951 175041 337 176737 177528 90 
180005 399 733 183716 185237 912
186319 832 189198 219 488 191200 
1 9 2 0 3 2 2  193515 194389 643.

Wzmożone ataki powstańców
PARYŻ. Pat. Korespondent Havasa donosi z Avila (giółwnej 

kwatery wojsk powstańczych atakujących Madryt): Wszystkie 
siły zbrojne znajdujące się pod rozkazami gen. Mola dokoła Ma 
drytu wznowiły dnia 19 bm. od rana natarcie. Kolumny płk. Del 
gado, Bartolomeu poparte przez kolumny płk. Escamez atakowa 
ły po północo - zachodniej stronie miasta, kolumny barrona i 
Asensio poparte przez oddziały karlistów płk. Rada —  od strony 
zachodniej.

Od południa nacierały kolumny Telia i Monasterio.
Samoloty powstańców zrzuciły ogromnej siły bomby na 

gmach min. spraw wewnętiznych na Puerta del Sol, niszcząc go 
całkowicie.

O godz. 10-ej z rana wojska powstańcze zajęły kilkaset will 
leżących pomiędzy mostami Legovia i Toledo na rzece Manzana
res.

Zdobycze powstańców rosną
LONDYN. Pat. Korespondent Reutera przy armji powstań - 

czej w  depeszy z Casa del Campo, ze środy 18 bm. opóźnionej 
przez cerizurę coda e , że trzy silne kolumny powstańcze złożone 
z kilku tysięcy ludzi zajmują grupę gmachów stanowiących mia 
sto Uniwersyteckie w Madrycie odpierając przez cały dzień roz­
paczliwe kontratak, oddziałów rządowych.

Przy dalszem posuwaniu się powstańcy natrafiają na pewne 
trudności. Maszą bowiem schodzić w dół z miasta uniwersytec­
kiego i posuwać się przez odkryty teren między dworcem pół - 
nocnym a Paseo de Rosales. Powyżej tej linji oddziały rządowe 
v sadowiły się w gmachach, które są nie do zdobycia bez uprzed 
niego intensywnego bombardowania.

Lewe skrzydło powstańców opiera się o  Casa del Campo, 
które rozdziela stanowiska obu walczących stron.

Ewakuacja obywateli angielskich
z Barcelony

LONDYN, PAT. Agencja Reutera dowiaduje się, że jest rzeczą prawdo, 
poaobną, Iż czynniki Kompetentne w Londynie rozpatrzą sprawę udzielenia o- 
strzeżenia angielskiej marynarce handlowej w związku z ogłoszeniem blokady 
portów przez rząd gen. Franco.

Okręt wojenny „Garland“ otrzymał polecenie ewakuowania z Barcelony 
wszystkich obywateli brytyjskich na wypadek bombardowana tego miasta 
przez okręty powstańcze.

N o w y  kłopot Ligi Narodów
PARYŻ, PAT. Havas donosi z Genewy: Generalny sekretarz Ligi Naro­

dów otrzymał drogą pośrednią przez stację radjową wiadomość z Walencji, że 
rząd madrycki wystosował do Ligi Narodów protest, przeciw uznaniu rządu w 
Burgos przez Niemcy i Włochy. '

Do godzin południowych nie otrzyma! sekretarjat Ligi pisemnego tekstu 
tego protestu. W kolach zbliżonych do Ligi Narodów powstają wątpliwości, czy 
demarche rządu Walencji w jakiejkollwiek formie uczyniona, mogłaby odnieść 
skutek.

Powstaje natomiast inna trudność, mianowicie 7 grudnia ma się zebrać 
w Genewie komisja, złożona z 27 państw, celem naradzenia się nad ewentual­
ną zmianą paktu Ligi Narodów.

Nasuwa się więc pytanie, czy Hiszpanja weźmie udział w tej komisji, a 
jeśli weźmie, to przez kogo będzie reprezentowana. Przeważa tu zdanie, że 
państwa biorące udział w komisji, zwrócą się do obozu rządów hiszpańskich 
z prośbą o powstrzymanie się od uczestniczenia w komisji.

Włochy nie opuszczą komitetu
nieinterwencji

LONDYN. Pat. Reuter donosi z Rzymu: Włochy nie zamie - 
rzają prowadzić blokady portów rządowych hiszpańskich, ale 
przedsięwezmą w razie pottzeby drakońskie środki w obronie o- 
bywateli włoskich w Hiszpanii.

Okręty włoskie, znajdujące się na wysokości Bacrelony 1 in 
nyćh portów, aby w razie potrzeby b«onić int—■esów włoskich.

Włochy nie opuszczą komitetu do spraw nieinterwencji i am 
basador Grandi będzie obecny na posiedzeniu tego komitetu w 
poniedziałek 23 bm.

Prasa włoska o decyzji swego rządu
RZYM. Pat. „Ciomale d‘Italia“ komentując decyzję rządu 

włoskiego w sprawie uznania rządu gen. Franco pisze, że decy - 
zja ta jest logicznem rozwiązaniem dyplomatycznej sytuiacji, wy 
tworzonej przez rozwój wydarzeń hiszpańskich.

Wszyetko wskazuje, że rząd gen. Franco nietylko panuje 
nad większością terytorjum kraju, ale że posiada za sobą olbrzy 
mią większość narodu. Uznanie ze strony rządu włoskiego jest 
dowodem realizmu politycznego, który zawsze cechował wszyst 
kie poczynania rządu faszystowskiego.

W końcu „Glomale ditalia" wspomina, że sprawa uzna - 
nia rządu gen. Franco uzgodniona została pomiędzy rządem wło 
skim i niemieckim, podczas berlińskiej wizyty min. Ciano.

Korpus dyplomatycz­
ny radzi

MADRYT, PAT. Agencja Havasa 
donosi, że korpus dyplomatyczny w 
Madrycie zebrał się pod przewodni­
ctwem dziekana, ambasadora Chili, ce­
lem naradzenia się nad krwawemi zaj­
ściami w stolicy.

Zebrani dyplomaci stwierdzili zgo­
dnie, że wojna domowa osiągnęła naj­
większy stopień tragedji, który pozwa­
la sądzić, iż zapomniano o podstawo­
wych prawach humanitarnych, o któ­
rych należy pamiętać nawet w naj­
krwawszych bitwach.

Opierając się na prawie międzyna- 
rodowem, uważają dyplomaci za swój 
obowiązek napiętnować bombardowa­
nie Madrytu, powodujące ofiary wśród 
ludności cywilnej, a zwłaszcza wśród 
kobiet i dziecL

Korpus dyplomatyczny wyraził ró­
wnocześnie swój żal, że nie stoją mu 
inne środki do dyspozycji, które mo­
głyby zapobiec tym pożałowania god­
nym wypadkom, jak tylko komunika­
ty udzielane prasie.

Strefa ochronna 
w Madrycie

AV1LA, PAT. Agencja havasa do­
nosi: Ustanowiona przez dowództwo
powstańcze strefa na południowym 
wschodzie Madrytu, gdzie będą mogli 
się schronić starcy, kobiety, dzieci i 
nie biorący udziału w walkach, została 
rozszerzona na części miasta, położo­
ne międzv Calle Surbano na zacho­
dzie, Calle Genova i Calle Goya na 
rołudniu oraz Pasco de Ronda na pół­
nocy.

O tej decyzji gen. Franco została 
zawiadomiona ludność Madrytu przez 
radjo i przez zrzucane z samolotów 
ulotki.

Teatrna ®otrilance
D ii i  •  gedz. 8 13 wlecz.

Tempo 120
P r e m i e r a .  Ceny zwyczajne.
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z powodu zajść na
Nasza liberalna Konstytucja ob i 

Wizyta ży d ó w  równouprawnie - 
n>em.

Równość w obec p iaw a nie może 
Ndnak służyć powodem  narzucę - 
Ba równości w życiu towarzys -
>em i społecznem .
Żydzi nie chcą zrozumieć, że 

Mieszkając w  Polsce stanowią jed 
•Md diasporę t.j. że są odrębnym  
Nementeim rasowym  i duchowym,
2 którym w spółżycie może ułożyć 
się tylko na tle w zajem nego poro 
im ie n ia , z jednej strony zanie - 
chanie agresyw ności, a z dru­
giej —  tolerancja.

Tupet i narzucanie swej woli 
polskiemu społeczeństw u, od któ­
rego otrzymało s ię  prawne równo 
uprawnienie, może dać tylko ujem 
iiy dla Żydów rezultat, który oby 

Isię nie zakończył zmianą prawne­
go ich stanow iska przy pierwszej 
reformie Konstytucji, ponieważ  
przy chronicznym wrogim stosun­
ku do Polaków mogą być potrak- 
fowani jako cudzoziem cy.

Zwracam się do Żydów z tern 
osItr eżenieni jako filosem ita, p o - 
n ,-w aż określenie to odpowiada  
memu nastrojowi psychicznem u, 
w głębokiem  przekonaniu, że nie 
stwarzanie trudności we w spółży­
ciu na ziem® polskmj będzie zaró­
wno dla nich, jak i dla nas P o la ­
ków  pożyteczniejsze.

Spędziw szy około 20 lat na e -  
migracji politycznej ooza krajem 
zdała od wewnętrznych walk raso 
w ycłi , Srul z Lubartowa", Żyd z 
pejsami i inteligentny kolega stal 
mi się równie drogim obyw atelem  
Polski. Jednak kilkanaście o s ta t­
nich lat spędzonych w kraju zmu­
siło mię do krytycznego rozumo - 
w ego stanow iska pomimo pozosta  
łego zaw sze nastroju filosem ickie- 
go.

A gresyw ność Żydów na w szy s­
tkich polach daje się bardzo silnie 
we znaki Polakom, n iestety w ciąż  
napotykałem  się na n iestępliw ość  
czy to w  polityce, czy  to w  spra­
wach społecznych a naw et w  sto ­
sunku osobistym  wskutek czego  
książka „Sprawa żydowska' Sta­
dnickiego nie przedstaw ia mi się 
w św ietle antysem ickiego pamfle- 
tu, za jaki Ją uważają Żydzi, ale

TEATR MUZYCZNY
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KONCERT

laudio Arraii
a a  film o w ej t a ś m ie

„MARS".
„SKAMIENIAŁY LAS".

N ajpierw słów ko o reklamie. W ia­
dom o, że  zaw sze przesadza. Ale nie po 
w inna posługiw ać się zbyt jaskraw em i, 
pow iedzm y „nieścisłościam i". O to szef 
reklam y kina „M ars" usiłuje wmówić 
w  publiczność, że bohaterow ie „Ska­
m ieniałego lasu" Leslie H ow ard i Bet- 
ty  D avies są  bohateram i Reinhardtow - 
skiego filmu „Sen nocy letniej". To o- 
czyw iście dodaje anonsow i w agi gatun 
kow ej, a le rozm ija się całkowicie z 
praw dą.

A te raz  o filmie. Jest to  bardzo kul­
turalnie zrobiony i koncertow o zagrany 
obraz. Scenarjusz niezmiernie interesu­
jący, aczkolwiek zupełnie niekinowy. 
Z resztą  w zięto go z jakiejś sztuk sceni 
czrej, która znów skolei przesiąknięta 
jes t literackością i niewiele ma dynam i­
ki dram atycznej. O bfitość djalogów  jest 
czem ś w  rodzaju rozpraw ki o intelektu- 
ałizmie i „postuk iw aniu  duszy" przez 
w spółczesnego człowieka.

P rzy  w szystkich niestosow nościach 
przeróbki takiego tem atu  na ekran, 
film „Skam ieniały las" potrafi poprostu 
zachwycić. T yle w  nim poezji i uroku. 
O czywiście niemal cały sukces za­
w dzięczać należy grze Leslie H ow arda 
i B etty  Davies. O boje są  znakomicie ob 
sadzeni dobrani do sw ych  ról. P o łą­
czenie subtelnej fabuły z brutalnem  
tłem daje  w spaniały efekt.

Film w ybitn ie dla inteligentnej pu­
bliczności. G alerję zapew ne nudzi.

W  dodatkach prócz drew nianej piły 
starych P. A. T -ów , kolorow e przygo­
dy figlarne) krówki Mufły.

Tad C.

Uniwersytecie Wił.
realnem sprawozdaniem.

Studenci Żydzi Uniwersytetu  
W ileńskiego zrobiliby odruch bar 
dzo pożyteczny dla nich i w szyst 
kich studentów zgłaszając de - 
klarację do władz uniwersyteckich  
wyrażającą zgodę ma oddzielne sie 
dżemie na ławkach. Byłoby to wyj 
ście korzystne dla obu stron, bo 
łagodziłoby waśnie i kończyłoby 
incydent, który przez przeciąganie 
s powoduje tylko rozgoryczenie i 
niekorzystne dla Żydów do nich 
zniechęcenie. Przecież Rektor nie 
może wydać zarządzenia wykra­
czające poza łamy obyczajów  
akademickich i nie dające się wtło  
czyć prawnie w ramy Konstytu - 
cyjne.

Dr. J. Szymański
Prof. emer. i honorowy USB. i

ZEBRANIE RODZICÓW AKADE-j 
MIKÓW

Wobec uzyskania zezwolenia 
władz starościńskich, dziś o go - 
dżinie 6 wiecz. w sali przy ul. Mos 
towej 1 .odbędzie się zebranie 
wszystkich rodziców i opiekunów 
młodzieży zamkniętej w Domu A- 
kademickim.
WYSŁANIE DEPESZ DO MAR­
SZAŁKA RYDZA - ŚMIGŁEGO I 

MINISTRA OŚWIATY
Matki studentów zamkniętych 

w Domu Akad. wysłały w dniiL 
wczorajszym następujące depesze: i

Do Pana Marszałka Rydza - Śmigłej 
go w Warszawie.

Wobec nieustępliwego stanowiska 
Rektora i Senatu w konflikcie z mło 
dzieżą akademicka, która, w liczbie 
przeszło tysiąca osób przebywa od so 
boty w Domu Akad. a obecnie rozpo­
częła głodówkę, my matki przyszłych 
żołnierzy Rzeczypospolitej prosimy 
Pana Marszałka o interwencję.

Matki
Do Pana M inistra świętosławskiego 

w Warszawie
Wobec nieustępliwego stanowiska 

Rektora i Senatu w konflikcie z mło 
dzieżą akademicką, która w liczbie 
przeszło tysiąca osób przebywa w Do 
mu Akad. a obecnie głoduje, my mat 
ki prosimy Pana M inistra o jaknaj - 
szybszą interwencję.

Matki

J. E. KS. METROPOLITA ŻYWO 
INTERESUJE SIĘ LOSEM AKA­

DEMIKÓW
Jak się dowiadujemy J. E. ks. 

Metropolita pilnie śledzi rozwój 
wypadków na terenie USB i żywo 
interesuje się losem zamkniętych I 
w Domu Akademickim studentów.

Prośbę o  interwencję złożoną 
przedwczoraj przez ks.ks. prefek­
tów J. E. ks. Metropolita przyjął 
do wiadomości i przyrzekł swe po 
parcie.
UCHWAŁA RZEMIEŚLNIKÓW - 

CHRZEŚCIJAN
Dowiadujemy się że przedwczo 

raj odbyło się posiedzenie zarzą­
du Związiku Rzemieślników - 
Chrześcijan na lrtórem zapadła u- 
chwala wyrażająca; uznanie dla 
młodzieży USB za podjęcie walki 
z zalewem żydowskim.
NABOŻEŃSTWO NA INTENCJĘ 

AKADEMIKÓW

Dziś o godzinie 8 rano w koś - 
ciele św. Jakóba odprawione zosta 
nie nabożeństwo na intencję zam­
kniętej w Domu Akademickim 
młodzieży.

Na wczorajsze nabożeństwo w 
tym kościele przyoyło b. licznie 
starsze społeczeństwo z matkami 
studentów na czele wznosząc mod 
ły za pomyślność młodzieży.
PRZERWA W DOPŁYWIE WO 
DY DO DOMU AKADEMICKIEGO

W ub. środę w nocy, jak i w 
ciągu kilku godzin dnia wczoraj­
szego był nieczynny wodociąg w 
Domu Akademickim.

Jak wyjaśniają nam władze 
przerwa w dostarczaniu wody by 
la spowodowana remontem prze ­
wodów wodociągowych.

Mianowicie wobec zmiany ruro 
ciągu na ul. Zawalnej i Końskiej 
w ciągu kilku godzin pozbawione 
byty wody wyżej położone dziel­
nice miasta m. in. i rejon Góry Bo 
ufałłowej gdzie mieści się Dom A 
kademicki. 

O godzinie 11 przed południem 
Dom Akademicki otrzymał pomow 
nie wodę.

ODEZWY
Podobnie jak przedwczoraj rów 

nież w ciągu unia wczorajszego 
kolportowane były po mieście o- 
dezwy wydane przez różne organi 
zacje w związku z ostatniemi wy 
pad nami na USB.

Dało się zauważyć, że podczas 
gdy .odezwy Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej i Polsk. Mło - 
dzieży Demokratycznej (Lewica) 
były kolportowane wyłącznie w 
dzielnicy żydowskiej i na przed - 
mieściach, odezwa Związków Za 
wodowych „Praca Polska", i Str. 
Nar. rozpowszechniano w centrum 
miasta.

Spokój w związku z kolportowa 
nietn odezw nie był nigdzie zakłó 
eony.

ZAMKNIĘCI W DOMU AKADE­
MICKIM NIE PRZYJMUJĄ LE­

KARSTW
W związku z wiadomościami, 

że wśród studentów zamkniętych 
w Domu Akademickim wybuchła 
cpidemja grypy i anginy do Domu 
Akademickiego zgłosił się wczo - 
raj jeden z lekarzy, który po wy - 
jaśnieniu swej wizyty został wpu 
szczony do środka.

Po stwierdzeniu, że wśród aka 
demików są istotnie chorzy, le - 
kant zaproponował przysłanie le­
karstw, lecz akademicy stanów - 
czo temu sprzeciwili się.

FAŁSZYWE POGŁOSKI
O studentach zamkniętych w Do 

mu Akademickim rozpowszechnia 
ne byty wczoraj różne wieści.

M. in. szeroki posłuch znalaz­
ła wersja o nagłem zasłabnięciu 
17 akademików, którzy mieli u - 
lec zatruciu.

Jak twierdzono jedna z paczek 
dostarczona onegdaj dlo Domu A 
kadem. przez nieznanego ofiaro­
dawcę zawierała zatrutą żywność. 
Paczka ta trafiła na 2 piętro i stu 
denci, którzy skonsumowli jej za­
wartość odrazu zachorowali ulega 
jąc silnemu zatruciu.

Krążyły również pogłoski o zgo 
nie studenta - Polaka, który pod 
czas ostatnich zajść otrzymał cios 
nożem w plecy.

Otrzymaliśmy w związku z tem 
szereg telefonów z zapytaniem 
czy tak jest istotnie.

Jak zdołaliśmy stwierdzić wszy 
stlrie te pogłoski nie odpowiadają 
prawdzie, bowiem wśród akademi 
ków zanotowano jedynie wypadki 
zachorowań na grypę, zaś ranny 
nożem student czuje się lepiej.

NA ULICY NIEMIECKIEJ
Wczoraj o  godz. 7 wieczorem 

na ulicy Niemieckiej 17-letni Ben 
jamin Goldsztejn (Łoloczek 4) bę 
dąc poturbowany przez kilku ró 
wieśników wszczął panikę wśród 
handlarzy, którzy poczęli na gwałt 
zamykać sklepy, myśląc, że zaszło 
coś poważnego.

Przybyła niezwłocznie policja 
przywróciła spokój wzywając wra 
cający z Ostrej Bramy, a zwabio­
ny okrzykami tłum do rozejścia 
się.

Patrole policyjne w dałszym cią 
gu krążyły wczoraj po mieście lecz 
żadnych zajść nie było.

STANOWISKO STUDENTÓW 
ŻYDÓW

Codziennie w lokalu zw. studen 
tów żydów odbywają się zebrania 
poświęcone sytuacji na USB.

Jak dotychczas stanowisko Ży­
dów jest nieustępliwe, gdyż nie 
chcą oni się zgodzić na podziali 
m<ejsc.

USUNIĘCIE KARYKATURY Z ' 
PRZED GMACHU GIMNAZJUM,

Wczoraj wiecz. koło gmachu gL 
mnazjum Zygmunta Augusta vis a 
vis Domu Akademickiego wywie­
szono większych rozmiarów kary­
katurę żyda. Gdy zapadł zmrok 
karykaturę oświetlono reflektorem 
z motocyklu.

Policja usunęła rysunek. 
PRZED DOMEM AKAD. 

W ciągu całego dnia przed Do 
mem Akad. gromadziły się tłumy 
wilnian wyrażając g] ośno swą sb 
lidamość z akademikami. Wieczo 
rem były matki akademików. Mło­
dzież szkolna znowu manifestował 
ła na rzecz akademików. 

KOMUNIKAT BLOKADY 
Ubiegłej nocy za niesolidar - 

ność wydalono z Domu Akademie 
kiego jedną koleżankę. Rano kie - 
rownictwo blokady zaapelowało 
do kolegów o  dobrowolne złoże - 
nie resztek prywatnej żywności 
na użytek ogólny ze względu na 
zupełne wyczerpanie zapasów men 
sy. Zbiórka da imponujący dowód 
solidarności. Z miasta przyję - 
to jedynie gazety i osiem depesz

KRONIKA WILEŃSKA

Z całej Polski donoszące, że 
młodzież popiera całkowicie postu 
laty akademików wileńskich.

Stałe zgłaszają się różne osoby 
z paczkami, które nie są przyjmo 
wane. żadnego kontaktu z rektora 
tem nie posiadamy, gdyż nikt z 
profesorów nie odwiedził Domu 
Akademickiego.Zgłcsza;ą się wciąż 
studóntki i studenci z ” prośbą o 
wpuszczenie ich do Domu Akad., 
motywując to chęcią wzięcia u - 
działu w głodówce. Ze względu 
na poprzednią decyzję Komitetu 
blokady nie są wpuszczani. O go­
dzinie 17-ej do bramy przybyła 
delegacja matek, która zapewniła 
młodzież, że pomimo negatyw - 
nych wyników konferencji z rekto 
rem i wc icwoda, nie zaprzestano 
akcji.

Odezwa rektora utwierdziła 
młodzież w przeświadczeniu, że 
podjęta głodówka i blokada musi 
być prowadzona dalej, gdyż wła­
dze wychodzą z mylnych założeń, 
jeśli sądzą, że młodzież pójdzie na 
kompromis.

Na wiecu wieczornym poruszo­
no te sprawy w przemówieniach 
kolegów Kiełkiewicza i Bortnows- 
kiego, który podkreślił, że mło - 
dzież za srebrniki nie zostanie ku 
piona.

Dosłownie powiedziano, że jedy 
ny spc-°ób opuszczenia Domu A- 
kademickiego bez uwzględnienia 
żądań to droga do szpitala.

Do zebranych doszła wiado - 
mość przez radjo, o złożeniu przez 
nierolidarnych akademików 220 
podpisów na proteście przeciw 
blokadzie złożonym rektorowi.

Liczba ta wobec 1400 zabloko­
wanych w Domu Akad. oraz soli 
daryzujących się poza tem na tnie 
ście osiągnięta usilnemi starania­
mi tych, którym zależy na wywo­
łaniu dywersji, nie może być trak 
towana poważnie.

O godz. 23,15 przybyli do Do - 
mu Akad. rektorzy Wł. Dziewul - 
ski i W. Staniewicz z oświadcze­
niem, iż w dniu dzisiejszym przy­
będzie do zblokowanych na Górze 
Boufalłowej reprezentacja byłych 
rektorów.

PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY 
GLOSY SPOŁECZEŃSTWA WI­
LEŃSKIEGO WYPOWIADAJĄCE 
SIĘ ZA I PRZECIW AKCJI AKA­
DEMIKÓW.

OŚWIADCZENIE DR. WIŃCZA.

Już tydzień jak młodzież akademic­
ka w warunkach niehigienicznych w 
stanie wielkiego naprężenia oczekuje 
na przychylną odpowiedź Senatu USB

Ogłoszona przez młodzież głodówka 
świadczy o tem, że słuszne żądania a- 
kademików nie znalazły nietylko zadość 
uczynienia, ale i zrozumienia. Następ­
stwa głodówki przy warunkach antysa- 
n!tamvrh grożą niebezpieczeństwem 
dla zdrowia młodych Organizmów, o 
czem Senat z rektorem p. TakOwickim, 
który jest lekarzem, powinien wiedzieć 
i wobec tego dążyć do szybkiego roz­
wiązania tej wcale niezaiwiłej kwOstjl, 
gdzie kto ma siedzieć.

Sprawa ta jest tylko sprawą Uni­
wersytetu i we własnym zakresie może 
i powiną być rozwiązaną.

Pozwalając sobie zabrać głos w po­
wyższej sprawie, zwracam się do ogó­
łu lekarzy - Polaków, aby wypowie­
dzieli się w tej sorawie, gdyż dalsze 
pozostawienie młodzieży w tak niehi­
gjenicznych warunkach jest nieludzkie 
i niedopuszczalne.

Dr. A. Wińcz. 

CIEŃ NA UNIWERSYTET WILEŃSKI.

Agencja Pata nadsyła nam komuni­
kat następujący:

Dnia 19 b. m. na ręce rektora USB. 
dr. Jakowickiego, złożono pismo z pod­
pisami około 220 studentów treści na­
stępującej:

Do J. M. Rektora.
U niw ersytet S tefana Batoregc stał 

się w  ubiegłych dniach w idow nią aw an  
tur. przynoszących hańbę jego chw ale­
bnym  tradycjom  i godności akademika 
Panuje pow srechne mniemanie, że cała 
nieżydew ska młodzież akadem icka soli­
daryzuje się z metodami, opartym i na 
argum entach kastetu  i pałki. Bicie, de­
m olowanie lokali, zniew ażenie profeso­
rów  i asysten tów  są środkam i dyskusji 
niegodnym i akadem ika. Załatwianie 
sp raw  ideow ych nie może odbyw ać się 
na tej płaszczyźnie

Niżej podpisana młodzież akadem i­
cka, dla której pojęcia kultury i sp ra ­
w iedliwości nie są  pustymi dźwiękami, 
p ro testu je  przeciw ko znieważaniu mu­
rów  W szechnicy B atorow ej, zakłócaniu 
spokoju nauki i w ystępow aniom , które 
oburzają każdego uczciw ego studenta  
oraz rzucają cień na U niw ersytet w i­
leński.

ODRODZENIE.
„Odrodzenie" nadesłało nam nastę­

pujące sprostowanie:
W  zw iązku z artykułem  „Słow a" z 

dnia 19. 11. 1936 r. p. t. „Jak załago­
dzić sy tuację  na U. S. B.“ uprzejm ie 
prosim y Pana R edaktora o  um ieszcze­
nie w Jego poczytnem piśmie następu­
jącego ośw iadczenia i sprostow ania:

1. S. K. M. A. „Odrodzenie" podpi-

PłĄTEK 

D ali 2 0
Feliksa 
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEORELOGFCZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Z dnia 19 listopada 1936 roku

C iśnienie średnie  773 
T em p era tu ra  ś red n ia  —  5 
T em p era tu ra  n a jn iższa  —  f  
T em p era tu ra  n ajw yższa  —  1 
O pad ------
W ia tr  północno - w schodni 
T endencja  w zrost 
Uwagi dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań 

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie 

do wieczora, dnia 20 listopada 1936 r. 
Wileńskie, Podlasie, Polesie i Pom orze. 

Chmurno.
N ocą um iarkow any, dniem lekki 

mróz.
Słabe w iatry  w schodnie i północno- 

wschodnie.
Pozostałe dzielnice. 

Przew ażnie pochm urno z zanikające 
mi 'Opadami.

T em peratura w pobliżu zera. 
U m iarkowane w iatry z kierunków  

wschodnich.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI:
Ju n d z iłła  (M ickiew icza 33), M ań- 

kow icza (P iłsudsk iego  30), M roście- 
kiego (O strob ram ska  25), F ilem onow i 
cza (W ie lka  29), S aro la  (Zarzecze 
on).

Hotel Europejski.
Pierwazoi*ęćn  

C eay przystępne. Telefony w po 
kojach. Winda osobowa.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Grydllewski Józef z W arszaw y, 
Urunn A leksander z W arszaw y, inż. 
BalkowtSki M ichał z W arszaw y, Bysko- 
w icz Josel z W arszaw y, Ochman W ik­
tor z Katowic, W ołk - K oraczewski z 
Lidy, Schubartow a M ar ia z W ołko- 
w yska.

Komfortowo urządzony
Hotel St. Georges

w Wilnie
Apartawtaty, łar't-ikla tclefaiy w pa­

ka) ark. Ceay berdza przystąpię.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEARGESA".

Kozłowski W ładysław  z W arszaw y, 
Stajm an Stanisław  z W arszaw y, W u- 
naram  Willi z Berlina, Gorfinkiel Hirsz 
z W arszaw y, W indisch H arry ze Lwo­
wa. Jasm an A rtur z Łodzi, Simons Ry­
szard  z W arszaw y, D ąb Adolf z W ar­
szaw y, B oguszow a Zofja z W arszaw y.

salo petycję do J. M. Pana R ektora o 
w yznaczenie osobnych miejsc na sa­
lach w ykładow ych dla studentów  ży­
dów.

2. Na zebraniu m iędzyorganizacy j-' 
nem w dn. 16 b. m. w Kole Praw ników  
delega t „O drodzenia" zajął negatyw ne 
stanow isko w obec deklaracji, potępia­
jącej blokadę Domu Akademickiego i 
podpisania tejże deklaracji odmówił.

W obec tego  podane w  w yżej w spo­
mnianym artykule „Słow a" informacje, 
że „O drodzenie" życzy sobie siedzieć 
z żydami razem , są  bezpodstawnie.

Wilno, dnia 19 listopada 1936 r.
Za Z arząd 

Prezes Lucjan Karaczun. 
Sekretarz Irena Kontowtówna.

KOMITET ZBLOKOWANYCH OR- 
GANIZACYJ KOBIECYCH 

W W ILNIE

Do Społeczeństwa Wileńskiego
Ostatnie wystąpienia młodzieży aka 

demickiej poruszyły do głębi całe spo 
łeczeństwo polsike. Droga jaką obrała 
młodzież nie prowadzi do celu.

Wystąpienie młodzieży bynajmniej 
nie rozwiązuje kwestji żydowsKiej w 
Polsce. Boć chyba nikt nawet z poś - 
ród młodzieży akademickiej nie łudzi 
się, że ulokowanie Żydów po lewej 
stronie w salach wykładowych, lub na 
wet usunięcie asystentów żydów dla 
spraw państwowych, dla uregulowania 
sprawy żydowskiej nie posiada decy­
dującego znaczenia. Walki tej nie mc 
żerny uznać za celową i słuszną.

Całe społeczeństwo powinno zdać 
sobie sprawę, że wystąpienie młodzie 
ży akademickiej nie ma podstaw real­
nych, Przeciwnie, w chwili gdy chodzi 
o największe zespolenie całej ludności 
w kraju  w akcji budowania potęgi 
Państwa młodzież wprowadza niepot 
rzebny ferment dzieli społeczeństwo 
odwraca uwagę od spraw istotnych. 
Nie chcemy stwarzać dysonan sów mię 
dzy starszem pokoleniem i młodzieżą. 
Potępiamy nie młodzież, potępiamy 
metody, jakiemi ta  młodzież walczy, I 
piętnujemy te czynniki, które mło - 
dzież pchają do w alki

Komitet Zblokowanych Organizacyj 
Kobiecych:

Związek Pracy Obywatelskiej Ko­
biet, Związek Legjonistek Polskich, 
Stowarzyszenie Peowiaczek, Służba 
Obywatelska, Przysposobienie Kobiet 
do Obrony Kraju, Rodzina Wojróo* . 
Rodzina Policyjna.

URZĘDOWA.
—  19 b. m. powrócił z Warszawy

dyrek tor Kolei Państw , inż. Głazek i 
objął urzędow anie.

KOŚCIELNA
— W dniu święta Św. Cecylji 22 b.

m. staraniem  chóru kośc. św . Kazimie­
rza o g 10 rano w kośc. OO. Jezuitów  
odbędzie s:ę urocz, nabożeństw o na in­
tencję pomyślności w pracy m isjonar­
skiej w ielkiego przyjaciela tego  chóru 
ks. A ntoniego W ilusza T . J., k tóry od  
trzech lat przebyw a, jako misjonarz w  
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej

Podczas nabożeństw a chór kościoła 
sw . Kazimierza pod dyrekcją ks. prof. 
Rostw orow skiego T. J. w ykona pienia 
religijne.

RÓŻNE
—  K o in ite t T ygodnia Polskiego 

B iałego K rzy ża  u rządza  w sobotę dn. 
21 bm. U zarną K aw ę u Ckerwonego 
S z tra lla . P oczątek  o godz. 23-ej. W stęp  
2 zł., akad. 1.50. Cci, ja k i p rzyśw ieca 
n iew ątp liw ie znajdz ie  zrozum ienie w 
społeczeństw ie, bowiem dochód przez 
naezony  je s t na <.-S»iatę w w ojsku. A 
także  i dla w ybrednych  sm akoszów  
pp. gospodynie p rzygotow ują w ykw iu 
tn y  i ta n i bu fe t.

Zatem  w szyscy spotykam y sie w so 
boto u C zerw onego S z tra lla .

—  W y stęp y  a rty sty czn e  w res tau r. 
„Zaciszu® ‘ —  (M ickiew icza) budzą  po- 
tw ^echne zain teresow an ie . P rog ram  
b ieżący je s t w y ją tkow o barw n ie  do­
b ran y  i urozm aicony. Obok a r ty s ty c z ­
nych i sto jących  n a  w ysokim  poziom ie 
k rcaey j baletow ych, „due tu  N C v", 
obok fenom enalnych p ro d u k ey j „ko­
b ie ty  bez k o śc i"  — zdum iew ają  w szy­
stk ich  popisy  ckw ilib ry styczne  „due tu  
Braun* *. E w olucje z o lbrzym ią b u te l­
ką, lub z ogrom ną k a r tą , są  szczy­
tem tech n ik i i w yczucia p raw  rów no­
w agi. S tanow czo w a rto  zobaczyć 
ten  niezw ykle in te re su ją c y  program .

TEATR I MUZYKA.
—  T E A T R  M UZYCZNY „L U T  - 

N I A " .  D zisie jszy  ko n ce rt C laudio 
A rra u . D ziś o godz. 8.15 w. w ystąp i 
raz jeden  ty lko  sły n n y  n a  całym  świe 
cie, niezrów nany7 p ia n is ta  C laudio A r 
rau . M istrzow ska g ra  tego  znakom ite  
go a r ty s ty  p rzy k u w a  słuchacza  i bu ­
dzi en tu z jasty czn e  w rażen ia . C. A r - 
rau  g rac  będzie u tw o ry : B acha, B rah  
msa, D cbussy, L isz ta , R avcla , G rana  
dosa, Dc F a lla . B ile ty  w k as ie  te a t ru  
„Lutnia** dziś od godz. 11-ej rano  w 
ciągu d n ia  całego.

O sta tn ie  w ystępy  E ln y  G is ted t 
„ F ra n s ą u ita " .  J u t ro  p rzep ięk n a  i m a 
low nieza op. L eh a ra  „ F ra n s ą u ita "  z 
E lu ą  G isted t, n iezró w n an ą  odtw órczy 
n ią  ro li ty tu łow ej. O pere tka  „ F ra n s  - 
ą n i ta "  z pow odu w ielk ich  kosztów  
dziennych —  niebaw em  zejdz ie  z re  
p e rtu a ru .

„DooKcła m iło śc i" , op. O. S tra u ssa  
w ejdzie w kró tce n a  re p e r tu a r  te a t ru  
„Lutnia®* w reży se rji K . W yrw iez  - 
W ichrow skiego.

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Nowa pr^mjera Teatru „Tem­
po 120". Dzisiaj, w  p iątek  w ieczorem  
(o godz. 8,15) tea tr w ystępuje  z nową 
premjerą sezonu, w spółczesną kom edją 
p. t. „Tempo 120", napisaną w bież. 
roku przez w ęgierską spółkę au torską 
A. Szanto i M. Szecsena —  k tó rą  cwj 
szeregu miesięcy w pełni rekordow ego 
pow odzenia utrzym uje się na reoertua- 
rze teatrów  W iedni i B udapesztu. W  
polskim przekładzie Adama Solnickiego 
św ietna kom edja ukaże się po  raz pierw 
szy na naszej scenie. Nowa prem jerą, 
przygotow ana w reżyserji Wł. Czenge- 
rego, otrzym a następu jącą obsadę pp.: 
D etkow ska - Jasińska, G órska, M aslow 
ska, Ściborowa, Skoruków na, Z astrze- 
żyński, Borowski, Borkowski, Czenge- 
ry, M rożewski, Neubelt, Rewkowski, Ro 
ram , Siezieniewski, S taszewski, Suro­
w a, Szczawiński, Szymański i W olłej- 
ko. N owa opraw a dekoracyjna W . Ma- 
kojnika. Na dzisiejszą prCmjerę udzl^O- 
ne zn'żki ważne.

„Intryga i miłość" —  nieśm iertelne 
arcydzieło Fr. Schillera, >\v przekładzie 
znakom itego poety ju ljana Tuw im a, u- 
każe się po raz pierwszy na popołud- 
niowem przedstawieniu, po cenach pro. 
pagandowych w najbliższą medzi^ę, w 
znakom itej obsadzie prem jerowej.

— Teatr objazdowy Teatru Miejskie 
go z Wilna gra dziś, 20. 11. w  Św ięcia- 
nach znakom itą w spółczesną kom edję 
p. t. „Kobieta i jej tyran" popularnego 
na scenach polskich autora S tefana Kie- 
drzyńskiego w obsadzie pp.: W ieczor­
kowskiej, DrobockiCj, Puchniew skiej, 
Dz w on k o Weki ego, Z astrzeżyńskiego, 
Czaplińskiego, U tnika j innych.

—  TEA TR  LITERACKO - ARTY­
STYCZNY „N OW O ŚCI". Dziś, piątek 
20. 11. w dalszym  ciągu super przebo­
jow y, w eso ły  program  rew jow y p. t. 
„N oce brazyiijskie" z udziałem: Różyń- 
skiej, M ajskiego, Rybaczewskiej, T opol 
nickiej, B oruńskiego, Misiewicza, Szpa- 
kow skiego i św ietnego baletu K onrada 
O strow skiego. Fenomenalna atrakcja 
„T rio  Lados".

Ceny niepodłwyższone.
Codziennie dw a przedstaw ienia o 

godz. 6,30 i 9,15.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO —  „Żona czy sekretarka".
PA N  —  „P od  dw iem a f la g a m i" .
M A R S —  „S k am ien ia ły  la s " .  1
HELIOS —  „Żółty skarb".
ŚWIATOWID — „Kochaj tytko 

mnie".
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ŚRODA LITERACKA.

Wieczór
M . Zdziechow skiego

\Vręczenie n igrod j im. Filomatów 
profesorowi Zdziechowskiemu nie miało 
charakteru sztywnego, pełnego pompy, 
’ to nieraz zdarza przy oodobne- 
go rodzaju uroczystościach. N agroda 
ta —  jak zaznaczył Prezes Związku p. 
Łopalewski —  była zbyt skromna, zbyt 
mała i niepom erna z zasługami wielkie 
go uczonego, ale nastrój jaki tow arzy ' 
Szył wręczeniu tej nagrody musiał choć 
w części zrekom pensow ać jej skromny 
charakter.

W  przemówieniach ks. śledziew  - 
skiego i p. Łęczyckiego wyczuwało się 
praw dziw y i szczeTy podziw dla zasług 

rofesora Zdziechowskiego i jego nie­
strudzonej pracy; może nie przez wszy 

ic ona jest należycie zrozum iana, 
me musi nastąpić czas, kiedy idee I 

asła o honorze i etyce, głoszone w 
ie ich dziełach myśliciela -— w ejdą 

głęboko w życie -  i zwyciężą.
a sali wśród licznie zgrom adzonej 

publiczności, składającej się <w wielkiej 
częscj z uczniów, kolegów i przyjaciół

Gorące serca -  zw a lc zą  m róz i głód!
Odezwa Obywatelskiego Komitetu Pomocy Zimowej

Obywatelu!
W dni zaczynającej się zimy 

pomyśl o tych nieszczęśliwych, 
dla których okres mrozów jest o- 
kresem ostatecznej klęski. Parnię 
taj o  tysiącach bezrobotnych, któ 
rzy nie wiedzą, jak tę zimę prze 
trwają, o ich rodzinach, o głod­
nej i drżącej z zimna dziatwie!

OBYWATELU! Nie czekaj na 
wezwanie Komitetów, lecz spełnij

dotychczasow ej działalności sekcyj. 
Ze sp raw ozdan ia  Sekcyj Z b ió rk i P ie ­
ni i żnej w ynika, iż dotychczas do Wo­
jewódzkiego Komitetu wpłynęło go­
tówką zł. 6.000 — Na terenie wileń 
skiej Dyrekcji Kolejowej zebrano ogó­
łem zł. 13.659. — Dwudniowa zbiórka 
uliczna w Wilnie w dniach 14 i 15 b. 
m. przyniosła zł. 1.961.

K o m ite t W ykonaw czy uchw alił je  
dnocześnic w ydać odezwę do społe-

swój obowiązek. Ciężar tego oboi ezeństw a.
wiązku rozłożony na barki wszyst 
kich pracujących i mających za­
pewnione utrzymanie, nie będzie 
zbyt dotkliwy, jeżeli nikt nie u- 
chyli się od przyjścia z pomocą 
potrzebującym.

KTO BĘDZIE KORZYSTAŁ ZE 
ŚWIADCZEŃ?

N aczelny w ydzia ł w ykonaw czy 
O gólnopolskiego O byw atelskiego Korni 
te tu  Zim owej Pom ocy B ezrobotnym , 
opracow ał i rozesła ł in s tru k c je  co do

Laureata — panował niesłychanie ser­
deczny nastrój, w ypływ ający z pietyz- 
n-  do zasług wielkiego uczonego 1 

człowieka, którego imię przyczyniło się 
do rozsławienia Polski ; Wilna.

W  przemówieniu Marjama iZdrie-t 
chowskiego brzmiały akcenty intym nej 
bliskości; nacechow ane ono było pro­
sto tą i serdecznością. N astępnie w y­
głoszona rozprawa —  fragm ent z więk- 
szej pracy ,,0  M asonerji" św iadczyła 
faz jeszcze o w ielostronnych zaintere­
sowaniach mówcy. O bjektyw ne 
cie przedmiotu, charak terystyka idej i

Nie chodzi O jałmużnę dla bieda k w alifik o w an ia  bezrobotnych  do św iad 
ków. Bezrobocie jest klęską spo czefi pom ocy zim owej 
łeczną, Z którą wszyscy muszą j W edług  tych  zasad  ze św iadczeń 
walczyć. Ratujmy bezrobotnych pom ocy zim owej będą m ogli ko rzystać  
Od śmierci głodowej, Od mrozu i p o zo sta jący  bez p racy  i pozbaw ieni 
chorób, pomóżmy im doczekać środków  egzystencji, k tó rz y : 
wiosny, kiedy znajdzie się praca a) u trzy m y w ali się w yłącznie z wy 
dla wszystkich. I konyw anej p racy  n a jem nej w p rzem y

Czas nagli! Niezbędna jest jak Śle, hand lu , rzem iośle, tran sp o rc ie , 
najrychlejsza jłutnoc! Niechaj każ- biurow ości oraz zak ładach  użyteczno-
złoży swój „grosz wdowi“ !

Akcję pomocy na terenie mia­
sta Wilna prowadzi Miejski Ko­
mitet, zaś na terenie wojewódz 
twa wileńskiego, Wojewódzki Ko 
mitet Pomocy Zimowej, zbiera- 

l'ję" jąc ofiary w gotowiznie i w natu-
osób należących do Lóż W olnych M u -: 
farzy, zarys h:storyczny  rozw oju tej or­
ganizacji, bezstronność sądu —■ w szyst­
ko to  w ywarło w ielkie w rażenie na słu­
chaczach. którzy długo jeszcze po ze­
braniu nie chcieli się rozejść, tw orząc 
oddzielne grupki i debatując nad refe­
ratem i przem ówieniam i —  a w śród tej 
publiczności krążvła piękna, rasow a po­
stać wielkiego uczonego, -który sw ojem  
sęrdecznem, prostem  zachow aniem , za­
akcentował nieoficjalność tego  zew szech 
miar ciekawego i pięknego wieczoru.

H. Ł.

POLSKI BIAŁY KRZYŻ PRACUJE 
DLA ŻOŁNIERZA NA t e r e n ie  

CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ

„NASZ DOM
w Niemnie

■■

IV n iedzielę d n ia  15 b.m. B rzozów ­
ka, pow iat L ida, —  siedziba  H a t  
Szklanych  ,T. S to lle  „N iem en " S. A.

by ła  w idow nią u roczystości poświę­
cenia budynku  pod nazw ą „N asz 
D o m ". A k tu  pośw ięcenia dokonał 
m iejscow y proboszcz K s. A n to n i Dzi- 
ezkaniec, w  obecności v ice -sta ro sty  
p . D i.iadowicza, kom endan ta  P o w ia­
towego P .P . p. k om isarza  E ljaszew i- 
cza, członkin i R ad y  O kręgow ej S pół­
dzielczej w  L idzie  p . B ieńkow skiej, 
k ierow nika szkoły pow szechnej p . Jo ń - 
cy, kom endan ta  p o ste ru n k u  P .P . w 
N iem nie p. B akinow skiego, d y rek to ­
ra  H u t S zk lanych  p. F e lik sa  Stolle, 
członków rodz iny  p.p. S to lle , szero­
k ich rzesz m iejscowego społeczeństw a, 
o raz w ładz Spółdzieln i Spożywców 
„N iem en ".

Dom ten  zbudow any z w łasnych 
k ap ita łów  S półdzieln i Spożywców 
„N iem e n " , kosztem  około zł. 20.000 
— łącznie z całkow item  u rządzeniem  
i  w yposażony w rad jo , p a te fo n , dw a 
stoły bilardow e, szachy i w arcaby , 
oraz p o siad a jący  .10 różnych  pism , 
otoczony ogrodem , w k tó rym  w ybu­
dowano w span ia łą  k ryg ieln ię , w yz­
naczając rów nież m iejsce na  budow ę 
letn iej sa li na  tańce , św iadczy o do­
brej gospodarce za rząd u  Spółdzielni. 
Ziemię, na  k tó re j p o w sta ł * „N asz 
D om " w ydzierżaw iono od Z arządu  
H u t na  24 la ta , za  o p ła tą  czynszu 
jeden zło ty  rocznie.

Z arząd Spółdzielni budu jąc  „N asz 
D om " realizow ał tein  sam em  idee i ha  
sła zdrowego ruchu  spółdzielczego, o- 
partego  ja k  w iadom o n a  koo rdynacji 
■wy iIków pew nej zorganizow anej g ru ­
p y  ludzi, n iety lko  w k ie ru n k u  polep­
szenia b y tu  materjalneero, a le  rów ­
n ie  w k ierunku  je j zespolenia ducho- 
wego To te i  dom ten  dostępny  nie­
ty lko  d la  udziałowców, ale d la  w szy 
s tk ie ł pracow ników  H u ty , będzi° o- 
środkiem  or lanym  a tm o sfe rą  zbliże­
n ia  i m iejscem  godziw ej rozryw ki. 
Pożarem  „N asz D om " m ając dobrze 
u rządzoną jad łoda jn ię  i poko je  go- 

ńnne, uraz z uw agi n a  położenie 
Brzozówki spełniać może rów nież rolę 
schroniska tu rystycznego.

Sam  przeb ieg  uroczystości odbył 
się w serdecznym  nastro ju , n a  co n ie ­
w ątpliw ie złożyły się życzliw e słow a 
ks. Probszcza, serdeczne przem ów ie­
nie v ice-sta rosty  p. D ziadow icza oraz 
pełna szczerej radości m uwa znanej 
działaczki n a  niw ie spółdzielczej p. 
B ieńkow skiej.

N a specja lną  uw agę zasługuje 
k ró tk i zarys dotychczasow ej dz ia ła l­
ności gospodarczej Spółdzielni, wygło 
szony przez je j p rezesa  p. K ow alskie- 
go. ,

rze. Ani jeden grosz nie zostanie 
zmarnowany, najdrobniejszy ■**- 
wet datek zostanie przyjęty z 
wdzięcznością.

Składki wpłacać należy na kon 
to P.K.O. Nr. 70204 Wileńskiego 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym.

Wydział Wykonawszy Woje­
wódzkiego Komitetu Obywatelskie 
go Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
w Wilnie.

* * *
W  dn iu  17 b.m. w dużej sali kon 

fe ren cy jn e j U rzędu W ojew ódzkiego 
odbyło się p len a rn e  zeb ran ie  W ydzia­
łu W ykonaw czego W ileńskiego Oby­
w atelsk iego  K o m ite tu  Zim owej Pom o­
cy B ezrobotnym , w  k tó rem  w zięli u- 
dz ia ł w szyscy członkow ie W ydzia łu  
W ykonaw czego w liczbie około 60 o- 
sób.

Z ebran ie  zagaił zastęp ca  p rzew od­
niczącego W ojew ódzkiego K om ite tu  
dyr. inż. Głazek. P o  odczy tan iu  po­
rząd k u  dziennego i p ro to k u łu  o s ta t­
n iego zeb ran ia  W ydzia łu  W ykonaw ­
czego, przew odniczący  poszczegól­
nych sekcyj złożyli sp raw ozdan ia  z

N O W A
wypotyczalnla książek 
Wilno, Jagiellońsko l i —9.

C z y u a  od 12 —  18 godz. 
K*«cj* 3 zł. 

A bonaaeat 2 zł. m iesięcznie.

Wyjaśnienie Orbisu
W obec ukazania się w  pocz jtna in  

piśmie Pana, listu o tw artego  p. Edw rr- 
da M ilewskiego, w spraw ie pociągów  
popularnych do U arszaw y, uprzejm ie 
prosimy o umieszazenie następującego 
w yjaśnienia:

1. O ddział W ileński P. B. P. „Or­
bis" przy organizacji poc. pop. do W ar

ści p u b lic z n e j;
b ) p o siad a ją  zdolność fizy czn ą  do 

w ykonyw ania  p ra c y ;
c) u tra c il i  p racę  nie z w łasnej w i­

n y ;
d) zam ieszku ją  eonajm niej od 3 

m iesięcy w m iejscow ości, o b ję te j ak c ją

pom ocy zim owej, p rzyczem  w yjazdy  
na  ro b o ty  s ta łe  lub  doryw cze oraz 
nieobecność, p o w sta ła  n a  sk u tek  służ 
b y  w ojskow ej lub  p rzebyw an ia  w  za 
k ładzie  przym usow ego zam knięcia, nie 
u w aża się za  p rzerw ę w  zam ieszkiw a 
n iu ;

e) n ie  p o b ie ra ją  zasiłków  ustaw o­
w ych z F unduszu  P ra c y  lub  Z akładu 
U bezpieczeń Społecznych, w zględnie 
zasiłk i te  całkow icie w yczerpa li;

f )  nie p o b ie ra ją  ren ty , em ery tu ry  
i n ie  p o siad a ją  m a ją tk u  an i też żad­
nych innych  środków  u trzy m an ia .

M łodociani p rzygo tow an i do p racy  
zaw odow ej, a  n ie  m ogący jeszcze w y­
kazać się p ra c ą  najem ną, m ogą być 
objęci ak c ją  pom ocy zim owej n a  ogól­
nych zasadach .

B ezrobotny , u b iega jący  się o po 
moc, w inien złożyć w O byw atelskim  
K om itec ie  Pom ocy Zim ow ej B ezrobo t­
nym  : 1) pisem ne zgłoszenie o pomoc, 
2) zaśw iadczenie w ydane p rzez  w ła­
ściw ą w ładzę lub  ad m in is trac ję  domu 
o m iejscu  i  czasie zam ieszkan ia  bez­
robotnego , 3) dowód stw ierdzający , 
że bezrobo tny  za tru d n io n y  by ł w cha- 

ik terze  p racow n ika  najem nego.
P o d an ia  po p rzeprow adzen iu  kon­

tro li, b ędą  ro zp a try w an e  przez kom i­
sjo, w  sk ład  k tó rych  w ejdą  m. in . 
p rzedstaw ic ie le  kom itetów  lokalnych 
Pom ocy Zim owej i p rzedstaw icie le  
zw iązków  zawodowych.

W terenie i na torach
Niemcy Włochy 2:2

PAMIĘCI LUDWIKA JANOWSKIEGO
Dziekana Wydziały Humanistycznego

U. . B.
18 b.m. w  piętnastą rocznicę 

zgonu znakomitych zasług pro­
fesora W szechnicy W ileńskiej 
ś.p. Ludwika Janowskiego odpra­
w ione zostało nabożeństwo żałob­
ne za Jego Duszę w  kościele św . 
Jana, mianowicie w  umiłowanej 
przezeń przepięknej kaplicy B oże­
go Ciała. U roczystość pow yższą, 
jeszcze przedtem, bo w  dzień 
św ięta  Zaduszek, poprzedziło po­
św ięcenie pow ażnego nagrobka L. 
Janowskiego i Jego uwielbianej 
Matki, na cmentarzu Rossa. Pom ­
nik ów , położony wprost grupy 
nagrobków profesorskich: Hrynie­
wicza i K orzeniewskiego, oraz 
uczonego prałata K urczewskiego i 
biskupa Zdanowicza ma w ygląd  
sarkofagowy, zaś na płycie z czar 
nego granitu polerow anego ma 
napis następujący: Ś .fP . Ludwik
Janowski.. Profesor Uniwersytetu  
Stefana Batorego. 7-VIII 1878 r. f  
18-XI 1921. W ielkość W szechnicy  
W ileńskiej Um iłow ał i'Ż yw ot Cały 
Jej Oddał... Franciszka z Turowi- 
czów  Janowska Mikulska. Matka 
Profesora 24-IX 1848J- 4-lV  1925.. 
Koledze Profesorowie U .S .B .“ ... 
Przed 35-m a laty N ieodżałow ane­
go L. Janowskiego, podów czas 
studenta Uniwersytetu Kijowskie­
go danem mi było, jak tego go ­
rąco pragnął m łody entuzjasta wie 
dzy i miłośnik pamiątek narodo­
wych i ośw iatow ych zaznajomić 
Go z tym cmentarzem sakralnym, 
z tą Rossą, Rossą Lelewela, Hu- 
ssarzew skiego, Euzeb. S łow ack:e 
go, Hom olickiego i Th., na którypr

50 gr. za zw iedzanie Belwederu licząc
za w stęp  gr. 30 i 20 gr. tytułem  opłaty 
za przew odnika.

D o pobierania pow yższej opłaty Od­
dział W ileński P. B. P. O rbis był upo­
ważniony specjalnem  pismem M inister­
stw a Komunikacji.

2. W szystkich uczestników  wyciecz 
ki pow iadom iono o tem , że pobierana 
od nich 50 gr. opłata upow ażnia do 
zw iedzenia Belw ederu oraz innych za­
bytków  m. W arszaw y  pod opieką prze­
w odników  Orbisu.

P onad to  uczestników  wycieczki in­
form ow ano, że zwiedzenie Belw cdem  
będzie dla nich udostępnione w  godz. 
od 15 do  17.

Godziny zw iedzania Belw ederu były 
dla poszczególnych wycieczek ustalone 
w  porozum ieniu z Zarządem  Ldwede- 
ru. W  tych  godzinach uczestników  w y­
cieczki oczekiwali przed B elw ederem  de 
legow any urzędnik Orbisu oraz spec­
jalnie zaangażow ani przew odnicy.

3. Celem obsłużenia w yceczk i Or­
bis zaangażow ał 16 przew odn kó-w, 
k tó rym  w ypłacono sum ę ZL 160 —  co 
wynosi 20 gr. od osoby, czyli kw otę 
przew idzianą w  kalkulacji kosztów  zwie 
dzania Belwederu oraz innych zaby t­
ków  m. W arszaw y.

4. O ddział W ileński P. B. P. Orbis 
może w  każdej chwili okazać osobom  
zainteresow anym  oryginalne pisma, udo 
w adniające, że w stęp do Belwederu u- 
czestników poc. pop. z W ilna opłacono 
gr. 30 od osoby, a za przew odników  
ryczałtem Zł. 160.—

z pow ażaniem  
Polskie Biuro Podróży 

„O rbis" w  W ilnie
Srostow anie. A utorem  w czorajszego

stu jest p. E dw ard Chmielewski, a nie 
I Milewski jak mylnie podaliśmy.

uczuciem żaki, my w szyscy  
liczni Jego druhowie drogie zw ło­
ki. D ziś, gdy Polska cała obcho 
dzi 400-setną rocznicę urodzin

Piotra Skargi wskazanem  jesit tu 
przypomnieć św ietną pracę nauko­
wą Janowskiego, o Tym genjal- 
nym W spółzałożycielu  i Pierw ­
szym Rektorze Uniwersytetu W i­
leńskiego, mianowicie o działal­
ności politycznej Zjofoustego Ka­
znodziei; jak wiadom o za pracę tę 
U niwersytet Kijowski odznaczył 
autora medalem złotym (dzieło to 
zostało wydrukowane dopiero w  
r. 1907). O nieodżałowanej parnię 
ci L. Janowskim rozwodzić się  tu 
nie będziem y, gorąco atoli pole­
cić wypada światłem u ogółow i poił 
sł i emu w ysoce w artościow ą księ­
gę Jemu pośw ięconą p. t.: „W  pro 
mieniach W ilna i Krzemieńca" 
(W ilno —  r. 1923). W  końcu nad 
mienić chyba należy, że dotych­
czas pod troskliwą pieczą bliskich  
osoby przezarnego Profesora Ja­
now skiego zalegają jeszcze nje- 
spożytkow ane oblite materjały rę­
kopiśmienne, po historjografje: 
W szechnicy W ileńskiej,' Lilceum 
Krzem ienieckiego i Uniwersytetu  
Charkowskigo pozostałe, nadto 
niezmiernie ważne przyczynki: bio 
graficzne i bibljograficzne, a do­
tyczące dziejów kultury i ośw iaty  
naszej na kresach litew sko -  ru­
skich Rzeczypospolitej Polskiej. 
Co do pozostałego, a ocalałego  
z dewastacji kijowskiej (w  czasie 
w ojny) księgozbioru Janowskiego, 
to ma on wkrótce stać się w łasno­
ścią wielkiej Bibljoteki U.S.B. 
Przedw cześnie nauka polska po­
stradała św ietlaną postać utalen­
tow anego badacza, lecz pamięć o 
Ludwiku Janowskim, jako o pisa  
rzu niepospolitym  i szlachetnym  
patr jocie nigdy w  społeczeństw ie  
nie w ygaśnie. L. Uz.

F rag m en t m eczu N iem cy —  W łochy KiimieWci b ram k arz  .Jacobe w yb ija  pił
kę na kornor.

Koszykarze z Budapesztu w Warszawie
Sezon zim owy piłki ręcznej rozi- 

poezyna AZS stołeczny m iędzy­
m iastowym  meczem W arszaw a —  
Budapeszt.

Zaw ody odbędą się w  sobotę 
21 b.m. i w niedzielę 22 b.m. w sa 
1; YMCA.

Szczegółow y program imprezy 
przedstawia się następująco:

W  sobotę o godz. 18 drużyna 
żeńska AZS rozegra mecz siatków  
ki z Polonją, a następnie również

w siatków ce męski zespół Polonji 
w alczyć będzie z CW S. N astąpi 
potem głów ny punkt programu —  
mecz koszyków ki Budapeszt —  
W arszawa.

W  niedzielę o godz. 10 jimjorzy 
AZS rozegrają mecz koszykówki z 
jiunjorami Polonji. W  siatkówce 
pań w alczyć będą AZS —  KPW  
Orzeł W reszcie na zakończenie 
reprezentacja Budapesztu rozegra 
m ecz koszykówki z KPW Orzeł.

D w u k ro tn y Olim pijczyk
pokonany przez Krzusera

GOTEBORG. — O srebrny puhar 
Góteborga w walce amerykańskiej 
dwukrotny olimpijczyk, Szwed Malm- 
berg, walczył z Polakiem Krauserem. 
Mecz wywołał ogromne zainteresowa­
nie, gdyż zwycięzca walczyć będzie

18 grudnia w olbrzymiej hali londyń­
skiej Olympji, co jest zaszczytem dla 
każdego renomowanego zapaśnika.

Po zaciętej walce Krauser odniósł 
zwycięstwo w 47 minucie.

Kluby francuskie zakupują polskich
graczy

L IL L E . —  Z nany  po lsk i g racz  em i­
g racy jn y  S nella  zakupiony  zosta ł o- 
s ta tn io  przez je d n ą  z najlepszych  f ra n  
cuskich  drużyn  zaw odowych, Olym- 
p iąu e  L illois, k tó ra  w raz  z k lubem  
R acing  (S tra ssb u rg ) p osiada  w r. b. 
na jw iększe szanse n a  zdobycie m istrzo  
st-wa F ran c ji.

J e s t  to  ju ż  trzeci z kolei Polak,

k tó ry  g rać  będzie w O lym piąue L illois, 
gdyż k lub  ten  zakup ił n ad to  po lskich  
g raczy  W oźn iaka  i W alczaka.

P odk reślić  należy, że w ym ienieni 
trz e j p iłk a rze  g ra li uv” dnio w k lu ­
bach polsk ich  i w  rep rezen tac ji em i­
g ra c ji naszej w ystępow ali n ie jedno ­
k ro tn ie  p rzeciw ko naszym  drużynom  
ligowym , k tó re  baw iły  we F ra n c ji.

Ruch turystyczny na Dniestrze

D W A  J U B I L E U S Z E
W  dniu 18 b. m. personel Elektrow ­

ni miejskiej składał serdeczne życzenia 
sw em u dyrektorom ! inż. 'Juliuszowi 
G latm anow i i kierownikowi działu in­
w estycji inż. Jeremiemu Łukaszewiczo­
wi z pow odu 25-leda ich pracy inży­
nieryjnej. T ra f tak zrządził, iż oba) 
jubilaci ukończyli w  jednym  roku tąż 
sam ą politechnikę w Karlsruhe.

D elegacja pracow ników  Elektrowni 
najp ierw  udała s ;ę do gabinetu sw e­
go dyrek tora, gdzie w serdecznych 
przem ów ieniach podkreślano zasi igi 
jego  na polu p racy  fachowej, w  szcze­
gólności połc żone dla W ilna, gdzie za­
niedbaną i zru jnow aną w  czasie w ojny 
elektrow nię potrafił w  ciągu krótkiego 
czasu postaw ić na stopie doskonale te-

chnicziniie i gospodarczo prosperującej 
instytucji. Również podkreślano jego  
życzliwy, pozbaw iony suchego biurokra 
tyzm u stosunek do podw ładnych. —- 
W zruszony p. Glatm an w gorących 
słow ach dziękow ał za złożone mu ży­
czenia.

N astępnie udano się d o  gabinetu p. 
inż. Łukaszew icza, którem u w niemniej 
gorących słowach składano życzenia.

T ę  cichą, nie ^wychodzącą poza 
m ury elektrow ni uroczystość zakoń - 
czyła w spólna fotografia w sali ma­
szyn, na tle tych niewidocznych dla 
szerszego ogółu stalow ych potentatów  
w  w iecznym  ruchu, zasilających na­
sze miasto energia elektryczną.

Iks.

LW ÓW . W odny ruch turystyczny  
na D niestrze rozw ija się pomyślnie w 
ostatnich latach. W  obrębie pow iatu 
buczackiego przepłynęło rzekę pod Be- 
rem ianam i w  latach 1933— 36 —  1152 
kajaki, a  ze schroniska turystycznego 
korzystały załogi 697 kajaków .

W  obrębie pow. zaleszczyckiego 
frekwencja tu rystów  w odnych wynosiła

od r. 1933 do 15 w rześnia b. r. 836 ka­
jaków  z obsadą 1867 osób.

T o  staie zwiększanie się ruchu ka­
jakow ego św iadczy o potrzebie budo­
wy przystani, schronisk, i schronów  dla 
kajakow ców  w punktach zatrzym ania, 
do którycn zaliczyć należy miejscowo­
ści: Uścieczko, Zaleszczyki, Chudykow 
ce, D źw inogród, i O kopy Św  Trójcy.

Grabowski—Ketschell artysta filmowy
bokser i zapaśnik

Komunalna 
.. Kasa Oszczędności
-I w Pińsku

ul. Nadbrzeina 55, tel. 89.

L U
P r z y  |m u Je wkłady oszczędnościowe i płaci od 
5 do 6 i pół proc. rocznie, wkłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku.

LONDYN. Polski olbrzym ze ślą­
ska, popularny w Polsce „Leonek" Gra 
bowski, który pod pseudonimem Leona 
KetscheUa wyjechał jako bokser na pod 
bój Ameryki, nie dostał więcej pozwo­
lenia od amerykańskiej komisji bokser­
skiej na rozgrywanie dalszych meczów, 
gdyż jest zbyt wysoki i mu za- długie 
ręce. Grabowski odniósł w Ameryce 
dwa zwycięstwa: znokautował w pierw

szej rundZie Roy« Benetta, a Roberta 
Roberti pokonał przez techniczny k. o. 
w drugiej rundzie.

Grabowski w dalszym ciągu jako 
Ketschell zamierza na przemian bokso­
wać i startować w walkach amerykań­
skich. W tym ostatnim sporcie rzucił 
on wyzwanie wszystkim zapaśnikom a- 
m®rykańskim.

Wywiad na temat ideologii Olimpijskiej
przez

Znany teoretyk wychowania fizycz 
nego i sportu, docent dr. W. Dybow­
ski, udzieli przed mikrofonem Pol­
skiego Rad ja  wywiadu na tem at ideo- 
logji olimpijskiej.

Wywiad ujęty będzie w formę dy­
skusji pomiędzy doc. Dybowskim, a 
sympatykiem sportu p. Skierskim i 
stanowić będzie zagajenie ogólnej dy­
skusji na tem at — czy idei olimpij­
skiej grozi upadek.

Radjo
Wywiad powyższy nadamy zosta­

nie 24 b.m. o godz. 19.
Jednocześnie wydział sportowy 

Polskiego Radja zaprasza kluby spor­
towe, szkoły i organizacje W.F. j 
P. W. do przeprowadzenia dyskusji 
we własnych kołach dyskusyjnych P° 
wysłuchaniu powyższegc wywiadu. 
Wskazówek, ułatwiających organiza­
cję takich kół dvskusyinych, dostar­
czyć mogą referaty sportowi wszyst 
kich rozgłośni Polskiego Radja.
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S G n n C Y  D A S Z Y Ń S K I

Sn-acj, Daszyński żyi i działał przez 
Się sto-wa. N iektórzy tw ierdzą naw et 
fakty życia były dla niego raczej 

nwą (j0 w yszyw ania przepychu mów 
l a t  pobudj a  do realnych poczynań. Ale 

mogą mówić chyba ci, którzy metak
anfJ^ an ' naszego dnia wczorajszego,

--SfCia wielkiego socjalisty, jego wy- 
f c  tu' v i osiągnięć. Bo -wszak przedziw- 
Vza Daszyńskiego było silą, stwa- 
. mnóstwo faktów' i przeobraża-
Jąc? przez długie lata całkiem realnie 

ycie dzielnicy, w której urodzić się. 
mrzeć i spocząć na \yieki było mu 

P oznaczone . Największy mówca pol- 
lej współczesności w ydobyw ał ze 
°wa moc, która obracała je w nama- 
ai N  dziejową rzeczyw istość. Sam zda

Wał sobie spraw ę z magicznej w aj
* W a j (jat temu św iadectw o, pisząc w 
"Tch pam iętnikach: „Słowo jest wyrn- 
Łm ducha więcej niż czyn. Czynów: 

. ‘ te dopiero słow o to co się nazywa 
. nfngją i co jes t czynu motywem

°®wietleniem i celem".
. 'Kto chciałby rozszerzyć tak dziś zwę- 
z°ne pojęcie czynu i dowieść, że czło­
n e k  ińucha w najlepszem  znaczeniu 
rea,nym działaczem, nie miałby w ybor­
c z e g o  przykładu niż piękny żywot 
2marleg0  krasom ów cy.

Daszyński rozpoczął sw oją pracę pu- 
1Czną w czasie gdy, mówiąc jego wla- 
dernii słowam i, „krąg niewoli zosta! 

- Polską zam knięty". Z ostał zam-

W te] robryce zamieszczamy najcelniejsze 
i najciekawsze artykuły I teljetnny, które wczoraj 

ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
£adne komentarze. Ale ta nie znaczy, abyśmy podzle*

ŻYCIE GOSPODARCZE

PREMIOWANE WYNALAZKI POLSKIE
na wystawie w Paryżu

Jednym z działów , jaki od kil-1 wyróżniony przez poważne grono 
ku lat we wzrastającej mierze znaw ców  z każdej dziedziny,

jący  mówca odezw ał się z polskiej try - s _
puny poselskiej — dopiero w niepodie-, |%n og ląd y  w nich wypowiedziane. Owszem będę się

W ? e d e 2 £  M  uwrary inszych przyjąć'*.
trybuna parlam entarna, z której bronił t»riane zdania, z fetOreml się zgadamy. Ale równio 
nieugięcie spraw  słusznych, piętnow ał c lęSfe będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
zie zamiary, i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi pcgi#-
fcnjuszeymaoiyatorskim niweczył, a  na-; M m i sporne, jeśli będziemy uważać, że z jaklchfcof- 
w et zwyciężony pożostaw at zaw sze yyfgię względów dany utwór, artykuł czy feljeton sŝ
moralnie zwycięskim orędownikiem - f y - y i g  n a  p o w t ó r z e n i e  l u b  0 0  z a P ® m ię t? S * Ń e .
sprawiedliwości społecznej i najszczyt- r ________________________________ \____ ,______________
niejszym w owe ponure czasy przedsta- ; 
wicielem polskiej godności poselskiej, j 
Rozpatrując dzieje tych jego w ystąpień prześladow anie 
z k tó rych 'każde  było dla W iednia i dla 
Polski pracującej doniosłem —~J 
niem, trudno się oprzeć
parlam entaryzm  czern legitym ować się dział w więzieniu, 
może ze

budzi zainteresowanie na Targach, 
to dział wynalazków, który w  ro­
ku zeszłym  skupił blisko 200 mo­
deli. Pragnąc zainteresować zna­
cznie w iększą ilość w ynalazców ,
Targi Poznańskie nawiązały kon 
takt z organizatorami największej 
na św iecie dorocznej w ystaw y w y
nalazków, m ianowicie Concours j Targi wyślą zaproszenia do w szy -  
Lepines w  Paryżu. Targi Poznań j stkich w ynalazców  w Polsce do-

. j a ­
ko nadający się do fabrykacji, bę­
dzie bez kosztu dla wynalazcy, 
w ysłany na Concours Lepines, na 
który zjeżdżają fabrykanci z całe­
go świata. Dla niejednego w yna­
lazcy polskiego otworzy to m ożli­
w ość, jakiej napróżno całe życie 
oczekiwał. W  najbliższym  czasie

c. k. władz, także re~ w wywalczeniu naszej n iepodległości!
prezentow anych najczęściej przez roda ; jest znana i —  chcąc nie chąc —  u z - 1

osłem w ydarzę- ków. Ileż ten człowiek miał w aut on o- j nana. Po powstaniu 1863 r. socjalizm , 
: myśli, że jeśli micznej Galicji procesów, ile razy sie- ; polski — pierwszy i jedyny —  hasło , 
legitym ować się dział w więzieniu, iluż grzyw nam i go j niepodległości, a potem zbrojnej walki i 

swej racji bytu, to istnieniem : ścigano, ilu konfiskatami dręczono stw o j o wolność, postawił, przed całym św ia- ; 
akich parlam entarzystów  jak Daszyn- j rżany i kierow any przez niego „Na- j tem  je glosii i z -o rtodoksy jną  częścią;
,ki. D ia  takich zdaje się być stw orzo- j przód" krakowski. j w łasnych spóideowców^ o nie walczył. ■

nv i z braku takich zamiera. Q n zaś sam ? Nieustępliwy i bez- 1 D aszyński był śród ni ep od legł ości ow-
w zględny aż do okrucieństw a w zw at- I ców polskich jednym  z najw ybitm ej- 
czaniu tego, co uw ażał zą. działalność i szych i najstarszych. „Niepodobna u- 
dla socjafcm u i Polski szkodliwą, pod- trzym ać tezy, ze socjalista polski może 
daw ał się czasami namiętnem u w e z w ą -; w alczyć o w szystkie wolności pohtycz- 
nin „ecrasez 1‘infam e". N ifdy  jednak ! ne, a ,e  nie smie walczyc o mepodleg- 
nie uciekał się do żadnych niecnych ■ łośc sw ego narodu

skie rzuciły myśl, by wynalazki 
premjowane na Targach Poznań­
skich były następnie kosztem Tar­
gów  w ystaw ione na Concours Le- 
pines. W  ten sposób wynalazek

udziału w dziale w ynalazków  na 
przyszłych Targach Poznańskich, 
które odbędą się w  czasie od 2 
ciu 9 maja 1937. r.

 o-------

ktYńKty rów nież nad Galicją, choć w in- 
nieco sposób niż pod przem ocą ro- 

^jsłcą j niemiecką. Tu bowiem bar- 
z,aj niż gdziekolwiek daw ało się o- 

r ac dociąganie pęt naszemi własnem: 
ZmatT1*' Dzego nie zdołało dokonać, 
"kiszone do udzielenia strzępu sw obód 

ńanstwo zaborcze, tego dokonała ro- 
ntia reakcja. K onserw atyw ne sfery 
entiańsko _ przem ysłow e i wyższy 
er> Przekląwszy pow stanie 1863 r„ 

^ ą b raw szy prze^w ia(jczenia o koniecz 
r? Cl Szanow ania granic, jakie w ytw o- 
lof rozbioru", opowiedzieli się za 
s lalnością bez zastrzeżeń wobec sy~ 
“In!?'1 rz?dów  i w obec dynastji. Chłop- 

omór tonął w bezprzykładnej nę- 
z w  Zupełnei ciemnocie. Robotnik, wy 
obr *Wany. i niezdolny do żadnej sam o- 
j y ani sam opomocy, byt tylko mia- 
T ajstw niatan^ przez in teresy  innych

cz w arunkach D aszyński wal
Swent słowem, naprzem ian spiż )- 

ni i ogniowem, o w yrw anie m as 
panujących z zastoju, rozpaczy j rezy-

Roza o j c z y z n ą  szanowali D aszyń­
skiego naw et przeciwnicy. W  Polsce^ 
-ochano go i czczono \\'śród robotni- 
;ów i chłopów oraz śród garści zwia- 
anej lub sym patyzującej z socjalizmem 
n t d ig e n c j i .  Pozatem  w szystko, co 
dzięki w pływ om  i środkom mogło mu 
■zkodzić —  szkodziło mu, nienawidziło 
o i prześladow ało. Nie miał zrozumie- 

iia naw et śród lepszych przeciwników 
■ocjalizinu. B o  i m ię d z y  n im i pokuto­
wał, jak pokutuje dotąd ciemny przesąd 
nyślowy, że ten kto walczy _ w imię 
obra chłopów i robotników, nie pracu- 
e dla dobra ogólnego. Dziwne to  nie- 
nal i paradoksalne, że socjalistom  prze 
uw staw ia się zaw sze dobro ogólne, jak 
iy  oni jem u nie służyli już przez  to  
samo że w ystępują  wr interesie najlicz­
niejszych w arstw  kazidego spoleczeń - 
stwa. Jak gdyby ideologja socjalisty- 
;zna w yszła z jakiegoś założenia sprze­
cznego z pom yślnością państw ow ą, na­
rodową, ogólnoludzką. A przecież so­
cjaliści' stwierdzili tylko i _ stw ierdzają, 
że to właśnie w arstw y posiadające rzą­
dziły  się zaw sze stanow ym  i klasowym  
interesem. Że walkę klas nie robotnik 
narzucił św iatu, ale w łaśnie te  w arstw y 
zmusiły go do: jej prow adzenia. O state­
czny teoretyczny ideał socjalizmu, to 
nie w alka klas, ale jej usunięcie. W alka 
klas, to w edług socjalistów tragiczny i 
koniecznością zastanego św iata narzu­
cony punkt w yjścia. D’czciwie biotąc, 
można spierać się o koncepcje dobra o- 
gólnego, o dogm aty, o metody i środ­
ki walki, o popełniane przy realizacji

glosit razem  z
środków dla ookonania przeciwnika! i Póteką P art ją  Socjalistyczną ro sy jsk ie -, sady i ogrody, jak również znajdujące 
srodkow  dla pokonania pr j  początku ostatniego się pod lasami i wodami, a należące do

« •  w- Z K *  » * » * >  w B ScW K  k l t e  to dziatki b y
bv« łagodny i wspaniałomyślny \ w pad,m on* wiedeńskim wystąpił z lyby wotoeodtego podatku gdyby two

nher nhwfviaciół ieśli bodaj W naj- towarzyszami kiedy wybrato ono przy-;rzy!y zwartą catosc o powlerzChm ogol-
i S  z S ^  I ich uspraw ii-! należność do Austrji zamiast niepodle- nej ponad15 t y ,  m. kw. Niezależnie od
mniejszym st p s .  , ....... _ . .  ? „i„ĝ  D„icizt Na kongresach miedzy-! oodatku od me

Wymiar podatku od nieruihcmcści
i gryntó#

Podczas przeprow adzanej przez de- . tów  (parcel), stanow iących oddzielne 
legatów  m inisterstw a skarbu lustracji ; jednostki podatkow e, '  użytkow anych 
w  urzędach skarbow ych stw ierdzono, : stale jak o  pola upraw ne, Jąk, pastw iskaj 
że w licznych przypadkach  w skutek i sady i ogrody, jak  rów nież z n a jd u ją  - 
silnego rozdrobnienia g run tów  obciążo- i cych się poci lasami ; w odam i — jeżeli 
no podatkiem  od nieruchom ości w mia- j sum a pow ierzchni takich dziaiek, nale- 
stach  działki gruntów , użytkow ane sta- ; żących do  jednej osoby, przekracza 5 
le jako pola upraw ne, łąki, pastw iska,

gf acii; o  zorganizow anie ich. oświece- socjalizmu błędy czy naw et zbrodnie. 
tlle- pobudzenie do życia i ludzkich dą- ż a a n ą  m iarą nie należałoby jednak czy
Zefl- T rudno podaw ać tu szczegóły te] 

^m o rd o w an e j pracy, magicznem slo- 
ĵ .eni jak spod ziemi w yw ołującej związ

św;

nić z socjalizmu tylko rzecznika intere­
sów jednej klasy, bo socjalizm w ystę­
puje w łaśnie przeciw ko trium fowi inte­
resów  jednej klas. A spraw ieó 'iw ość nie 
pozwą,ta zapomnieć, że jes t on też po­
glądem na św iat —  trafnym  lub nie, 
to inna kw estja, —  lecz obejm ującym 
w szystkie zagadnienia życia indywidu­
alnego i zbiorowego. T ych rzeczy po­
w tarzam , nie chcieli w  D aszyńskim uz­
nać naw et najszlachetniejsi z jego wro­
gów. I dla nich był on „nihilistą" i d e ­
struktorem , rozbijaiacym  solidarność 
narodow ą. T ę solidarność, która mó­
w iąc słowami sam ego  (Daszyńskiego, 
popartem i wielką iiozbą w strząsających 
przykładów, jakże często „była solidar­
nością tylko w  złem".

Jeżeli od najlepszych Daszyński cier 
niał niezrozumienie —  cóż musiał cier­
pieć ad najgorszych. W  samej_ rzeczy 
nie było kalumnji, którejby na mego me 
rzucono, nie było zbrodni i mkczemno- 

zył hobńiM.tńgtnip lego m a - ; ści. o którąby go nie pomowiono, ni

S t t ó a B S S  i '' g ^ r ą g « b , ć , _ . ń . m p rom « o w ,ś

organizacje zaw odowe, instytucje o- 
tatowe, ośrodki ruchów  d prądów  

‘deowych. W jej ogólnym wyniku —
, ^ p ro s z k o w a n e g o  robotnika pow sta- 

i w ażąca na życiu partja  socja- 
7‘yczna, problem y dem okratyczne zo- 
aty spopularyzow ane w  najszerszych 
■asach, także i chłopskich, a istne ba- 

0 stosunków  gospodarczo - spole- 
L ay.ch zostało przedrążone aż do dna 
ka j  nieustraszonej, de-m ts-icujące, 
b f i - T K t d ę  praw dy. Ale poza tem, co 
s ki ^™re<-fnt:°  spraw iał i czynił, Daszyn- 
^  °ył nadew szystko rzecznikiem w al- 

dem okratyczny parlam entaryzm , 
r2ył w  Pierwszym szeregu tych, któ- 
cZe N a tęży li szerokie praw o w ybor- 
0 t całego państw a austriackiego. 
;>VeB!ni«Svmo walczy! dla sejmu „krajo- | 
renie : ■ Galicji i na tym  ojczystym  te ;
Tze'i? Walczył bezskutecznie. Jego ma-1 ści, o którąby go n*e s â„

ńvch ,
nie spełniło się. Ten p o ry w a -; „utracie zohydzić. Dodajm y do tego

dliwić. O niejednym z nich mówi „mój 
czcigodny przeciwnik", a kiedy n ie , 
mógł już tak powiedzieć - -  ileż razy 
lituje się tylko i pobłażliwie rozgrze­
sza. Jego rycerskiej duszy obca była- 
w szelka myśl zem sty osobistej, do k tó­
rej tyle daw ano mu pow odów, obca • 
niska potrzeba znęcania się nad zdema­
skow anym  czy pokonanym , tak dtziś na 
świecie powszechna.

N ękany i oczerniany przez kler jako  
„bandyta społeczny" i „w róg religji", 
nie u traca dziecinnej praw ie nadziei, że 
„uboższe duchow ieństw o" pójdzie kie­
dyś razem  z ludem przeciwko, ucisko­
wi. O  istocie tej spraw y pow iada w  pa­
m iętnikach: „A jednak nie bawiłem się 
nigdy w  zw alczanie religji jako  potrze­
by umysłu ludzkiego... N igdy też rell- 
gji mas ludzkich nie lekceważyłem, a 
nie m ając żadnych talentów  na refor­
m atora religijnego, robiłem sw oją rzecz,

! zachow ując ścisłą rezerwę wobec Ko- 
i śoioła. Dopiero kiedy nas biskupi i księ­

ża zaczęli zw alczać w dziki sposób, bro 
niliśmy się jak umieli". O praw dziw ym  
czyśćcu szykan, donosów, gróźb obel­
gi i potw arzy, którem i był otoczony, 
w nioskuje ostatecznie: „Interesów  oso­
bistych nie miałem, m ajątku żadnego 
nie posiadałem, tow arzystw a klasy rzą­
dzącej nie pożądałem, dlaczegóż miał­
bym zbytnio m artw ić się tem, że mnie 
okrzyczano za złego ducha? N‘< byfs 
to  przyjem nością żadną, ate w szak a t­
m osfery społecznej nie można w ybie­
rać, tak jak nie można wybierać^ sobie 
rodziców". D aszyński posiadał jednak 
pewien „m ajątek osobisty", o którym 
nie w spom ina. Była nim uroidia, czar za­
chow ania się. tw arzy  i postaci, które, 
o dziwo, spraw iały nieraz to  czego nie 
m ogła uzyskać głębsza w artość cz*o- 
w ieka i działacza. Jednały serca naw et 
najbardziej uprzedzone, rozbrajały nie­
chętnych nawet... w „okopach" wro - 
gów.

Socjalizm D aszyńskiego nie był nig­
dy doktrynerstw em . Był w jego ujęciu 
wielkim prądem  społecznym, zdolnym 
rozw ijać się i przekształcać w miarę 
pojaw iania się. nowych nieprzeNHzin 
nych potrzeb życia. Że był i prądem 
patriotycznym , o tem, zdawałoby_ się 
zbyteczne i w spom inać. Rola socjalizmu

głośei Polski. Na kongresach między- j podatku od nieruchomości działki zo-
narodć^rych wszędzie i zaw sze hasło 
niepodległości w ystaw iał, bronił go i 
w ciąż je św iatu uprzytam niał. Wią- 
ż-ąc się w jakiekolwiek sojusze czy po­
rozum ienia z socjaldem okracją Austrji, 
zaw sze zastrzegał dla socjalistów  pol­
skich w olną rękę w  spraw ach  dotyczą­
cych kwestji niepodległości i w spóldzia 
łania z tow arzyszam i innych zaborów  
jak rówmeż —  z ośrodkam i polskiej e- 
niigracji. Z chwilą w ybuchu wojny, 
stanąt przy Józefie Piłsudskim  i oddaw ­
szy w spółpracy z nim w szystkie siły, 
nigdy nie sprzeniewierzył się, bezw arun 
kow o niepodległościowym, dążeniom 
Pierwszej Brygady.

Miał praw o rzec o sobie: „chodząc i 
w cieniu nienawiści, nie dałem sobie | 
nigdy zatruć serca". Bo nie tylko śród j 
cienia, ba, czarnej nocy nienawiści, ale 
śród zawiłych rozgryw ek politycznych, 
które musiał prow adzić, serce jego zo­
stało czyste i rom antyczne.

Z D aszyńskim  schodzi do grobu je­
den z najznakom itszych ludzi starego, 
pieknego pokolenia, które całe życie 
wałczyło i0, p 0 iskę niepodległą, de­
m okratyczną i ludową. Doczekał się 
niepodległości, reszta jego ideałów urze 
czywistniona nie została Nie przestał 
jednak nigdy wałczyć o ich realizację. 
Do końca był klasycznym  trybunem  lu­
du, niezłomnym szermierzem parlam en­
taryzmu i demokracji. '  na tym  poste  
runku padł, gdyż ostatnim  aktem  jego 
życia publicznego była pam iętna obro­
na niezależności przedstaw icielstw a na- 
rador . go. W alkę sw ą  przegrał w  spo­
sób nuj[bardziej tragiczny, bo w zma­
ganiu się już nie z odw ieczną reakcją, 
ale z tymi, z  którym i w iernie i długo 
szedł r imię w  ram ię do lepszej polskiej 
przyszłości.

Niema dziś w  Polsce instancji, któ- 
raby mogła pow ziąć uchw ałę: „Ignacy 
D iszynski dobrze się sw em  życiem za­
służył narodow i". Lecz uchw ałę taką 
piszą niewidzialnie a trw ale  serca wieł-

s ta ły  obciążone również podatkiem  
gruntowym. Tego rodzaju stan nie

tys m. kw. Do tej ogólnej powierzchni 
nie należy jednak wliczać powierzchnię 
działki (parceli), na której znajdują się 
budynki lub budowle, te ostatnie dział­
ki (parcele) winny być obciążone łącz­
nie z budynkami podatkami od nieru­
chomości.

Działki (parcele), które zostają 
zwolnione od podatku od nieruchomo­
ści t. j. których łączna powierzchnia

jest zgodny z zamierzeniami dekretu o j przekracza 5 tys. mtr. kw., winny być 
podatku od nieruchomości, który miał nadal obciążone podatkiem gruntowym, 
między innemi za zadanie przeprOwa- Działki (parcele), omówione w zda- 
dzić „ścisłe rozgraniczenie podatku i niu pierwszym ust. 1., których łączna 
gruntowego od podatku od nierucho - 1 powierzchnia — bez działki (parceli), 
mośći". |n a  której znajdują się budynki lub bu-

Celem usunięcia powyższego stanu ' dowie — nie przekracza 5 tys. m. kw„ 
ministerstwo skarbu zarządziło co na- winny być obciążone podatkiem od nie-
stępuje;

W miastach o ludności do 15 tys. 
mieszkańców nie należy wymierzać po­
datku od nieruchomości od działek grun

ruchomości; od tych działek (parcel) 
nie należy wymierzać podatku grunto­
wego.

Kontrola nad ruchem cen
przemysłowych

W dniu 16 listopada odbyło się w 
min. przem. i handlu pod przewodni - 
ctwem podsekretarza stanu dr. A. Ro- 
sego pierwsze posiedzenie komisji cen 
przemysłowych. W posiedzeniu tem u- 
dział wzięli z ramienia min. przem. i 
handlu dyr. M. Kandel, z min. skarbu 
wicedyrektor J. Rakowski, z min. rol­
nictwa 1 reform rolnych — dyr. Cz. 
Bobrowski, z min. komunikacji naczel­
nik Michalski, z min. spraw wojsk. płk. 
Wróblewski, z min. opieki spoi. —  p. 
Bornstein - Łychowska oraz dyr. biura 
ekonomicznego prezesa rady ministrów 
J. Poniatowski i dyr. instytutu badania

konjuktur gospodarczych i cen E. Li­
piński. Na posiedzeniu przedyskutowa­
ne zostały ogólne wytyczne dla prac 
komisji. W związku z tem ustalono, ii 
do zadań komisji należy; czuwanie nad 
ruchem cen artykułów przemysłowych 
w kraju i przeciwdziałanie niepożąda­
nym dla życia gospodarczego lub spe­
kulacyjnym zwyżkom cen tych artyku­
łów. Nadto opracowywanie wytycz 
nych dla polityki cen artykułów prze - 
myślowych, a zwłaszcza dla polityki 
stosowanej wobec karteli lub innych 
organizacyj, korzystających z sytuacji 
monopolowej na rynku.

Przepisy o dostawach dla instytucyi
państwowych

W dn. 17 b. m- pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu dr. Adama Rosego 
odbyła się w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu konferencja międzyministerjal-

rzecz skarbu państwa, samorządu oraz 
instytucyj prawa publicznego.

Projekt ten w najbliższym czasie bę 
dzie wniesiony przez ministra przemy­
słu i handlu na radę ministrów i wej-na z udziałem wiceministra Piaseckiego,, ___ __________

Mej rzeszy polskiego ludu, który  miał dyrektora Kandla Oraz przedstawicieli dzie w życie w 6 miesięcy po uchwale-
w nim zawsze niestrudzonego i najłep- innych resortów państwowych. W to- ‘ niu. Wprowadza On jednolite zasady
szej w iary obrońcę. ku narady uzgodniono od kilku lat już udzielania zamówień rządowych przez

będący w opracowywaniu międzymini- j wszystkie władze i urzędy Oraz insty-
sterjalnym projekt rozporządzenia rady | tucje rządowe i samorządowe,
ministrów o dostawach i robotach na 1 —::—::—

Marja Dąbrowska

^ H vlc iA  k i e w n a r s k a
5 5 )

D R O G A  H E L E N Y
otwarte okno. Pokój m ieściłI spaliła się?

ńę na t ^ 16’ w y s k o c z y ła  P rz,eZj ~ )e by j a fa ta ln ie  ze sz p e c o n a

~  I Ł  itaJ* M B  i «  - » « « »
Jgiem piętrze 

złośliw e poparzenia
straciła wzrok.

'— A to skutkiem czego r
—  W e  p o trą  iie » g c  &  d o k W n t e  w y t a M c g c  

• ?irz4s . uszkodzenie jakiegoś 
1 K panj w iacjomo —  jest 
" Ko, że nauka hrfe w obe- .

dał oczyw iście  
tu -  „yfiajm niep .g t e T g S ó w o S Ć  natychm iastowego  

Ale ona odmówiła.
. - Doskonale to rozumiem

dskl- albo dla jej

Fatalny
nerw u, moją specjalnością —  

tyka, nie medycyna, w iem
n ie s z c z ę ś c ia  be-zsilna . 

e n a u k a  tMrta w o u e e  i..s -  ,
N o  i k o o h a ją c y  n a r z o c o o o , ^ S
Bynajmniej. Zgl

_n:i,e chciała małżeństwa z

pieniędzy.

m iłości, 
Pai-odja. 
pa lece ,

Dobrowolnie wyrzekła się
Pewnie, że tak to odczuwała. bvłab/ t0 miłości
obawiając sift że w  tych waiumcacn y y
W yrzekła 

że błagała

sie ahe była straszliwe nieszczęśliw a. Tak 
rodzinę i doktora o truciznę —  sama me

łnić sam obójstw a.Dyła fizycznie w  stanie pope
■—  Biedactwo! _  , nozostałia

ah —  Poza zeszpeceniem  i podwojneni • " dwadzieścia
bs.olutnie zdrowa i bardzo silna. Liczyła  ̂ ół w jeku 
Va lata —  można było przypuszczać z ,J niećtbiesieciu

P°t2yje. Miała przed ąeba prawdopodobieństwo p.ęcci .
at Upakarzającej w egetacji.

—  Koszmar!
, —  Bliska była oMfOu. ?  wy.a”  C i SPłakać. Nie płakała iuż nawet podobno, a wyła. -

z-przy sobie ludzi: nie 'cT ciS T a iy a W  " a jb li^ y ctt-  A t wre-

szcie spowiednik skierował jej energję i życiow e siły  na drogę 
w łaściw ą. ■ ‘ ■' o U

—  Ciekawam jaką? . , .
  W ytłum aczył jej, że nieszczęście, które ją dotknęło

to dow ód specjalnej łaski Bożej.
—  Nie! Proszę nti nie opowiadać takich ckliw ych absur­

dów! —  rzuciła się Helena.
—  Wiedziiałam, że pani na t® zareaguje —  skonsta­

towała z flegmą Matylda. Ale ja przecież uprzedzałam, że to 
nie w  pani guście histoirja.

—  Moim, nie m owi... ten znakomity spow iednik w ygląda  
na jegom ościa, który z całjan cynizmem kpi sobie z cudzego  
nieszczęścia.

—  Niech pani sobie jprzedewszystkiem  uprzytomnił, że 
nieszczęście się  już stało, że nie dało się odwrócić przy pomo­
cy żadnej, dostępnej ludziom siły. W szystk ie zdobycze cyw ili­
zacji, w iedza i  technika były tu bezsilne. I 0 f0 jŁt0ty opa­
dłej na najbeznadziejniejsze dno rozpaczy przychodzi ktoś kto
musiał się jej wydać archaniołem i tak do niej przemawia:: __
Cierpienie w  św iecie doczesnym dotknęło cię z W ojj p a n a , -któ­
ry ciebie raczył wybrać na narzędzie dokonania sw ych przez­
naczeń. Oto ty, k tó r a  poznałaś cierpienie, gorzką w iedzę swa 
użyjesz, by nieść ulgę innym cierpiącym, jesteś młoda, dzielna 
i ■' >gata —  ofiarujesz młodość, bogactw o i siły na stworzenie 
dzieła pom ocy bliźniemu,

—  Przemawia pani, stylem tak w zniosie biblijnym, jak 
gdyby to w łaśnie pani była owym szlachetnym duszpasterzem,
—  zauważyła z przekąse/n Lagandowa.

—  Ja wiem, że mowa duszy wydam s ję śm ieszną tym, 
co przywykli za język w łaściw y uważać styl kabaretowych prze 
bojów. Ale są sprawy, o których tym pow szednio -  przebojo­
wym stylem, przy najszczerszej chęci mówić się nie da.

—  Nie, niechże się pan i nie obraża. M usi ,mi pani wreszcie 
powiedzieć, jakie to  dzieło pochłonęło resztę życia tej nieszczę­
śliwej istoty.

—  Nie jest bynajmniej n ieszczęśliw a —  trudno o pogod­
niejszego człowieka. D ożyła wieku sędziw ego i radości podzi­
wiania pięknie dojrzałych ow oców  w łasnego zasiewu. Matka 
Agnieszka Rewieńska była jedyną dziedziczką Palm, to też nikt 
nie mógł jej przeszkodzić w  obróceniu rezydencji na klasztor 
sióstr Franciszkanek, opiekujących się niewidom ym i.

—  Bardzo pożyteczna instytucja, Ale czy naprawdę ko­
niecznie trzeba było tylu pretensjonalnie gromkich słów  do jej 
założenia. Przecie i przed matką Rewieńska istniała opieka 
nad ociemniałymi. I nikomu nie przychodziło do głow y uważać 
stratę wzroku za specjalny przywilej.

—  Pani wciąż nie chce zrozumieć. Opieka świecka mo­
że do pew nego stopnia złagodzić los ociemniałych, nauczyc 
ich posługiw ać się słuchem i dotykiem w celu orientowania się 
w  otaczającej ich ciem ności, dać możność skromnego zarob­
kowania... Opieka religijna niesie pociechę całkowitą —  pew ­
ność zbawienia. Mówi: —  otoście umiłowane dzieci Pana. 
W raz z Chrystusem Zbawicielem  przyczyniacie się do odkupie­
nia w łasną ofiarą grzechów  św iata. W yście Baranki Boże. 
Cierpienie w asze jest b łogosław ieństw em , które przybliża ku 
want niebo.

—  Strasznie ponura meiafizyka. Przecież miłosierny i 
w szecnm ogący Bóg m ógłby wprowadzić ludzi do sw ego nieba 
bez uprzedniego znęcania się nad nimi na ziemi.

Siedziały na pluszowej otomnuce, w czyściutkim, pedan­
tycznie uprzątniętym pokoju Matyldy, przy oknie zakrzyżo- 
wanem nieskazitelnym  muślinem firanek, pełnem zielonych koro­
nek asparagusa i, pokracznych baryłeczek kaktusowych. W  tem 
przyjaznejn, dobrze sobie znajomem wnętrzu —  czuły s.ię̂  za­
skoczone narastającą, kumulującą w atmosferze nieprzyjaźnią. 
Każda posądzała drugą o złą wolę. Każda uważała w łasne v 
tej sprawie stanow isko za jedynie możliwe i słuszne. I to tak 
dalece, że w szelk ie tłumaczenia i dow ody zdawały się niepo­
trzebne, ba śm ieszne. Tak, jakby kontu nagle wpadło na myśl 
szukać argumentów' d o  poparcia twierdzenia, że dwa razy dwa 
jest cztery.



S Ł O W O

KOMUNIKAT
K R A J O W E J  F A B R Y K I
t e l e f u n k e n
w W A R S Z A W I E

Z apotrzebow anie n a  now ą tego roczną se r ję  odbiorn ików  
fonoplastycznycli T elefunken  ju ż  w  czasie w ystaw y  R ad jo - 
w ej w  W arszaw ie, n a  k tó re j zo sta ły  one nagrodzone zło tym  
m edalem, i w  późniejszym  okresie  było ta k  n iespodziew anie 
ogromne, że fa b ry k a  n ie  m ogła i  w  dalszym  ciągu n ie  może 
nadążyć z ich  p rodukc ją . P ro d u k c ja  p recyzy jnych  ap a ra tó w  
nie może być z d n ia  n a  dzień  ta k  dalece zw iększona, aby  
m ożna było w  szybkim  tem p ie  zapew nić n a tychm ias tow ą 
obsługę k lien tów . Z uw ag i n a  to  K ra jo w a  F a b ry k a  T elefun  
ken, chąc choć w części uspokoić sw ych odbiorców  zw raca  
się z u p rze jm ą  p ro śb ą  do P . T. Z ain teresow anych  ab y  ju ż  
te ra z  zechcieli rezerw ow ać sobie o b ran y  ty p  o d b io rn ik a  
„ P re m ie r"  w zględnie su p erh e te ro d y n  „ L o rd " , „ A ry s to k ra ­
t a " ,  lub  „ M a g n a t"  w jed n y m  ze sklepów  rad jow ych , gdyż 
zam ów ien ia  będą w ykonyw ane ściśle wg. ko le jności zgło - 
szeó. Z ale t now ych odbio rn ików  n ie  p o trzeb a  spec ja ln ie  
podkreślać, gdyż w y sta rczy  po inform ow ać się u  osób, k tó re  
zdążyły  ju ż  zakup ić  jed en  z a p a ra tó w  T elefunken , lub  obej 
rzeć  i posłuchać, aby  móc sam em u osądzić  w arto ść  ty c h  n ie  
p rzec ię tn y ch  odbiorn ików

K R A J O W E  T O W A R Z Y S T W O

T E L E F U N K E N

Piątek, dnia 20 listopada 1936

CASINOI Dz,ś p«miera!
B ra c ia  M A R K S

Wielka sensacja Wilna
Nowi 
królowie 
humorn :

przewyższający CHAPLINA, Harolda LLOYDA i KEATO^ 

we wspaniałej korrudji tsuzyczaej

N O C  w O P E R Z E
Hsragany śmiechu od początku do końca! Hsmor i gagi, którym nikt aic może się oprzeć! N id  program: Atrakcja kolor i *kt»* 3 

S»!a dobrze ogrzana Bilety honor, nieważne. Pocz. seansów punkt. 4, 6, 8 i 10.15. W  dn. św. od 2

7
A 
N

Pod dwiema flagami
UWAGA: Jako uadpregram zdobyliśmy do wyświetlania wyłącznie w naszym kisie asdzwyczajoy dodatek filmowy P*A> * 
p. t Niech żyje Marszałek Polski, zawierający sceną buławy Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi, oraz
wojstową w dniu 11 listopada r. b Początek seansów: 4, 6, 8.10 i

HELIOS | D Z I Ś
w najnowszym arcyfilmle G AR Y
99 Żółty Skarb" Tytuł

orygin.

COOPER
Generał umarł o świcie

AKIM  T A N IR O W  
i M A D E L E IN E  C A R R O L L

Nad program: 
Atrakcja kolor, i aktuali®”

n?B

99

. K I N O

MARS
Ostrobramska 5.

i i
przez zawrotną, n, eokie»z#s<* 
burzę emocyj.

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

I LNIARSKIEJ W WILNIE.

Dnia 19 listopada 1936 r.
Ceny za tow ar śrauniej handlow ej 

jakości, za 100 kg., p a ry te t Wilno, 
przy normalnej taryfie przew ozow ej 
(len za 1.000 kg., franco w agon st. za­
ładow ania). Ziem iopłody —  w ładun­
kach w agonow ych, m ąka i otręby —  w 
mniejszych ilościach.

W  złotych.
CENY TRANSAKCYJNE:

Żyto 1 stan d art 696 g / l  *) — 18,10 —  
18,20.

Pszenica 1 s tandart 730 g / l  *) —  24,00 
Mąka pczenna gat. 1 0 —  20% (w ycią­

gow a) —  44,50.
Mąka pszenna gat. I -  B 0 —  55% — 

38,00 —  38,75.
Mąka pszenna gat. 11 -  E 55 —  60% — 

31,75 —  31,87'/2- 
Siemię lniane b. 90% franco w agon st. 

załadow ania —  37,75.
*) P rzy  ulgow ych taryfach, z któ­

rych korzystają  młyny w ileńskie na ży­
to  i pszenicę, ceny loco W ilno kolkulu- 
ją się o 30 —  45 groszy taniej w  odleg­
łościach pow yżej 200 kim.

3NŚŁDA WARSZAWSR*BM— i —  — « ■■ n i „ „ , , i

D E W IZ Y

B elg ja  89.90 90.08 89.72 
B erlin  212.73 211.94 
G dańsk  100.20 99.80 
A m sterdam  287.40 288.10 286.70 
K openhaga  115.90 116.19 115.60 
L ondyn 25,95 26,02 25.88 

New Y ork  czeka 5.31 5.32 l/j 5 .2 9 %  
N ew  Y ork  kabe l 5 .3 1 1 / 5 .3 2 3 / 5.30 
Oslo 130.73 130.07
P a ry ż  24.78 24.77 24.65 
P rag a  18.78 18.83 18.73 
S tokholm  133.95 134.28 133.63 
W iedeń  99 20 98.80 
Z urych 122.10 122.40 121.80 
M edio lan  28.10 27.90.
H elsink i 11.48 11.42

M o n trea l 5 3 1 * / 528 3 /
T endenc ja  m ocniejsza.

W A L U T Y :
B elgi bielg. 90.08 89.65 
Dolary' am eryk . 5311/2 5281/,
Doi. kanad . 531 528.
Floreny- hol. 288.10 2S6.40 
F ra n k i fran e . 24.77 24.63 
F ra n k i szw aje. 122.40 120.60 
F u n ty  ang. 2602 25.86 
Gnid. gdańsk ie  100.20 99.80 
K o ro n y  czeskie 17.70 17.20 
K orony  duńsk ie  116.19 115.35 
K orony  norw . 130.73 133.30 
L iry  w łoskie 25.20 24 

M ark i fiń sk ie  11,48 11.00 
M ark i n iem ieckie  114.00 107.00 
Szyi. a u s tr ja c k ie  95.50 95.00 
M ark i niem . s reb rn e  122,00 115.00 

A K C JE  
B ank  P o lsk i 111.00 
C uk ier 30.00 
W ęgiel 16.25 
L ilpop  14.50 
O strow iec 29 se r ja  b.
S ta rach . 35.75 
T en d en c ja  słabsza.

h o t a t k T I r a d jo w e

SufcM 4, 6, 8 i 1 0 /5

premjera! z o s t a n i e c i e  p o r w a n i  ---------  .
elektryzującym obecnie świat Betu Oflsis 1 lesllt Hubow

to film niezwykłych przyg6d
N*d program: Dodatek kolorowy i aklualj*’

W n>ed*fle i św ’eta <nd 2-ej. Sala dobrze ogrzana. Na 1 sean;; cen* zniż£“*^

(buhar. „Se% N jcy Letniej")

S K A M I E N I A Ł Y  LAS
„NllWOiCI"

Lndwismka 4.

N O

D z i ś !
  Wielka sensicyjna preinjir*—resj*  w 2 cz. i 17 obr. f .  t.

C E  B R A Z Y L I J S K I E
fenom enalnej Różyńskiej, R ybaczewskiej, Topolnickiej, piosenka-z udziałem

rza M ajskiego, komika M isiewicza, B oruńskiego i Szpakow skiego oraz znako­
m itego baletu K onrada O strow skiego. D yrekcji udało się zatrzym ać jedynie 
na  ten program  niezrów nanych row erzystów  „T rio  L a d o s" . R ozm ach. Saty­
ra . B ogata  w ystaw a, w icie n iespodziąr.ek  w p rog ram ie . Ceny niepodw yż

szone. B alkon  25 e r.

ł iu J i i i lH i f i ia ia r a i l l  Piękna po,ska komedja mazyc*

„Kochaj ty lk o  mnle“
\vA m erykańsk i rozm ach. P a ry sk a  p ik a n to -ja . W iedeńsk i sen tym ent, 

gł. czołowe gw iazdy po lskiej sceny i ek ra n u : W Y SO C K A , ZACH
W IC Z, S T 1/PO W SK I, ZNICZ, G R O SSÓ W N A , G IL K W SK A , S I E Ł A # ^  

N a d p ro g ra m : A trak c je .

KONCERT RADJOWY Z UDZIAŁEM 
SŁAWY ORŁOWSKIEJ

Dnia 21 b. m. o godz. 21.00 radio­
s ta c ja  w arszaw ska nadaje koncert w  
wykonaniu O rkiestry  Symfonicznej —  
pod idyr. M ieczysław a M ierzejewskie­
go. Solistką koncertu będzie znako­
mita śp iew aczka S ław a O rłow ska, któ­
ra w ykona arje  z oper Pucciniego t 
V erdiego. W  program ie orkiestrow ym  
utw ory W agnera, Pucciniego i Griega. 

* * *
„NA SWOJSKĄ NUTĘ"
Lekka audycja w  radjo

W  sobotę  dnia 21 b. m. o godz. 
19.30 nadaje Rozgłośnia Lw ow ska r a  
w szystk ie radjostac je  Polskiego Radja 
lekką audycję m uzyczną, pośw ięconą 
polskiej m uzyce ludowej j melodiorr lu­

dow ym  w : artyistycznem opracow aniu 
W  audycji w eźm ie udział laureatka mię 
dzynarodow ego konkursu w iedeńskiego 
W alerja Jędrzejew ska, o rkiestra m ando 
Unistów „H ejnal“ i zespół revellersów  
„W esoła P ią tka"; który  śpiew ać bę­
dzie m. in. pieśni St. N iew iadom skiego. 
Pieśni te  w ykonyw ane po raz pierw ­
szy  w  układzie na zespół revcllersów  
przez „W esołą P iątkę" spotkały się z
dużem uznaniem  przed dw om a laty.

* * *

„O KOLONJACH DLA POLSKI" 
Audycja dla Polaków z zagranicy

W  związku z dniam i kolonjalnemi, 
którym  pośw ięca Polskie Radjo szereg 
audycyj w sw ym  program ie —  dnia 21 
b. m. o godz. 19.00 audycja  dla Pola­
ków  z zagranicy nosi rów nież charak­
te r okolicznościowy. Audycję tę p. t. 
„O  kolonjach dla Poilskj" opracow ał
Zbigniew Jasiński.

*  *  *

ROZSTRZYGNIĘCIE 
„KONKURSU SOŁTYSÓW"

Polskie R adjo doceniając należycie 
znaczenie sołtysów  'wiejskich jako  pro­
pagato rów  radjofonji urządziło w  lecie 
konkurs sołtysów , polegający na zebra­
niu przez danego  so łtysa iaknajw ięk- 
szej ilości radjoabonentów . Rozesłano 
zaproszenia do udziału w  konkursie do
w szystkich sołtysów  w Polsce (jest ich
około 22 tys ięcy ), a  obecnie dnia 14 
listopada odbyto się posiedzenie sądu

konkursow ego.
Sąd konkursow y, k tó ry  odbyt się 

pod przew odnictw em  p. Bronisław a 
Janow skiego, redak to ra  „Pracow nika 
Sam orządow ego" przyznał nagrody w 
następującym  porządku:

P. Eustachjusz Adam czuk (lam po­
w y odbiornik), p. Teofil Kubica (lam ­
pow y odbiornik), p. Ignacy K Witkow­
ski (książeczka P. K. O. z 50,—  zł.)

W ARSZAWA.
Sobota, dnia 21 listopada 1936 r.
6,30 Audycja poranna. 11,30 A udy­

cja dla szkól. 12,03 Koncert w w ykona­
niu zespołu „Almar i O tton". 14,30 T e­
a tr  W yobraźni dla dzieci. 15,15 Orkie­
s tra  M arka W ebera i R yszarda Crooks. 
16,15 Koncert orkiestry wileńskiej. 
i7,00 K oncert solistów. 19,00 Audy­
cja dla Polaków  zagranicą: „Kolonie

p. W ładysław  Gajow niczek (książeczka | dla Polski". 19,30 „Na sw ojską nutę' 
P. K. O. z 50.—  zł.), p. Ludwik M a m - ,—  lekka audycja muzyczna. 21,00 Kon-
czar (kom plet narzędzi rolniczych), p. 
S tanisław  Czapiewski (kom plet narzę­
dzi rolniczych).

Odbiorniki detektorow e otrzym ali: 
sołtys grom ady A ugustow o (nazw isko 
nieczytelne), p. S tanisław  Piesiak, p. 
Józef T roczyński, p. K onstanty D ą - 
browski, p. Konrad G aw rych, p. W ła­
dysław  Ignasiuk.

W ydaw nictw a Polskiego R adja 0- 
trzym ali: p. Jan G rabow ski, p. W łady­
sław  Fochm ara, p. Jan K albarczyk i p. 
W . Kurek.

Zaznaczyć jeszcze należy, że wy­
bitny udział w  konkursie wzięli sołty­
si z w ojew ództw  t. zw. środkow ej Pol­
ski. W śród nagrodzonych bowiem znaj 
duje się siedm iu sołtysów  z w ojew ód- 
dztw a lubelskiego, podczas gdy z in­
nych w ojew ództw  nagrodzonych zo­
stało  tylko po kilku biorących udział 
w konkursie. (Z  w arszaw skeigo —  2,

cert w  wykonaniu O rkiestry Symfoni­
cznej P . R. 22,00 „Kukułka wileńska'

K Y T V IK A
g im n a sty k a  ta n e c z n a  
ta n ie c  artystyczny

z*łw . p u e i  Min. W Y . I O.P. 
;:S Z K O Ł «

W a n d y  F e y n
VMeńsK» 10

z łódzkiego 
i t. d.).

białostockiego -  ■ 2,

W W A R S Z A W I E
„S  Ł  0 W 0 “

nabyć można w następujących Kioskach TOWARZYSTWA „RUCH":

Na DWORCU GŁÓWNYM
we wszystkch stałych punktach 
sprzedaży i u lotnych sprzedawców

Na DWORCU 
W M I E

WILEŃSKIM 
Ś C I E

w kioskach przy ul. ul : 
Marszałkowskiej róg Al. Jerozolimskich 
Marszałkowskiej róg Hożej 
Plac Trzech Krzyży 
Brackiej
Plac J Piłsudskiego
Krak. Przedmieście róg Miodowej
Plac Teatralny
Plac Napoleona
Górnośląskiej
w gmachu Sejmu

oraz w hallach hoteli B R I S T O L  I E U R O P E J S K I E G O

Swetry
pu low ery , kam izelki z w ełny 

zim ową ciepłą b ielizną

crtTr. I. M l  55r. II

L e k a r z e
Programy radiowe

W IL N O
P ią tek , d n ia  20 lis to p ad a  1936 roku

6,30 P ieśń  p o ran n a  6.33 G im nastyka 
6.50 M uzyka ■/. płyt, 7,15 D ziennik  po 
ra n n y  7,25 P rog ram  dzienny  7,30 In  
fo rm a c je  i g ie łda  ro ln icza  7,35 M uzy­
k a  na  dzień dobry  (p ły ty ) 8,00 Aud.y 
c ja  d la  szkół 11,57 Sygnał czasu i hej 
n a i 12,03 Z oper R y sza rd a  W agnera
12.40 O św ietlenie p rzy  p racy  w gospo 
d a rs tw ie  domowem 12,50 D ziennik  po 
h, dniow y 13,00 M uzyka po p u la rn a
14.00 —  15.00 P rz e rw a  15.00 W iado 
mości gospodarcze 15.15 K o n ce rt rek  
lam ow y 15.25 Życie ku lt. m ia s ta  i p ro  
w incji 15.30 C odzienny odcinek po - 
w ieściow y 15.40 M uzyka 15.45 M ała 
sk rzyneczka, lis ty  dzieci omówi ciocia 
H a la  16.00 W esoła m uzyczka 16,15 
R ozm ow a z chorym i 16.30 Z daw nej 
m uzyki 17,00 N a  zagrodzie  polskiego 
ko lon isty  17,15 K o n ce rt 17,50 P oga - 
d an k a  a k tu a ln a  18,00 W iadom ości 
sportow e 18,06 P o ra d n ik  sportow y  
18,16 P o ra d n ik  sportow y  18,20 J a k  
spędzić  św ię to?  18,25 Ze sp raw  litew  
sk ieh  18,35 M uzyka z p ły t 18,50 P rze  
g ląd  p ra sy  ro ln iczej 19,00 Z rzeczy  
drobnych  i zabaw nych  19,20 Z p ie śn ią  
po k ra ju  18,45 F ra g m e n t operow y
20.00 S k rzypce  i a ltów ka  20.15 W  s ta  
re j se rw an tcc  —  m igaw ki m uzyczne 
20.45 D ziennik  w ieczorny  20.55 P oga  
d an k a  a k tu a ln a  21,00 M uzyka lekka
21.40 K o n ce rt h is to ry czn y  m uzyki poi 
sk ię j 22,30 M etoda p an a  p rezesa  
  skecz 22,45 —  23.00 M uzyka lek k a

Dr. Zygmunt KUDREW1CI
Choroby weneryczne sy f lN , ikórae 
t ■ sczep łc law e. Przyjmn)* ad [ .  8—1

3 * finansowi s j  ■ .  2 Teł. 19—80.

-ic 6 $ ł> C 0 iH X i8?a(^^K i^P ^B 5 ,® ^ |S iS

Ispns i sprzedaż
D Z IA Ł K A  Z IE M I 200 sążni, m ały  do 
inek do sp rzedan ia . Cena 650 zł. Z au­
łek Sw istopol N r. 11. Zych.

B R U K , w olan t, san k i i  up rząż  do 
sp rzed an ia  Szeptyckiego  5, te ł. 13-01.

SKRZYPCE wysokiej klasy dla 
znawcy okazyjnie do sprzedania. 
Dowiedzieć się: Wiwnlskiego 4 —6 
w godz. U —13 codziennie, — 
oprócz świaŁ

FRAK prawie nowy, bardzo mato 
używany, sprzedaje się okazyjnie 
ul. Piłsudskiego 10— 15 w godz. 
15— 16.

M a n k a
FRANCUZKA udziela lekcy] i k^rCp1  
tycyj z dobrym  wymkiero. 
cza 22 m. 15 od 11 do 1-ei.

M ł j f

M ŁODA, w ykw alifikow ana wycłmvr 
cz.yni z b. dobrem i re fe ren c jam i P? 
sznku je  kom pletu  przedszkolnego- 
że się za.jąć także  dzieckiem  p o je,1y*j 
ezem do po łudn ia . Zgłoszenia do A 
m in is tra c ji sub „ k o m p le t" .

bez2 ŁÓŻKA DO SPRZEDANIA 
materaców. Gimnazjalna 4 m. 4.

L o k a l e
P O S Z U K U JĘ  MIESZKANIA 8 — 4
pokojowego. Zgłoszenia, administracja 
„Słowa" dla W. M.

BEZPŁATNIE
lub  za  m ałem  w ynagrodzenie® ) 

cały  dzień  lub  n a  
p rzy jm ą  stan o w isk a  p rak ty k an tó w  
solw enci szkoły  handlow ej. ą

Z apo trzebow an ie p ro s im y  k ier**  
do S tow arzyszen ia  A bsolw entów  ^  
tow n.e (W ilno, ul. M ickiew icza . 
I I  p .) , albo  te le fon iczn ie  ( N r . ^

24-L E T N IA  p a n ien k a  czerstw a, 
w a o pop raw nej m owie po lsk iej, j 
ezyła k u rsa  dokszta łca jące , łagodn®
bardzo lu b iąca  dzieci poszukuje  
dy bony z szyciem  (p rzesz ła  trz y  
n i k u rs  b ie liźn ia rs tw a  i k raw iec1*
Ze w szeebiniar poleconą być mc 
uczciwa, m ora lna  i ch ę tn a  do Pr 
D ia p o trzeb u jące j Z arzecze 5 / 2 ^ ^

POSZUKUJĘ pracy do w szystkiego.^* ' 
prania z bardzo dobrem  go tow a111̂  
zgodzę się do kasyna za kucharkę- R 
ferencje pow ażne. Słow ackiego 
m. 1, g. 12 —  3.

H A F C IA R K A  i b ie liźn ia rk a  p rz y j111 j 
je  o b sta lu n k i W ilno, 3 -eia PoloW*1 

*». i*«asac8SCfiaacM

R ó ż n e
,V'r

BIURO Pośrednictw a P racy przy ,, 
leńsko - Nowogródzkiej Izbie 
skiej ogłasza konkurs na stanoW F ^ 
lekarza rejonow ego w SkrzyboW^a. 
pow. szczuczyńskiego o raz  lekarz* v 
te rn a  w Lecznicy L itewskiego S . 
Pom ocy Sanitarnej w  Wilnie. ® 
inform acje oraz sk ładanie podań w ; 
celarji Izby Lekarskiej, D ąbrow sk'Ł 
10 —  2, do dnia 1-go grudnia r.

PORADNIA ZAWODOWA DLA
„SŁUŻBA OBY'v f

2 PO KO JE (z używ alnością łazienki) 
przy rodzinie do odnajęcia dla małżeń­
stw a, ul. Kościuszki 16 m. 2, dow. od 
2 —  4 po poł.

WCZĄT STOW.
TELSKA" w  Wilnie, przy  ul. Bi** 
B andurskiego 4 m. 6 poleca: 

ekspedjentki z um iejętnością 
dzenia uproszczonej buchalterji, 
nistki, korepetytorki, pielęgniarki, *  1 
chow aw czvnie, instruktorki sryw* 
gotow ania. .•

Poszukuje: pielęgniarki, ęr;-i 
chow aw czynie z ukończeniem SeU1-’
|um  O chroniarskiego. ^

Pośrednictw o bezpłatne. P orw  
czynna w  poniedzialk;, grody ; 
od godz. 12 do 14.

4 ssm m m
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